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NOWA
Na prowlueyi, i  p rz y s y ła  pocztowy 
W Państwie Ńiemieekiem  . . . .
W m i e j s c u ...............................................
Do W łoch, F ran cy i, A nglii, B elgii, -■ ■! 1 |

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 82 „ » i! l'> * « H „ » o > — »
Pojedyaozy numer koenuje lO  centów, z nrzeeyłką pocztową 13 centów.

P renum era tę p rzy jm u je  się iyf.l.o za ca ty  m iesiąc .

Dlsty z pienitdzL.i i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia i.inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do A dm iuistracyi Nowej Reformy w Krakowie. Jnsiu reklamacyjne nieopieczę- 

tuuum . nie podlegają opłaoie pocztowej. — Listów niej Tankowanych nie przyjmuje się.
Jłę/copismów nadsyłanych  M edakcya nie zwraca.

A d r e s  R e d a k c y l  i  A i l m i n l e t r a c y i : U l i c a  ów . J a n a  N r .  1 3 .
R E F O R M A

P r e n u m e r a t ę  p r a > J m n ] ą :
zamiejscową: Administracji „Nowej Reformy“ i wszystkie unędy poeitowe; 

miejscowa s Administracja „Nowej Leformy". — Hagazyu nowo* d F. A. Gngai* i Qłón«ia 
trafika w Rymni, — C. k. krakowskie koncesjonowane biuro (SUberstein) Rynek Główny Nr. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Htndel Kuklińskiego w Hali Snkieu- 
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) pnyjmuje Admini­
s tra c ja  za opłatą  od miejsca wiersra diubnem pismem (petit), za pierwszy ras 10 e t, sa kałdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy siennika) od miejsea wiersza drukiem 
drobn/m  po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy11 (p.ospekta, oyrkuiarze, 
jg łoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 1C.0 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 60 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Nalełytoóć uprasza się naprzAd nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia 1 prenumeratą przyjmują: We Lwowie Ag. 
„Nowej Reformy11 Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W Tarnowie łundle J. De- 
loug i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyśla B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopola księgarnia L. Uileozko; — W Wiednia pp. Haa- 
genstein & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipikn, Bazylii i 
W rocław iu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (takie w Berlinie Hamburgu. Monarnluci 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luiemburgska 3 rue des Grands Augustins i So- 

cietó Mutueile de Publioitó A. L o r e t t e ,  direoteur. Bue Cuumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszam y Szanownych Prenum erato­
rów m iesięcznych o w czesne nadsyłanie 
przedpiaiy, która w ynosi- 

za w r z e s i e ń :
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K r a k ó u u  3  września.
W monachijskiej (dawniej augsburskiej) 

Allg. Ztg , pojawiają się od czasu do czasu 
artykuły, pióra jakiegoś posła du austry- 
aekiej Rady p ań stw a , poświęcone w e­
wnętrznym  sprawom Austryi. Ów poseł 
należy widocznie do niemieckiej opozycyi, 
a w artykułach sw ych wypowiada rzeczy, 
które wprawdzie są opozycyi tej potrze­
bne. ale do których ona na razie przy- 
zuaćby się nie mogła. Jest-to taktyka 
bardzo dobra — stronnictwo bowiem  
może w danym razie wyprzeć się uro­
czyście, że rzecz nie od niego w yszła —  
jeżeli zaś myśl się przyjmie, to tern le- 
p ej. N iewątpliw ie byłoby n / p. dla nie­
mieckiej lew icy bardzo pożądanem, żeby 
m ogła pozyskać Polaków, zawrzeć z na­
mi sojusz, i użyć nas ku temu, by ster 
rządów państwa znowu jej rękom był po­
wierzony. Ale —  jakoś by i ej było nie­
przyjemnie wprost proponować przymie­
rze Polakom, przeciw którym tyle na- 
grzeszyła. Poleca w ięc owemu biegłem u  
w piórze posłowi, aby w Allg. Zty. w y ­
stąpił z artykułem ‘.uwodzącym, iż Pola­
cy tylko w sojuszu z centralistami mogą 
być uszczęśliw ieni —  i czeka, jakie bę­
dzie wrażenie tego umizgu. Jeżeli opinia 
polska wyrazi się o tern przychylnie, ty cel 
o s iąg n ię ty  , jeżefi nie, to lew ica może się 
i artykułu i zawartej w nim propozyeyi 
najuroczyściej wyprzeć. Artykuł ten w y­
maga odpowiedzi — warto wszakże zapo­
znać czytelników nieco dokładniej z jego  
treścią.

Oto głów ny z niego u stęp :

„P rz y m ie rz e  P o lak cw  z C zecham i i k le ry k a ła - 
m i m a sw e  źród ło  je d y n ie  i w y łączn ie  w  g łę ­
boko zako rzen ione j n ieu fnośc i Polaków  ku N ie m ­
com . J e s t  to  m oże na jc ięższy m  g rz e c h e m  ab so ­
lu tn y c h  rządów  z 10 -lec ia  od r. 1851  do 1861 , 
iż ud a ło  im  się , w  u m y s ła c h  m e-n iem ieck ich  ludów  
A u s try i z id en ty fik o w ać  p o jęc ia  reak cy i, c en tra li-  
zaey i i g e rm an izacy i. A le  i w znow iony  sy s tem  
k o n s ty tu c y jn y  w czasie od 1861  do 18 6 7  r. n ie 
z d o ła ł jeszcze  obalić tej op in ii, k tó ra  się s ta ła  a- 
k siom atem . P ró b a  p o g w a łcen ia  k o n sty tu cy i w ę­

g ie rsk ie j, a  n ie  m n ie j u s t a w i c z n a ,  n a  z ł u ­
d z e n i u  o p a r t a  d ą ż n o ś ć ,  p o s t a w i e ­
n i a  p r a w  w o l n o ś c i o w y c h  n a  m i e j s c e  
n a r o d o w y c h ,  b y ły  to okoliczności tak ie  —  iż 
m o g ły  owo g łęb o k ie  n ie d o w ie rz a n ie  ty lk o  w zm o­
cn ić . T ak  w ięc  s ta ło  się, że n a w e t po g ru d n io ­
wej k o n s ty tu c y i z r. 1 8 6 7 , k tó ra  po b itw ie  pod 
S ad o w ą p ow sta ła , a  w sw ej n a jis to tn ie jsze j m ś c i  
b y ła  d e cen tra liz acy jn ą  i sam o rząd o w i k rajów  ko­
ro n n y c h  i ich  Sejm ów  n a jsze rsze  o tw orzy ła  pole, 
n n w e t w obec o d p o w ied n ie j tak iem u  zw ro tow i po­
lity k i obu  oci te g o  czasu  u iem io ck ich  m in is te rs tw , 
jeszcze n ie  zan ie ch an o  d aw n ej p iosnki, że rzą­
dzić  po n ie m ie c k u  znaczy  ty le , co ceu tra l.zo w ać  
i na ro d o w e  praw o  ogran iczać.

„A le  jak że  s ię  rzecz  m a  sp ecy a ln ie  w au s try a -  
ckiej części Po lsk i ? Ń iem ieek iem  by ło  m in is te r ­
s tw o , k tó re  s tw o rzy ło  z u p e ł n y  s a m o r z ą d  
tego  k ra ju , u to ro w a ło  d rogę  z u p e łn e j po lom zaeyi 
ad m in is tra cy i, a  Po lakom  p rzy zn a ło  osobnego  za­
s tę p c ę  w rad z ie  k o rony . N ie m h e l ie m  było  m i­
n is te rs tw o , k tó re  w e w szelk ich  ro zs trzy g a jący ch  
sp raw ach  postęp o w ało  tak u p rzed za jąco , że „już 
p raw ie  n ic  w ięcej do z ro b ie n ia  m u u ie  p o zostaw ało , 11 
iż e  gd y b y  dzis ia j k ra ju  sam ego  zap y tać  o tak ie  ży ­
czen ia  Polaków , k tó reby  w ram ach  p ań stw o w y ch  
a u s try ack ieh  w ogóle je szcze  m ogły  być zaspo ­
kojone —  to z w y ją tk iem  m oże o d p isa n ia  g a li­
cy jsk iego  d łu g u  iad em n izacy jn eg o  n iczego  ju ż  
w ięcej tam  n ie  żądają  i żądać n ie  m ogą.

„Z achodzi za tem  p y ta n ie , czy je s t n a jm n ie jszy  
pow ód do obaw y, że n iem ieck ie  k ie ro w n ic tw o  
A u s try i m og łoby  cośko lw iek  od jąć  z tego  — co 
n ie m ie c k ie  k ie ro w n ic tw o  dało. N a jk ró tszą  n a j­
b a rd z ie j s tan o w czą  n a  to odpow iedź da je  p ro jek t 
u staw y  języ k o w ej, p rzez  ca łą  au stry ack ą  p a rty ę  
w ie rn o -k o n s ty tu c y ju ą  w R adz ie  p a ń s tw a  w n iesio ­
ny. W e d łu g  n iego  te  n e rm y , k tó re  ro zp o rząd ze ­
n iem  m in is te ry a ln e in , o p a rtem  n a  cesa rsk iem  po­
s tan o w ien iu  z 4 czerw ca 18 6 9  co do zap ro w a­
d zen ia  ję z y k a  po lsk iego  j&ko u rzędow ego  w ładz 
k ra jow ych , zap ro w ad zo n e  zosta ły , m ają  ca łkow i­
cie w m ocy być u trzy m an e . A  n ie  m ożna za rzu ­
cić, ż e . tt>n sain  p r o je k t  u staw y  ch ce  uznać  n a u ­
kę ję z y k a  n iem ieck ieg o  w w yższych  szk o łach  lu 
dow ych  w g im n azy ach  i u n iw e rs y te ta c h  jako 
p rz e d m io t obow iązkow y obok  ję zy k a  kra jow ego . 
P rzec ież  n iezb ę d n a  p o trzeb a  t 6go cz y n n ik a  w y­
ch o w aw czeg o  w d ecy d u ją cy ch  ko łach  G alicy i co- 
d z ień  w ięcej byw a uznaw aną.

„ P ra w d a  —  że g d y b y  znow u rząd  l ib e ra ln y  i 
n ie m ie c k i w A u s try i p rzy w ró co n y  został, s to su ­
nek  m iędzy  P o lakam i a R u s in a m i, u ło żo n y  obe­
cn ie  n a  szkodę R usinów , n ie  m ó g łb y  pozostać  
bez og ran iczeń . A le  w tej kw esty i inożliw em  b y ­
ło b y  p o ro zu m ien ie  bez  szczeg ó ln y ch  tru d n o śc i — 
g d y b y  P o lacy  chcie li sw ym  w łasn y m  rodakom  
p rzy zn ać  ró w n o u p ra w n ie n ie , a  n ie  w ysuw ali n a ­
p rzó d  s p e łn ie n ia  jag ie llo ń sk ie j idei, jako k ie ru ją ­
cego  m o tyw u  sw ej po litycznej akcyi. Co do s to ­
su n k u  zaś Polaków  do C zechów  i k lerykałów , to 
żąd an ie  C zechów  zb liżen ia  A u s try i do R osyi je s t 
n ieb ez p ieczeń stw em  d la  po lsk ie j au tonom ii. K ażdy 
krok C zechów  n ap rzó d  na  tej d ro d ze  n ie b e z p ie ­
czn ie jszą  czyni k w estyę  ru sk ą , i d a re m n ie  szuka- 
noby  korzyści, jak ieb y  P o lacy  z p rzy m ie rza  z Cze­
c h a m i m ogli odn ieść . R ó w n ież  m ało  w artośc i m a 
d la  P o lak ó w  p rzy m ie rze  -z n iem ieck im i k o n se r­
w aty stam i. L ib e ra ln i po lscy  p o słow ie  n ie  m ogą 
sym patyzow ać  z w stecznem i d ążnośc iam i n iem ie ­
ck ich  k le ryka łów .

„Jeże li te d y  rzu c im y  ok iem  n a  o b ecn e  p o ło że ­
n ie  —  to p izy p u szczać  m ożna , że daw no  ju ż  n a ­

desz ła  chw ila , k tó rąb y  polski Czas d o p ie ro  n a  
da lszą  p rzy sz ło ść  c h c ia ł o d su n ąć , a  w k tó re j P o ­
lacy  b ęd ą  się s ta ra li o ch ro n ić  się od n a s tę p s tw  
czesk iej g w ałtow nośc i. “

Tyle ów poseł. — Odpowiedzmy na­
przód na część h i s t o r y c z n y  jego w y­
wodu. Zupełna zftpda na to, iż głów nym  
błędem rządów absolutnych z Jat l 8 o l  
do 1 8 o l byłć zmdentyfikowanie pojęć 
reakcyi, centralizacyi i germ anizacyi —  
autor tylko myli yię stanowczo, dając te­
mu datę roku L851 —  ponieważ toż sa ­
mo było od samego początku austryac- 
kich rządów w Galicyi, że reakeya z cen­
tralizacją i germanizacyą jak trzy zmory 
kraj gniotły. Zgoda też zupełna, iż błę­
dem epoki od i 8 b l  do 1607 była „na 
złudzeniu oparta dążność postawienia 
praw wolnościowych na miejsce naiodo- 
w ych “, tylko że znowu autor pom ylił się 
w dacie, chociaż już nie początkowej ale 
końcowej. Ta dążność bowiem nie skoń­
czyła się z rokiem 1807 ale trwa po 
dzień dzisiejszy W tern jest klucz do roz­
wiązania wewnętrznych zagadnień austry- 
aekich. Póki N iem cy nie zechcą czy nie 
potrafią zrozumieć tego, że woluość pełną 
jest dopiero wtedy, jeżeli obok swobód  
obywatelskich i konstytucyjnych poręcza 
prawa narodowości —  że mimo najpię­
kniejszych ustaw zasadniczych nie ma 
wolności tam, gdzie narodowość w sw ym  
rozwoju jest krępowaną — póty będzie 
w Austryi konieczną już nietylko nieufność 
do hberalno-niemieckich prądów i rządów , 
ale wprost walka z niemi.

Myli się autor —  a śm iem y twierdzić, 
że nie bezwiednie —  gdy konstytucyę  
grudniową mieni być tak wskrós decen  
trabzącyjnąi i aui.oi^iuicymą, która sam o­
rządowi najszersze otworzyła wrota. 
Myli się —  bo konstytueya ca wprawdzie 
w n i e k t ó r y c h  punktach rozszerzyła  
samorząd> ale stanowczo nie tak, jak tego 
dziejowa przeszłość i obecna odrębność 
stosunków większych przynajmiej krajów 
koronnych wym aga. Czyż rezolucya Sejmu 
galicyjskiego, uchwalona po wydaniu kon­
stytucyi grudniowej, nie dowodzi, iż kraj 
uczuwał niezbędną potrzebę rozszerzania 
samorządu? A przecież to nie było ja- 
kiemś dziełem warcholskiem —  przecież 
pracowali nad niem tak lojalni i rozważ­
ni politycy', jak Grocholski, Ziemiałko- 
wski, Zyblikiewicz, Krzeczunowicz. Gzyż 
zresztą nie dowodzą tego coroczne obra­
dy Sejmu, który w każdej ważniejszej 
sprawie krajowej rozbija się o szczupłe  
ramy swej kompetencyi, ograniczonej kom 
petencyą Rady państwa tam nawet, gdzie  
rzecz się toczy o sprawy czysto krajowe?

Myli się dalej autor, gdy opowiada o 
dobrodziejstwach, jakie z użyczenia cen- 
tralistów spadły na Polaków. Mówi o z u ­
p e ł n y m  s a m o r z ą d z i e  Galicyi —  a 
wszak w pojęciu sa m o r z ą d u  leży r z ą d ,  
a rządu Sejmowi odpowiedzialnego nie 
mamy. Mówi o zupełnej poionizacyi ad- 
m inistracyi —  a wszak m amy jeszcze  
język niemiecki w  wewnętrznym  zarzą­
dzie dyrekcyi dóbr i lasów, poczt, tele­
grafów, kolei skarbowych i i. p. i t. p. 
Myli się, gdy to co jest, zapisuje na ra­
chunek zasługi m inisterstwa centralisty­
cznego —  było to bowiem na minister­
stw ie tern wym uszone naprzód siłą  oko­
liczności, które mu nakazywały starać się 
o w zględy P olak ów ; było wymuszone 
podwójną p resy ą : z góry i z dołu. Kiedy 
Gołucliowski, silny całem  zaufaniem ko­
rony, stal na czele krajowego rządu —  
kiedy Ziemiałkowski, silny zaufaniem ów ­
czesnej większości sejmowej korzystał z 
okoliczności i s t a w i a ł  m i n i s t e r s t w u  
w a r u n k i  —  kiedy Smolka, silny w iel­
ką popularnością swoją, i oparty o. tyle- 
kroć w yśm iew aną a tak w ów czas zasłu­
żoną opozycyę lwowską, był rodzajem po­
strachu, że gdy on weźm ie górę, to kraj 
żądać będzie więcej —  w ów czas zdołano 
na rządzie centralistycznym  wym usić kon- 
cesye narodowe dla Galicyi. Wili się cen- 
traliści pod tym naciskiem —  ale w koń­
cu dali, bo dać musieli.

Myli się autor, gdy pow iada, że dano 
w ów czas tyle, iż kraj nic już więcej nie 
ma do żądania — prócz chyba odpisania 
długu inderonizacyjnego. Kraj ma do żą­
dania bardzo wiele. Jeżeli Sejm po dwu- 
krotnem ponowieniu rezolucyi z r. 1868  
później jej nie ponaw iał, to nie jakoby 
był zadowolony, ale dlatego, że pora mu 
się nie wydaje właściwą. Kr«j ma do żą­
dania rozszerzenie i ubezpieczenie lepsze 
samorządu —  usunięcie pozostałości da­
wnej biurokracyi niemieckiej z tych władz, 
do których najw. postanowienie z 4 czerw ca  
18o9 nie zostało zastosow ane— wreszcie  
inne ze strony centralnego rządu trak­
towanie ekonom icznych spraw i stosunków  
kraju. Te żądania przez w szystkie, od kon­
stytucyi grudniowej, w ięc od lat 20 obra­
dy sejm owe, jak nić złota się  wiją.

Myli się autor, gdy twierdzi, że nie 
ma najmniejszego powodu do obawy, ib y  
ewentualne niem ieckie kierownictwo Au­
stryi odjąć mogło cośkolwiek z tego , co 
takież samo kierownictwo było przyznało. 
Mamy przecież fakta, że się tak stało, i 
że ministerstwo Auersperga cofało to, co 
przyznały poprzednie, niewątpliwie nie­
mieckie rządy. Wszak prawo Sejmów w y­

bierania delegacyi do Rady państwa, było  
przyznane przez Schm erlinga jeszcze —  
wszak konstytueya g iudniow a tego ruszyć  
nie śm iała —  aż uczynił to rząd bardzo 
wybitnie niemiecki, zaprowadzając bezpo­
średnie do Rady państwa w ybory, któ­
rych celem  rozbicie reprezentacyi k r a j u  
na reprezentacyę o k r ę g ó w  w y b o r ­
c z y c h ,  i odjęcie Sejmom wszelkiego po­
litycznego znaczenia. W szak toż samo mi­
nisterstw o niemieckie Auersperga —  w y­
konało zamach październikowy z r. 1875  
na Radę szkolną krajową, odejmując jej 
część praw, które jej poprzednie centra­
listyczne rządy -nadały. Jest w ięc dowód  
oczyw isty, że błędne jest zapewnienie au­
tora, iż rząd niem iecko-centralistyczny nie 
może odjąć, co takiż sam rząd przyznał

Oiekawą jest nakoniec zapowiedź — iż 
w razie zw ycięstw a centralistów wmięsza 
ją się oni w  naszą dom ową sprawę z Ru­
sinami. Dziękujemy za opiekę —  a z pe­
wnością i prawdziwi Rusi ni za nią ładnie 
podziękują. Ani m y nie potrzebujemy in- 
terw encyi niemieckiej, ani Rusini.

Z mylnycb historycznych podstaw m yl­
ne autor m usiał wyciągnąć wnioski. Jaki­
kolwiek jest i zostanie stosunek reprezen­
tantów naszego kraju i samegoż kraju do 
Czechów — to pewna, że sojuszu z nie­
mieckimi centralistami i ich zw ycięstw a  
nikt w kraju nie pragnie.

Według doniesień wiedeńskich jesienna sesya 
Rady państwa nie rozpocznie się wcześniej niż 
z początkiem października — a że delegacye dla 
spraw wspólnych togo roku obradować mają w 
Wiedniu, przeto Rada państwa i delegacye obra­
dować będą r ó w n o c z e ś n i e .

Wobec tego pytamy — co mogło stać na prze­
szkodzie, żeby 8 e j m  g a l i c y j s k i  obradował 
przez pełne, wielkiemi świętami nie przerywane dwa 
miesiące, wrzesień i październik, a Rada państwa 
i delegacye, przez listopad i grudzień? Jeżeli o- 
becnie projektowany jest dla centralnych ciał u- 
stawodawczycn czas niespełna dwomiesięczny i 
ten miał wystarczyć — to chyba listopad i gru­
dzień wystarczyłby tak samo, jak wystarczy paź­
dziernik i listopad —  a byłby Sejm miał raz 
przecie znowu czas do obrad taki, że przynaj­
mniej nie byłby przerwany wielce prace jego u- 
trudniającą przerwą świąteczną z końcem grudnia 
i początkiem stycznia. Ozy ustawa o podatku od 
cukru będzie uchwalona w listopadzie, czy była­
by uchwalona w grudniu, to najzupełniej wszy­
stko jedno — jsk również jest obojętnem, czy 
budżet będzie n i ( załatwiony w listopadzie, czy 
byłby n i ^załatwiony w grudniu.. Rząd miał w 
tym roku dobrą sposobność choć częściowego u- 
czynienia zadość zeszłorocznej j e d n o g ł o ś n e j  
uchwale Sejmu, co do terminu sesyi sejmowej, 
i ze sposobności tej u c skorzystał. Dlaczego wła­
śnie obecne ministerstwo, mające poparcie stron­
nictw autonomicznych — tak mało ma względu 
na ciała autonomiczne?

D W O I S T A .
NOWELLA

przez

Walery^ Marrent

2 (Oi%g dalszy)
S k ło n iła  mi się l e k k o , ze sw o b o d ą , ja k ą  n a ­

daje  po ł 'ż en ie  , w p raw a  to w a rz y s k a , —  u s ia d ła  
i w skaza ła  mi m ie jsce  n a p rz e c iw  sieb ie .

C h c ia łem  p rz e m ó w ić , a le  o n a  m n ie  u p rz e ­
dziła .

— P a n  L iń s k i?  — w y rzek ła .
—  T ak  j e s t ,  p an i h r a b in o ;  J a n  L ińsk i.
P o d n io s ła  do oczu w zło to  o p ra w n ą  lo rn e tk ę

i p rz y g lą d a ła  mi się p rzez  ch w ilę , ja k b y  badała , 
co m n ie  tu  sp row adza , a  w zrok  te n  b y ł tak  w y­
m ow ny . iż w yw ołał n a ty ch m ias to w ą  o d p o w ie d ź :

—  M am  z lecen ie  do p a n n y '  S te l a n i i , m ojej 
k u z y n k i , od jej u m ie ra jąceg o  ojca.

C ień  w idoczny , n a k sz ta łt  ch ło d n e g o  pow iew u 
p rz e su n ą ł się  po obliczu  sta re j kobiety .

— P a n  L iń sk i — w y rzek ła  z n ac isk iem  —  o ile 
w ie m , u m a r ł p rzed  p ó łto ra  ro k iem .

T yra  w yrazem  „p a n "  o d d z ie la ła  go od sw oje j 
rodz iny  , sam ą zaś da tą  śm ierc i zdaw ała  się  od­
rzucać  m yśl ja k ie g o b ą d ź  z lec en ia  lu b  m ora lnego  
leg a tu .

— O koliczności o dem nie  n ieza leżn e  n ie  pozw o­
liły  m i w p rzó d y  sp e łn ić  jego  w oli.

Z ro b iła  rę k ą  ru c h  lekcew ażący . N ie  tru d n o  
z n iego  by ło  z ro z u m ie ć . że o s ta tn ia  w ola ojca 
S te fan ii o b ch o d z iła  ją  ró w n ie  m ało , ja k  on  sam . 
C h ło d n y  pow iew  z a m ie n ił się  w lodow aty , k tóry  
sp ę d z ił re sz tę  u śm ie c h u  z je j w ązk ich  w arg  i 
n a d a ł im  o s try , n ie p rz e je d n a n y  w yraz.

—  I  cóż to tak iego  ? — sp y ta ła  z w idocznym  
p rzy m u sem .

— M ed a lio n  z m in ia tu ra m i.. . .
— M in ia tu ra  m ojej c ó rk i!  — zaw o ła ła . — N ie  

ch c ia ł m i jej n ig d y  zw rócić
—  M in ia tu ra  żony  i je g o  sam ego  —  p o p ra ­

w iłem .
I  znow uż  z rob iła  r u c h , ty m  razem  m im ow ol­

n y  m o ż e , a je d n a k  św iadczący  tak  w yraźn ie  , iż 
m in ia tu ra  ojca S te la n ii b y ła  je j o b o ję tn ą , w strę ­
tn ą  n a w e t ,  —  iż s ło w am i n ie  m o g łab y  w y p o ­
w iedzieć  teg o  d o b itn ie j.

—  I  to w szystko  ? — s p y t a ła , p a trz ą c  ini 
w oczy.

—  N i e , je s t  list do córki.
—  A a... list.
W  ty c h  k ró tk ich  s ło w a c h  dźw ięcza ła  go ry cz  

szy d e rstw a . N ie do d a ła  je d n a k  n ic  w ięcej — do­
b re  w y chow an ie , w zględy  św ia to w ej p rzyzw oito  
ś c i , c/,y też  p o w śc ią g liw o ść , w y rob iona  naw y  
k n ie n ie m , za trz y m a ły  k o m en ta rz  n a  u stach .

— Daj p a n , —  w y rzek ła  po c h w i l i , w ycią­
gając ręk ę  z nakazu jącym  g estem .

Z d aw ała  się w yk luczać  n a w e t m ożność oporu .
—  P rz e p ra sz a m  p an ią  h ra b in ę  —  o d p a rłem  

s ta n o w c z o , — m am  w ręczyć m in ia tu ry  i lis t j e ­
go có rce .

P rzez  chw ilę  sp o g ląd a ła  n a  m n ie  zdziw iona. 
M aska s łodyczy  i w dzięku z u p e łn ie  sp a d ła  z jej 
tw a rz y , a  ta  tw arz  b y ła  te ra z  g n ie w n a ,  o s tra ,  
n ieu b łag an a . Z d aw ała  się toczyć  przez  chw ilę 
w alk ę  jukąś. P o tem  w m ilczen iu  (p rzy ło ży ła  pa­
lec do d z w o n k a , a  g d y  w szed ł lo k a j , w yrzek ła  
k ró tk o :

- P ro s ić  p a n n y  S te fan ii.
N ieo d ezw ała  się w ięcej an i je d n e m  słó w k iem . 

S z ty w n a  i d u m n a  za p a d ła  w m ilc z e n ie , z ap o m i­
nając  u m y śln ie  o m ojej o b ecnośc i.

T ak  u p ły n ę ło  p a rę  m in u t ,  m ia łem  czas p rz e ­
liczyć w szystk ie  a rab esk i dy w an u , w sz y s tk ie ^ ro -  
zety  w stiu k o w au y m  s u f ic ie , — aż w reszc ie  o- 
tw a rły  się  d rzw i p rz e c iw le g łe  ty m , k tó rem i we 
sz ła  h ra b in a  i w nich  ukaza ła  się S te fan ia .

O na tak że  b y ła  p rz e tw o rz o n a  i n ie p o d o b n a  do 
tej , k tó rą  w id z ia łem  w k o śc ie le , ja k  m oty l z g ą ­
sien icy  w y k łu ty . P o zo sta ł je j ty lk o  n iezm ąco n y  
spokój i p rz e d w c z e sn a  p o w ag a  r u c h ó w , k tó rem i 
tak  b a rd zo  p rz y p o m in a ła  babkę.

W idząc  n iezna jom ego , sk ło n iła  m u się za ledw ie  
d o strzeg a ln y m  ru c h e m  g ło w y  i p rzech o d ząc  m i­
m o  m n ie  , z a p y ta ła :

— W o ra łaś  m n ie  b a b c iu ?
G łos je j by ł m a to w y , ja k b y  w y d o b y w ał się

z za ja k ie jś  w ew n ę trzn e j zasło n y .
—  T e n  p a n  ch ce  z tobą  m ów ić.
H ra b in a  w sk aza ła  m ię  w zrok iem , n ie  m a jący m  

n ic  p rzy jaznego .
— Ze m n ą ?  —  p o w tó rzy ła  zdziw iona , p a trząc  

ko lejno  n a  m u ie  i n a  babkę. Oczy m ia ła  w ie lk ie , 
s i w e , w  k tó ry c h  odb ija ł się ró w n ie  w y raźn ie  
spokó j , jak  zdz iw ien ie .

— T ak  j e s t ,  — po ch w y c iłem , —  pani h ra b i­
n a  w ie kto je s te m , a le  p a n i , k tó ra  obchodzisz  
m n ie  zb lisk a , na jp rzó d  p rzed s taw ić  się  m u sz ę .... 
J e s te m  J a n  L iń s k i ; o jciec p an i b y ł m oim  s try ­
je m .

—  P a n  g o  zn a łe ś !
— S p ęd z iłem  z n im  k ilk a  la t o s ta tn ic h .
—  W  C hicago  ?
— T ak  pan i. P rzy b y łem  tu  n aw e t ze z lece­

n iem  od n iego .
—  D o m n ie ? .. .
P a t r z a ł a , jakby n ie  m o g ła  sob ie  zdać  sp ra w y  

z te g o ,  eo słyszała .
H ra b in a  w m ilczen iu  asy s to w a ła  n a s ie j ro z m o ­

w ie , z lo d o w atj m w yrazem  n a  tw arzy , n i6 o de j­
m u jąc  lo rn e tk i od oczu.

—  Do m n ie  ? —  p o w tó rzy ła  po e h w ih : — 
ależ j a  u ie  znałam  go n ig d y , n ig d y  n ie  d a ł m i 
zn ak u  ż y c ia !

— N ie  s ta ło  się  to z jego  w iny . O n f ia n ią  
k o c h a ł go rąco .

P rz e rw a ł m i w te rn  m iejscu  iro n iczn y  g ło s  
h r a b i n y :

Oh! o przeszłości byłoby najlepiej zamil­
czeć.

— Jeżeli w przeszłości są rzeczy wątpliwe,— 
pochwyciłem, — przeciwnie, należy je  rozjaśnić.

Stara kobieta zmierzyła mnie od stóp do głowy.
— Zdaje mi s ię , — wyrzekła, nie biorąc 

wcale w rachunek słów m oich, — iż masz pan 
oddać mojej wnuczce medalion?

— Medalion i list, do któiych parę słów do­
dać m uszę, — odparłem niezraiony.

Wzruszyła ramionami z wymuszoną rezygnacyą.
— A w ięc, skoro pan nie chcesz zrozumieć, 

iż są rzeczy, których dotykać nie należy, nie po­
zostaje nam, jak spełnić kielich goryczy.... mam 
nadzieję ostatni, jaki nas z tej strony dochodź i.

— W iem , że moj stryj nie był nigdy przez 
panią hrabinę oceniony ijto  właśnie.....

— Oceniony,—zawołała mimowolnie.—Wielki 
Hoże: oceniony!...

Pohamowała się jednak szybko. Przycięła ..ar- 
gi i zamknęła się znowu w postaw ie wyczeku- 
j ł cej.

Steiania w milczeniu usiadła przy n ie j, pod­
parła głowę na ręku i zdawała się pogrążoną 
w myślach. Spokój jej odbijał dziwnie przy wzbu­
rzeniu babki.

Wówczas położyłem przed nią starożytny zło­
ty medalion, w którym z jednej strony była mi­
niatura kobiety, z drugiej młodego człowieka o 
kruczych włosach, energicznych rysach i ogni­
stych oczach.

Stefania, widząc medalion powtórzyła niemal 
dosłownie wykrzyknik babki:

— Miniatura mojej m atki! —
Pochwyciła ją i przycisnęła do ust. A potem

podała ją babce i obie, wpatrzone chciwie w mi­
niaturę , zdawały się zapominać o mnie.

— Moja biedna matka! — szepnęła Stefania.
— Możesz pani dodać: biedny ojciec!
Podniosła na mnie szybko oczy, w których,

w tej chwili drżały blaski oburzenia. Zwolna je­

dnak odwróciła medalion i spojrzała na drugą 
miniaturę.

— Obiedwie by/y malowane bardzo dawno, 
w złotych dniach szczęścia — wyrzekłem.—Gdy 
ojciec pani umierał, nie był podobny do tego, 
czem był za młodu. Pozostało mu tylko to du­
mne, nie ugięte w przeciwnościach czoło... oczy, 
których ognia gryząca gorycz łez nie wyżarła.... 
i serce, bijące dla wszystkiego co wielkie, co 
szlachetne, które tu odźwierciedliło się w ry­
sach.

Ogarniał mię zapał, pomimo lodowatej otacza­
jącej atmosfery; o tym człowieka nie mogłem 
nigdy mówić inaczej. A tu , w obec córki, któ­
rą nauczono snąć obojętności i lekceważenia, 
czułem się w obowiązku wypowiedzieć głąb my­
śli O h! Jak on znał tych ludzi, jak znał otacza­
jmy Jl św iat, jak rozumiał tę wielką niespra­
wiedliwość którą spowito jego pamięć i wyma­
zaniu go z jej serca! Jego, który bronić się nie 
mógł, — jego, rzuconego bezpowrotnie twardym 
losem na drugą półkulę, — jego, co kochał jak 
mało kto kochać umie i kochać musiał bezwza- 
jemuie.

— W tern sercu, ty , panno Stefanio, królo­
wałaś po nad ludźmi wszystkimi, ty, której nie 
znał prawie, a słał tylko zdaleka gorące uczucia.

W miarę, jak mówiłem, zwr .cała się ku mnie 
zwolna, z miniaturą w ręku, a w zmiennych 
jej oczach widać było wyraźne zdumienie.

— On mnie kochał — szepnęła.
— Kochał! — zawołała wytrącona ze owej 

kolei hrabina, — jak kochał twoją maikę, któ­
rą wpędził do grobu. Jak on śmiał mówić o mi­
łości! Nie kocha się ani żony, ani dziecka, kie­
dy się je  porzucą

(D. c. n.)
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B ratn ia pomoc dla Wielkopolski.

D zisiejszy  Dziennik Poznański zgodn ie  z n a ­
szym  w czo ra jszy m  a r ty k u łe m  p is z e :

„W  K rak o w ie  odbyw a się te ra z  w ystaw a, ca ły  
m iesiąc  ro ić się w n im  b ędz ie  p rz y b y ły m i ze 
w szy s tk ich  k rań có w  naszej o jc z y z n y ; odbyw ać się 
tam  b ęd ą  obok tego  ro z liczn e  z jazdy . J a k b y  to 
p ię k n ie  było , g d y b y  się  tam  znaleź li ta cy , k tó rzy - 
by ożyw ien i o b y w ate lsk im  d u c h e m  p a m ię ta li  o 
B an k u  z iem sk im  i su b sk ry b o w a li się  n a  akcye  
jego .

.J a k ż e b y  to  p ięk n ie  a w ie lce  poży teczn ie  b y ­
ło , g d y b y  tam , dokąd  n a s  w zyw ają w im ię  b ra ­
te rsk ie j so lid a rn o śc i, d aw ano  też  rzeczy w is te  do ­
w ody  te j so lidarnośc i. M ie jm y  n a d z ie ję , że tak  
się s ta n ie , a  s ta n ie  się, je ś li  tam  z n a jd ą  się tacy , 
k tó rzy  go rąco  za jm ą s ię  tą  sp raw ą . S p o tk a ją  on i 
tam  dość P ozn ań czy k ó w , k tó rzy  i c h , g d y b y  j e ­
szcze tego  po trzebow ali, o z ad an iu  B an k u  i jeg o  
p o d staw ie  w olnej od w sze lk ie j d o b ro czy n n o śc i 
ob jaśn ią .

„G orliw ość, d u ih  o b y w ate lsk i, poczucie  so l id a r­
ności i d o b ra  ogó lnego  w ie le  zdzia łać  m ogą. D o­
w odem  teg o  są  n am  dw aj m łodz i n a s i o b y w a te ­
le , k tó rzy  (n azw isk  n ie  w y m ien iam y , bo tego  n ie  
p ra g n ą )  z a jm u ją  się g o rliw ie  poza g ran icam i K się­
s tw a  ro z sp rzed ażą  akcy i i c ieszą  s ię  dob rym  r e ­
z u lta te m  '.

Kuryer Poznański o g łasza  n a s tę p u ją c e , p ra w ­
dz iw ie  ro zrzew n ia jące  p ism o  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich , 
p racu jący ch  w śró d  N ie m c ó w :

„G e lse n k irc h e n , 3 0  s ie rp n ia .
„S zan o w n a  R ed ak cy o ! M y ro b o tn icy  polscy, 

p racu jący  w ty c h  s tro n a c h  o d le g ły c h  od naszej 
kochanej* O jczyzny n a  k aw a łek  c h le b a , w yczyta­
liśm y  z g aze t p o lsk ich  o ko lon  z a c y l , źe ta  
rob i d ob re  in te re sa  i g d z ie  s ię  ty lk o  d a , ziem ię 
p o lsk ą  w y k u p u je . S ły sze liśm y  także  o B an k u  z iem ­
sk im  , k tó ry  m a  zap o b ieg ać  sw ym  fu n d u szem , 
ażeby  o s ta tn i kaw a łek  z iem i po lsk iej n ie  p rz e ­
szed ł w  rę c e  k o lon izacy i. F u n d u s z  te n  m a się 
sk ła d a ć  także  z dob ro w o ln y ch  ofiar, do k tó ry c h  
p o w o łan e  są  w szy stk ie  s tan y . P o n iew aż  s ły szy m y  
częste  n a rz e k a n ia  B an k u  z ie m s k ie g o , że  d o ty c h ­
czas O dpow iedniej su m y  n ie  zeb ran o , p iz e to  i m y 
m ali, w idząc, żb tu  chodz i o z iem ię  O jców  n a ­
szych , i że o b o w iązk iem  je s t św ię ty m , o ile  siły  
s ta rczą , ją  ra to w ać , zeb ra liśm y  w ty m  ce lu  9  m a ­
re k  i sum ę tę  p rze sy łam y  n»  ręce  Kuryera Po­
znańskiego d la  B anku  z iem sk iego . B ardzo  p ro s i­
m y . byście  P a ń s tw o  byli tak  ła sk aw i i p rz y ję li 
n aszą  ofiarę  ja k o  g ro sz  w d o w i; p r o s i m y  d n ­
i e j ,  a ż e b y ś c i e  n i e  s p r z e d a w a l i  o s t a ­
t n i e j  s k i b y  z i e m i  n  a s  z e j ,  p r z  e s i ą  k ł e  i 
p o t e m  i k r w i ą  p o l s k ą ,  a b y ,  g d y  k i e d y ś  
p o w r ó c i m y  w s t r o n y  o j c z y s t e ,  n i e  b y ­
ł y  p r z e d  n a m i  w r o t a  z a w a r t e ,  a  w d o ­
m u  p e ł n o  k o l o n i z a t o r ó w .  — Z szacu n ­
k iem  u n iżo n y  J ó z e f  K a r a ś " .

Ozy te n  p rz y k ła d  d an y  p rz e z  b ie d n y c h  robo ­
tn ik ó w  n ie  p o sk u tk u je ?

w o s ta tn ic h  w y p ad k ach , a  m ia n o w ic ie : S ta m b u ­
łów  obe jm u je  p re z y d y u m  i sp raw y  w ew n ę trz n e , 
M u tk u ro w  m in is te rs tw o  w ojny , Z iw kow  ośw ia ty , 
S to iło w , d o tąd  p rzew o d n iczący  m in is te rs tw a  o b e j­
m u je  tek ę  sp raw ied liw o śc i, N acew icz  fin an se , 
S tran sk y  sp ra w y  zag ra n ic z n e .

D obór osób okazuje , że m in is te rs tw o  go tow e 
je s t  do stan o w cze j o b ro n y  p ra w  n a b y ty c h  w t r a k ­
ta c ie  b e rliń sk im  i w  k o n fe re n c y i k o n s ta n ty n o p o l-  
sk ie j i  fak ty czn ie  p o s iad an y ch , a  p rze to  n ie o g r a ­
n iczo n e j n icze m  au to n o m ii w  sp raw ach  w e w n ę ­
trzn y m i i un ii. W  o b ro n ie  ty c h  p ra w  s ta n ą  j e ­
d n o m y ś ln ie  w szy stk ie  s tro n n ic tw a  k ra jow e, » ie  
w y łącza jąc  R adosław ow a, a n a w e t m oże K araw e- 
łow a i C ankow a, k tó rzy  chociaż p rzy jac ie le  R o- 
syi, n ie  ch c ie lib y  p rzec ież  n a ra ż a ć  a u to n o m ii na  
uk ró cen ie  do tego  s to p n ia , by  p rzew o d n iczący  
m in is te rs tw a , n a rz u c o n y  p rz e z  rząd  ro sy jsk i, od­
b ie ra ł p o lece n ia  z P e te rsb u rg a , by w ojsko  do sta ło  
się p o d  k o m en d ę  o ficerów  ro sy jsk ich , by  B u łga- 
ry a  zo s ta ła  p o n iżo n ą  fak ty czn ie  do rzęd u  g u b e r ­
n a to rs tw a  rosy jsk iego , a  książę  do ro li fig u ran ta .

Co sk ło n iło  T u rcy ę  do p rz y c h y le n ia  s ię  n a  
s tro n ę  ro sy jsk ą , d o k ła d n ie  je szcze  n iew iadom o . 
N a jn o w sz e  d o n ie s ie n ia  m ó w ią , że r e p re z e n ta n t

w y staw y , z k tó reg o  in te re so w a n i m o g ą  się  p o in ­
fo rm o w ać  co do  p e łn e g o  sk ład u  kom isy i sędziów  
w p o szczeg ó ln y ch  g ru p a c h .

W czo ra j p rzez  d z ie ń  cały  o d byw ało  się w  d a l­
szym  c iąg u  zw ożen ie  ro z lo k o w y w an ie  n a d e s ła ­
n y ch  n a  w y staw ę  o k a z ó w , k tó ry ch  w m a g a z y ­
n ach  ko le jo w y ch  zn aczn a  je szcze  liczba oczekg je  
o d eb ran ia .

P o d czas  b a n k ie tu  n a  p lacu  w y staw y  z pow odu 
u rzęd o w eg o  je j o tw a rc ia , h r . A r tu r  P o to ck i w y­
sto so w ał do a rcy k s ięc ia  R u d o lfa  n a s tę p u ją c y  te ­
leg ram  :

„Z  okazyi o tw arc ia  w ystaw y  k ra jo w e j w K ra ­
k ow ie  z eb ran i u cze s tn icy  u roczystośc i o śm ielają  
się w zn ieść  z n a jw d z ięczn ie jszem  u n ie s ie n ie m  i 
m iło śc ią  n a  cześć W aszy ch  C esa rsk ich  W y so k o ­
śc i: A rcy k sięc ia  R udolfa , N a jd o sto jn ie jszeg o  N a ­
s tęp cy  T r o n u ,  P ro te k to ra  w ystaw y  — i N a jd o ­
s to jn ie jsze j A rcy k siężn e j S te f a n i i , ty s ią c k ro tn y  
o k rzy k : N ie c h  ży.ją!“

N a  te le g ra m  te n  a rcyksiążę  R u d o lf  od p o w ie ­
d z ia ł n a s tę p u ją c y m  te le g ra m e m :

„T o b ie , k o c h a n y  h ra b io , b u rm istrzo w i i w szy st­
k im  u cz e s tn ik o m  dzisie jsze j u roczystośc i n a js e i-  
d eczn ie jsze  po d z ięk o w an ie  za te leg ram , a zarazem

ro sy jsk i w  K o n s ta n ty n o p o lu  u ży ł tak ie j g ro źb y , m oje najżyczliw sze  p o zd ro w ien ie  i życzen ia  po- 
jak  p rzy  ra ty fik o w an iu  ko n w en cy i eg ip sk ie j, t. j . j m y śln o śc i i p o w o d zen ia  dla w y staw y ", 
zap o w ied z ia ł o tw a rc ie , iż w raz ie  n ie p rz y c h y b n ia  | W y staw ę  n a  b ło n ia c h  zw idziło  w czora j og ó łem  
się  do p ro je k tu  R osya  będzie  m u s ia ła  w T u rcy i do 1 9 0 0  osób, —  o d d z ia ł sz '< ^ j w  S u k ie n n ic a c h  
azyatyck ie j szukać  w y n ag ro d zen ia  za n a d w y rę ż e n ie 1 p rzesz ło  7 0 0  osób. W  o g ó ln e jn e z b ie  zw iedza ją - 
sw o ich  in te re só w . J e s t- to  o tw a rte  zapow iedze iiie  \ cych  o b a  d z ia ły  p u b liczn o ść  m ie jscow a b y ła  w 
w o jny  n a  te ry to ry u m  azy a ty ck iem . O d te j g ro źb y  m n ie jszo śc i.

b y tu  lu d n o śc i p o g ra n ic z n e j, o raz  sp ra w d z e n ie  na  
g ru n c ie  s tanu  znaków  p o g ran iczn y ch , w ce lu  w y 
reg u lo w an ia  lin ii g ran iczn e j, zna laz ł n a  m iejscu , 
że w ie le  ty c h  znaków  od d aw n eg o  ju ż  czasu  zo­
s ta ło  p rz e n ie s io n y c h  n a  in n e  m iejsca i z tego  p o ­
w odu za ją ł się zeb ran iem  d a n y c h , k tó re  o b ecn ie  
d a ją  już d o sta teczn ą  p o d staw ę  do żąd an ia  reg u la - 
cyi lin ii g ra n ic z n e j. N a d to  m in is te ry u m  sp ra w  za­
g ra n ic z n y c h  zażąd a ło  od p o g ra n ic z n y c h  z A  u - 
s t r y ą  i P ru sa m i g u b e rn ii K ró le s tw a  P o lsk ieg o  
in fo rm acy i co do w aru n k ó w  p o siad an ia  w pasie 
p o g ra n ic z n y m  m łynów , m ostów , ta m  i ry b o łó s tw . 
In fo rm a c y e  te  są  n iezb ę d n ie  p o trz e b n e  do u s u ­
n ięc ia  n ie u s ta n n y c h  n iepo rozum ień , w y n ik a jąc y ch  
m iędzy  m ieszk ań cam i p o g ran icza  a cudzoziem cam i.

do w y k o n an ia  je szcze  d a leko , ale w y k o n an ie  je s t 
p raw d o p o d o b n e . P rz e w id y w a ła  to  T u rc y a  ju ż  
d aw n ie j, g d y  pod  pozorem  ro zp u szczen ia  sw oich

N a  w ystaw ę sz tu k i p rzybyw ają  d o tąd  now e 
p rzed m io ty . P p . Ł y sak o w sk i i O pidow icz, p ie k a ­
rze  tu te js i,  n ad es ła li 2 0  sz tuk  d o k u m en tó w  n a

re z e rw  w M acedon ii p rzen io s ła  je  po w ię k s z e j! p e rg am in ie , z aw ie ra jący ch  p rzy w ile je  c ech u  pie- 
części do A rm e n i i ,  b lisko  g ra n ic y  ro sy jsk ie j, j k a rzy  k rak o w sk ich  z p o d p isa m i i p ieczęciam i k ró -
N iem cy  —  ja k  d o tąd  —  ta k  i w  te j g roźb ie  lów  p o lsk ich  m ięd zy  1 4 4 2  i 16 9 7  la tam i. — P .
doda ją  o tu c h y  R osy i. P o d łu g  d o n ie s ień  z B e rlin a  L a ry sz -N ied z ie lsk i n a d e s ła ł  dwa, c en n e  lite  pasy
do d z ien n ik ó w  w ied eń sk ich  ks. B ism a rk  zb liży ł i p ię k n ą  k a rab e lę ,
s ię  je szcze  w ięcej do  s tan o w isk a , za ję teg o  p rzez  
R o8yę. W  S w m e m u n d e  podczas z jazdu  cesa rza  
z c a re m  m a ks. B ism ark  u łożyć  się z G ie rsem  
o b liższe  szczegóły co do za s ło n ięc ia  R osyi 
w raz ie  akcy i je j z T u rc y ą . P rz e s ta ło  ju ż  być

O trzy m u jem y  n a s tę p u ją c e  p ism o :
S zan o w n a  re d a k c y a  w op isie  o tw arc ia  w ystaw y  

w yraża  żal i zd z iw ien ie , iż ta k  m ało  osób przy - 
tą je m n ic ą , że B ism ark  p o p ie ra  m y ś l od szk o d o w an ia* b y ło - n a  tę  u roczystość . —  P rz y  p ięk n e j pogodzie  
R osyi o d s tąp ien iem  je j E rz e ru m u , gd y b y  a ła - j  rzeczy  w iście  m o żn a  b y ło  p rz y p u sz c z a ć , iż p rzy -
tw iwnin sp raw y  b u łg a rsk ie j n ie  poszło  w e d łu g  
życzeń  d w o ru  rosy jsk iego .

W  Sofii tym czasem  n ie  tra c ą  b y n a jm n ie j o tu ­
ch y . W id a ć  to  m iędzy  in n e m i z teg o , co m ó w ił ,  k ic h  czasach  o p ła ta  d w ó ch  z łr . w . a. za  obej- 
cs. F e rd y n a n d  do  d ep u tac y i p rzed s ięb io rcó w  bu- ■ rżen ie  obu dzia łów , t. j . n a  B ło n iach  i w Su- 
dow y ko lei, m a jace j p o łączy ć  d a w n ą  lin ię  ru m e - J k ie n n ic a c h , da le j n ieo d łączn e  w ydatk i n a  fiakra, 
ijsk ą  z n o w ą s iee .ą  lin ii se rb sk ic h . R o b o ty  około  d la  je d n o s tk i u c ią ż liw e , n ie  m o g ły  być  zachę tą  

te j ko le i m im o z a b u rz e ń  w  B u łg a ry i p o s tęp o w ały  do  p rz y b y c ia  d la  ro d z in  c a ły c h , g d y ż  by ły  sta- 
c iąg le  i n ie  w iele  je s t  ju ż  do z ro b ien ia . K siążę  . now czo za w ysok ie . —  N a  o tw a rc iu  w ystaw y  we

Skutki ukazu z  d. 26 m arca.

Dziennik Poznański p i« ze -
N a  zasadz ie  wyżej p o w o łan eg o  uk azu  w ładze  

a d m in is tra c y jn e  w K ró le s tw ie  Polsiriem  usuw ają  
w szędzie  cudzoziem ców  z s ta n o w isk  sam odzie l­
n y ch , jak ie , czy to  w  g o sp o d a rs tw ach  ro ln y ch , 
czy zak ła d ach  p rzem y sło w y ch  lu b  w fab ry k ach  
za jm u ją . O ile zaś ich  p a sz p o r ta  Są w p o rząd k u  
pozw ala ją  n a  dalszy  tam  poby t. R zecz p ro s ta , że 
u su n ię c i o b eo p o d d an i z s tan o w isk , jakie  tam  zaj­
m ow ali, o puszczają  K ró les tw o , w  k tó re m  p o d s ta ­
w a b y tu  m afe ry a ln eg o  zo s ta ła  im  od ję ta .

T ak i rozkaz o p u szczen ia  s ta n o w isk a  a d m in i­
s t r a to r a  d ó b r B o lesław , n a leż ący ch  do T o w arzy ­
stw a  k o p a lń  von  K ram s ty , o trz y m a ł p ru s k i p o d ­
d an y  W is te r. W sk u te k  tego  n acze ln ik  tego  T o­
w arzy stw a  Je rz y  7 . K ra m s ta , p o s ta n o w ił zaw iesić  
robo ty  w rzeczo n y ch  k o p a ln iach . .Ale ja k  m ów i 
p rzy sło w ie : „ tra f iła  kosa na  k a m ie ń " , po oto p i­
sze  w tej sp ra w ie  Dnietonik Warszawskij co n a ­
stępu je :

„ Ja k  s tanow czo  zag ra n ic z n e  to w arzy s tw a  a k ­
cy jn e  n ie  d o p u szcza ją  do z a rząd u  ich  p rz e d s ię ­
b io rs tw am i p o d d an y ch  ro sy jsk ich , m oże św ia d ­
czyć fak t n a s tę p u ją c y : N a  zasadzie  p raw a  z 14go  
(2 6 )  m a rca  r._ b .. g u b e rn a to r  k ie leck i w y d a ł roz­
p o rząd zen ie , aDy p ru sk i po d d an y , is te , b y ł u 
su n ię ty  od a d m in is tro w a n ia  d ob ram i B olesław , 
n a leżącem i do zag ran iczn eg o  T o w a rz y s tw a  k o p a lń  
v. K ram sty . W sk u tek  tego  p rzed s taw ic ie l rzeczo­
nego  T o w arzy stw a , J e r z y  v K ra m s ta , ja k  nam  
donoszą, p o lec ił m ark sza jd e ro w i k o p a ln i w e wsi 
B o lesław iu  zaw iad o m ić  robo tn ików , iż za  d w a ty ­
g o d n ie  ro b o ty  w  k o p a ln iach  b ę d ą  zaw ieszone.

„P o w y ższe  ro z p o rz ą d z e n ie  u p a rteg o  P ru sa k a , 
lekcew ażąco  sk ie ro w an e  p rzec iw  in te re so m  m iej 
8cow ej lu d n o śc i g ó rn ic z e j, a o ść  w ym ow nie  św iad  
czy, iż cudzoz iem cy  za o bc ięc ie  ic h  p o p rz e d n ic h  
n ie o g ra n ic z o n y c h  p raw  g o sp o d a ro w an ia  w  n aszy ch  
g ra n ic a c h , gotow i są  w y d aw ać  ro zpo rządzen ia , 
k tó re  m ogą w yw ołać s tan o w cze  n iezadow o len ie  
w śró d  ro b o tn ik ó w . W  eclu  u p rz e d z e n ia  m ogących  
z pow odu  pow yższego  ro zp o rząd zen ia  w y n ik n ą ć  
zaw ik łań , m ie jscow a w ład za  a d m in is tra c y jn a  ro z ­
c ią g n ę ła  czu jn y  n a d z ó r  n ad  w szy stk iem , co się 
d z ie je  w k o p a in iach  B o lesław ia . B y ło b y  rzeczą  
p ożądaną , a b y  po w strzy m an iu  ro b ó t p rzez  p an a  
y. K ra m s tę , n ie  pozw olono  ju ż  eksp lo a to w ać  k o ­
palń , g d y b y  kiedy u z n a ł za sto so w n e  znów  tę 
ek sp lo a tacy ę  ro zp o cząć ."

W sk u te k  tego  p. K ra m s ta  n am y śli się  i ro b ó t 
w  k o p a ln iach  n ie  zaw iesi, lu b  te ż  je ż e li zam iaru  
sw ego  n ie  cofnie, n ie  pozw olą m u n a  p rzysz ło ść  
eksp loatow ać kopalń .

żądał, aby  ta  kolej zo sta ła  w y k o ń czo n ą  jeszcze  
w  tym  ro k u . A  g d y  p rzew o d n iczący  d ep u tac y i 
tłu m a c z y ł, że to tru d n o , bo p rz e d s ię b io rs tw o  n ie  
m a  p ien iędzy , (gdyż  rząd  ich  n ie  d o sta rcza ), 
o d p a r ł k siążę , że p ien iąd ze  będą , bo się zac iągn ie  
lożyczkę. Z ap ew n ien ie  tak ie  m o żn a  dać  ty lko  
w ted y , jeże li się  m a n ie jak ą  p e w n o ść , iż  się  
zn a jd ą  tacy , k tó rz y  b ęd ą  g o to w i d ać  p o ży czk ę ; 
pożyczki zaś d ad zą  się  u sk u te c z n ić  ty lk o  pod  
w aru n k iem , jeżeli s to su n k i w e w n ę trz n e  są  u s ta lo n e . 
P ie rw sz y m  k ro k iem  do tak ieg o  u s ta le n ia  je s t  
w ła śn ie  u tw o rz e n ie  now ego  g a b in e tu . J e d n e m  z 
n a jp iln ie jszy ch  Zadań jego je s t  p rzy g o to w an ie  i 
p rzep ro w ad zen ie  w y borów  do zw y cza jn eg o  So- 
b ra n ia  u staw o d aw czeg o , a  je d n ą  z w ażn ie jszych  
sp raw  będzie  w ła śn ie  p rzep ro w ad zen ie  uchw ały  
co do pożyczk i i p o jed n an ie  o p o rn y c h  żyw io łów  
z n o w y m  s ta n e m  rzeczy . Ś ro d k iem  do tego  będzie  
zn ie s ien ie  s ta n u  o b lężen ia  ■ i a m u e s ty a  p rz y n a j­
m n ie j d la  m n ie j sk o m p ro m ito w an y ch . P o czą tek  
w tej m ierze  zrob im io  ju ż , p rz y jm u ją c  cz te rech  
sk o m p ro m ito w a n y c h  oficerów  w sze reg i arm ii.

W ystaw a krajowa.

S p ra w a  bułgarska.
N a jw a ż n i'je ż ą  w ia d o m o śc ią , o d n o szącą  się  do 

sp ra w  b u łg a rsk ic h , je s t,  źe w reszc ie  u tw o rzy ło  
s ię  m in is te rs tw o . T ru d n o ść  u tw o rz e n ia  tego  m i ­
n is te rs tw a  po ch o d ziła  z d ro b n y ch  ró ż n ic , k tó re  
je d n a k  zn ik ły , skoro  się d o w iedz iano , że Porta , 
p rz y c iśn ię ta  g ro ź b ą  ja k ą ś  ze s tro n y  R osyi, sk ła ­
n ia  się (Jo p rzy jęc ia  p ro jek tu  ro sy jsk ieg o . D o tąd  
n ie  w szy stk ie  tek i są  ro zd an e . W  sk ła d  g a b in e tu  
w ch o d zą  trze j o s ta tn i  re g e n c i i ci m in is tro w ie  
do tychczasow i, k tó rzy  w ażn ie jsze  ro le  o dg ryw ali

W T r e w i r z e  od n iedz ie li o b rad u je  w alne 
zg ro m ad zen ie  kato lików  n ie m ie c k ic h  z całego 
św iata . P rzy b y ło  do 3 5 0 0  osób, zg ro m ad zen ie  z a ­
g a ił p ro feso r sc m in a ry u m  S ch iitz , zaznaczyw szy  
w m ow ie , iż na leży  osw oić się z o b ecn ą  zgodą 
kościo ła  z p ań stw em . N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s  nad- 
b u rm is trz  de N ys; p o w ita ł n a jp rz ó d  zg ro m ad ze ­
n ie  im ie n ie m , m ia s ta  T re w iru  a  n a s tę p n ie  p o d ­
n ió s ł w ażność zg ro m ad zen ia  kato lików  n ie m ie c ­
k ich ; da łe j m ó w ił o n ieo m y ln o śc i p ap ież a  i w k o ń ­
cu w y raz ił życzen ie , aby  rezu lta ty  o b rad  p rz y n io ­
sły  b łog ie  ow oce kościo łow i. G cd n em  je s t z azn a ­
cz e n ia  — p isze  Koeln Ztg. —  iż  b u rm is trz  w 
sw o j-j m ow ie nie w sp o m n ia ł s łó w k iem  o cesarzu , 
tró lu  i p a ń s tw ie . P rz e m a w ia ł n a s tę p n ie  p o se ł 
W in d th o rs t , podnosząc  stan o w isk o  kato lików  n ie ­
m ieck ich , k tó rzy  są  m ężam i w o ln y m i, b ro n ią  p raw  
sw oich  i s łu c h a ją  tam , gdz ie  p raw o  teg o  w ym a­
ga, ale n ie  p o tra fią  żebrać. P o se ł W in d th o rs t  za- 
lo ń czy ł m ow ę ok rzyk iem  n a  cześć p ap ieża  i ce ­
sarza .

P reze sem  w alnego  zg ro m ad zen ia  o b ran o  h r  
B a lle s trem a . W  n a s tę p n y c h  d n ia c h  n a  z g ro m a ­
dzen ie  p rzy b y ło  w ielu  k sięży  z B elg ii, a  także  
d ep u tac y a  A lzatczyków , k tó rą  p rzy ją ł b iskup  Ko- 
ru n . J a k  donosi Post, b isk u p  za lec ił A lzatczykom , 
aby  poddali się z pokorą  p o rządkow i rzeczy, k tó ­
ry  n a s tą p ił z w oli B oga i A lzacyę  o d d a ł w ręce  
N iem iec . P o se ł d r  L ie b e r  p rzem aw ia ł za p o- 
w r o t e m  j e z u i t ó w ,  zaznacza jąc , iż p ap ież  po ­
chw ala  żąd an ie  p ow ro tu  i p rzyzw ala  u a u ie .

n a jm n ie j k ilk a  ty s ięcy  osób p o sp ieszy  n a  B łonia , 
ab y  u c ze s tn iczy ć  w  u roczysto śc i, —  a le  n ie  n a ­
leży  p rz e c ie ż  zap o m in ać , iż w d z is ie jszy ch  cięż-

P od  p rzew o d n ic tw em  p reze sa  sędziów  w y s ta ­
w o w y ch  J E .  W ło d z im ie rza  h r. D z i e d u s z y c -  
k i e g o ,  o d b y ły  się  w czoraj w  sali R ady  m ie j­
sk ie j dw a posiedzen ia , n a  k tó ry c h  ob ecn i doko­
nali u k o n s ty tu o w a n ia  sk ład u  sąd u  d la  p o szczeg ó l­
n y ch  g ru p  d z ia ła  I .  G dy  je d n a k  s to su n k o w o  b a r­
dzo m ało  je szcze  p rzy b y ło  do K rak o w a  z pow o­
ła n y c h  na  s ę d z ió w , o b ecn i p o s tanow ili w  raz ie  
p o trzeb y  pow ięk szać  sk ła d  sąd u  d la  d a n y c h  g ru p  
p rz e z  zap ro szen ie  n o w y ch  c z ło n k ó w , w m iejsce  
ty c h , k tó rzy  n ie  p rz y b ę d ą ,  lnb  sp e łn ia ć  sw o ich  
obow iązków  n ie  b ę d ą  m ogli.

W te n  sposób  u k o n s ty tu o w a ły  s ię  ko m isy e  sę­
dziów  d la  g ru p y  1 : zboże, ro ś lin y  p rzem y sło w e , 
sad o w n ic tw o  i o g ro d n ic tw o , — d la  g ru p y  2 : b y ­
dło, —  a ko m isy a  ta  ro zp o czę ła  w czora j zaraz 
sw oje  czynności, dalej d la  g ru p y  3 : w yroby  z na­
b ia łu , 6  bu d o w n ic tw o  w ie js k ie , m elio racye  g o ­
sp o d a rcze  i ra c h u n k o w o ść .

P o  p o łu d n iu  o d by ło  się z e b ra n ie  sędziów  dz ia ­
łu  2 : w y roby  p rzem y słu .

P re z e s  h r .  D z i e d  u s z y ć  k i  p o w o ła ł n a  s e ­
k re ta rz y  p p . T eo fila  M e r u n o w i c z a  i h r . S c i-  
p i o  d e l  C a m p o  i w ezw ał o b ecn y ch  do ukon  
s ty tu o w an ia  ko m isy i dla w szystk ich  g ru p  t,ego 
d z ia ła . I  tu  w szakże , w sk u te k  n ieo b ecn o śc i w ie ­
lu  sędziów , u k o n s ty tu o w ać  się zd o ła ły  kom isye 
ty lko  d la  ty c h  g r u p ,  z k tó ry ch  w y b ra n i n a  sę ­
dziów  o b y w ate le  p rzy b y li n a  sa lę  p rzy n a jm n ie j 
w po łow ie ogó lnej sw ej liczby . U k o n s ty tu o w a n ie  
się  kom isy i d la  g ru p , k tó ry c h  sędziow ie  n ie  p rz y ­
by li n a  z e b ra n ie , n a s tą p i p ó ź n ie j , g d y ż  p rzew o ­
dn iczący  raz  je szcze  m u s i ich  w zyw ać.

D o k o n an o  z u p e łn e g o  u k o n s ty tu o w a n ia  kom isy i 
sęd z ió w  d la  g ru p  n a s tę p u ją c y c h : g ru p a  1 0  g ó r  
n ic tw o , p rzew o d n iczący  s ta ro s ta  g ó rn iczy  S  t e n - 
g e  1, je g o  za s tęp ca  d r. S z a j n o c h a ,  se k re ta rz  
p. O l s z e w s k i .  G ru p a  14. sk ó ry  i w yroby  ze 
skór, p rzew o d n iczący  S z w e d e, z a s tę p c a  C z a p- 
c z y ń s k i ,  s e k re ta rz  S p o ż a r s k i .  G ru p a  21, 
w yroby  z d rzew a , p rzew ód . W i e r z b i c k i ,  zast. 
S t r y j e ń s k i ,  sek r . J a n k o w s k i .  — D la p o ­
łą c z o n y c h  g ru p  2 3 , 31 , 32 , 3 3  m aszy n y  w yrobu  
k ra jow ego , oraz p rzy rząd y  przew ozow e, p rzew o ­
dn iczący  B r z e z i ń s k i ,  z a s tę p c a  U r b a n ó w  
s k i, s e k re ta rz  S t a d t m i i l l e r ;  g ru p a  24 , in - 
s t ru m e n ta  m uzyczne, p rzew o d u . Ż e l e ń s k i ,  za­
s tę p c a  h r . C i e s z k o w s k i ,  s e k re ta rz  B a r a ­
b a s z ,  — i w reszcie  g ru p a  2 5  in s tru m e n ta  n a u ­
kow e, p rzew o d n . K a  r  1 i ń  s  k i, zast. Z b r  o ż e k, 
s e k re ta rz  C y b u l s k i .

D o k ład n y  w ykaz w sz y s tk ic h  sędz iów  d la  każdej 
g ru p y  d z ia fó w  w ystaw y , d ru k o w an y  w sw o im  
czasie w  n aszem  p iśm ie , zn a j d u je  s ię  w  ka ta lo g u

L w ow ie  cen a  w ejśc ia  o zn aczo n ą  b y ła  n a  10 cen  
tów  od osoby, t. j . tan ie j, an iże li w  d n ia c h  n a ­
s tę p n y c h  , a  w sku tek  tego  p rzesz ło  2 0 . 0 0 0  
osób p rz y b y ło , u rz ąd za jący  zaś d o p ię li podw ój- 
n eg o  ce lu  — bo  i d o c h o d u  było  p rz e sz ło  2 0 0 0  
złr. i z a in te re so w an e  i zac iekaw iono  o g ó ł w y sta ­
w ą. K to  p rz y b y ł ra z  za ta n im  w stę p e m , a  u jrza ł 
rzeczy w iśc ie  g o d n e  d o k ład n eg o  o b e jrzen ia  p rz e d ­
m io ty , z ach ęca ł in n y c h  do p rzy b y w an ia  , a  sam  
n ie  p o p rz e s ta ł ró w n ie ż  n a  jed n o razo w ej by tności 
n a  w y staw ie , lecz  ch o d z ił na  p lac  bodaj n a jczę ­
śc ie j. Z re sz tą  w szędzie , g d z ie  jsię p ra g n ;e lic zn e ­
go z e b ra n ia  p u b lic z n o śc i, np jeży  c e n ^  w stępu  
u s tan aw iać  na jn iższe , a  n ie  by ło  p raw ie  p rzy k ła  
d u ,  aby  te n  sy s tem  zaw o d z ił pod  w zg lędem  fi­
n an so w eg o  rezu lta tu . T ak  w ięc  n ie  ty le  oboję­
tn o ść  czy n iech ę ć  p u b licznośc i, lecz  n ie s te ty  b ie ­
da  p o w szech n a  m ogła g łó w n ie  p o w strzy m ać  K ra ­
ko w ian  od u d z ia łu  w  u ro czy s to śc i o tw a rc ia  w y­
staw y , a in u żn a  to by ło  n a w e t p rzew id y w ać  i 
z a ra d z ić , u s tan aw ia jąc  n iższe  o p ła ty  za w ejście .
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Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 3 września.

Z e L w o w a donoszą , że m ;n is te r  w y zn ań  i o- 
św ia ty  o d rz u c ił p ro p o zy cy ę  n a m ie s tn ic tw a  o pen - 
sy o n o w an ie  zn ak o m iteg o  u czonego  ru sk ieg o , ks. 
k an o n ik a  P i e t r u s z e w i c z a .  P o w o d em  w n :o- 
sk a  o p e n sy o n o w an ie  m ia ła  być  okoliczność, iż 
ks. P ie tru sz e w ic z  p o d p isa ł s ła w n y  a d re s  do A ri- 
stow a, czem u  je d n a k  ks. P . p rzeczy ł, o św iad ­
czając, iż p o d p is  je g o  b y ł s fa łszo w an y . Z daje  nam  
się, że ze s tro n y  n a m ie s tn ic tw a  w n io sek  o u su ­
n ię c ie  uczonego  k a n o n ik a  b y ł b łę d e m . O św iad ­
czen ie  jeg o , iż p o d p is  sfa łszo w an y , p o w in n o  by ło  
w ysta rczy ć , zw łaszcza  że zaw ie ra  ono  w y raźn e  
w yparc ie  się te n d e n c y i a d re s u . M n ożyć  m ęczen ­
n ików  i dopuszczać  je szcze  do tego , że W ie d e ń  
w y stęp u je  w  ro li tego . k tó ry  u s trz e g ł od m n ie  
m anej k rzyw dy  — to  bardzo  n ie p o lity c z n ie .

Z akup iony  p rzez  k o m isy ę  L o lon izacy jną  w po 
w iecie b r o d n ic k im , m a ją tek  B obrow o, m a być 
ro zp a rce lo w an y m  po m ięd zy  17 ro d z in  n iem ieck ich  
w y d a lo n y ch  z R osyi. Z araz  po u k o ń czo n y ch  żni 
w ach  p o d z ie lo n y m  b ęd z ie  n a  17 p a rce li po 20  
m ó rg , a n a  b u d y n k i, k tó re  ko lon iści m ają  p o s ta ­
w ić, d o s tan ą  m a te ry a ł w arto śc i aż do 2 0 0 Ó m a 
rek  po 4 p ro c e n t. W  p ie rw szy m  ro k u  n ie  za 
p łacą  żad n e j dz ie rżaw y  od p rzek azan eg o  im  
g ra n tu , a  w n a s tę p n y c h  p łac ić  b ęd ą  po 4  m ark i 
z m org i. P ró c z  tego  w p ie rw szy m  ro k u  każd a  ro ­
d z in a  k o lo n is ty  o trzy m a  35  szefli żyta.

Gesselliye donosi, że ro sy jsk i w icekonsu l w T o ­
ru n iu  zaw ezw ał w szy stk ich  ro sy jsk ich  p o d d a n y c h  
m ieszka jących  w p o w ia tac h  c h e łm iń sk im , to ru ń  
sk im , g ru d z ią d z k im  i b ro d n ic k im , aby  do d. 1 
p aźd z ie rn ik a  podali m u  d o k ła d n e  sw e ad resy . —  
R ozpo rządzen ie  to  zapow iadać  się  z d a je  w y d a le ­
n ie  o s ta teczn e  w szy stk ich  p o d d a n y c h  ro sy jsk ic h  
z g ra n ic  P ru s .

Politik  p rzeczy  stan o w czo  d o n ies ien io m  wie 
d o ń sk ich  d z ien n ik ó w  o dym isy i m in is tra  P rażak a .

W y słan e  do P e t e r s b u r g a  te le g ia m y  : 
B e rlin a  o z jeżd z ie  c a ra  z c e sa rzem  W ilh e lm e m  
zosta ły  w s t r z y m a a e  p rzez  tam te jszą  c e n z u rę  
Z jazd  p o d łu g  Nat. Ztg. o d b ę d z ie  się w d n iu  
10  b. m t. j . w  p rzy sz łą  sobotę , w  S w i n a -  
m ii n  d e po rc ie  Szczecina . B trl. lageila tt.  w ia­
dom ości o z jeżdzie  po d a je  je szcze  z re z e rw ą .

Moskowskija Wied. d o n o sz ą : że d e leg o w an y  
m in is te rs tw a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  p e łn o m o cn ik  
rządow y  p . G rigo row icz , m ając  sob ie  po leco n e  
zb ad an ie  pasa  p o g ra n ic z n e g o  w g u b e rn ia c h  kali 
sk ie j i p ło ck ie j, o b zn a jm ien ie  się  z w a ru n k a m i

A rc y b isk u p  D u b lin a , ks. W a l h s  w y s tą p ił 
z p ro jek tem  pokojow ego ro zw iązan ia  k w esty i ir -  
'a n d z k ie j . R adzi o n  zw ołać k o n feren ey ę , z łożoną 
z d z ierżaw ców  i w ła śc ic ie li, k tó ra  obm yśli śro d k i 
zgody  i za ła tw ien ia  o s ta teczn eg o  sp raw y  a g ra rn e j. 
P o ło żen ie  o b ecn e  je s t  rozp acz liw e  i r e w o l u ­
c j a  m oże w y b u ch n ąć  lad a  c h w ila , w in te re s ie  
w ięc zarów no  sw ojej o jczyzny , jak i sam ej A n  
g lii rad z i ks. a rcy b isk u p  szybko  w ziąć się do 
dz ie ła . Daily News p isze  z teg o  pow odu: „jeżeli 
w łaśc ic ie le  d ó b r w I r la n d y i posiadają  źdźb ło  ro z ­
sądku , ch w y cą  s ię  o bu rącz  p ro je k tu  ks. a rcy b is ­
kupa, n ie  d la tego , abyśm y sądzili, iż k o n fe ren ey a  
rzeczyw iśc ie  p o m y ś ln e  rezu lta ty  s p ro w a d z i, ale 
u cze s tn ic tw o  w łaśc ic ie li okaże ch ęć  pogodzen ia  
się z d z ie rż a w c a m i."  Freemeti# Journal zam ie sz ­
cza lis t s e k re ta rz a  now ego z w i ą z k u  w łaśc ic ie li 
z iem sk ich , W e n tw o rth a  E rc k a  tej t r e ś c i :  „ Jak o  
ir la n d z k i w ła śc ic ie l d ó b r zgadzam  się  n a  p ro jek t 
ks. a rc y b isk u p a ; le p ie j, że  m y Ir la n d c z y c y  m ię ­
dzy sobą załatw im y ró żn ic e , n ż  gdyby d o k o ­
nali teg o  A n g licy  i S zk o c i."

W  S z k o c y i  zeb rać  m a się k o n fe ren ey a  w d 
15 b. m ., aby  postanow ić  u tw o rzen ie  „ l i g i  S z k o ­
t ó w "  w  ce lu  u p o m in a n ia  się o re fo rm y  d la  S zko ­
cyi i u s tę p s tw a  ag ra rn e .

P o d łu g  d o n ie s ien ia  B iura  Reutera  z T e h e ra n u  
pod d. 1 w rześn ia , E j  u  b - K h a n  zn a jd u je  się 
jeszcze  n a  te ry to ry u m  P e rsy i i w sze lk ie  je s t p r a ­
w do p o d o b ień stw o , iż w ładzom  sz a c h a  p o w ied z ie  
się  go sch w y tać .

M l r o n i k a .
K r a k ó w ,  3 września.

Rada miejska odbędzie pierwsze posiedzenie w 
nowym składzie w poniedziałek d. 5 września o 
godzinie 5-tej po południu. Będzie to z w y c z a j n e  
posiedzenie rozpoczynające ś»mą kadencyę Rady. N a 
porządku dziennym są sprawy niezałatwione w sió­
dmej kadencyi R a d y ; tudzież spraw y osobiste, któ 
re R ada  za ła tw i przy drzwiach zamkniętych.

Generalna dyrekeya kolei państwowych zatwier­
dziwszy piany na budowę gmachu krakuwskiej dy- 
rekcyi ruchu, wypracowane przez p. Niedźwiedzkiego, 
postanowiła prowadzić budowę we własnym zarzą­
dzie. Kierownictwo robót ma objąć p J a n  Kremer, 
inżynier kolei państwowej w Krakowie

Z róinych dzielnic miasta odbieramy co dzi ń 
zażalenia na niedostateczne skraplanie ulic. Wczoraj 
i dzisiaj otrzymaliśmy znowu tego rodzaju skargi od 
mieszkańców ulic Karmelickiej, Warszawskiej i Die- 
tlowskiej. Między różnemi wadliwościami w admini- 
stracyi miejskiej, żadna nie wywołuje tylu  narzekań, 
ile ich się obija o uszy z powodu nieznośnego k u ­
rzu na ulicach, który tylko za pomocą energiczuego 
skrapiania dałby się usunąć. Wobec powtarzających 
się bez przerwy głosów opinii publicznej, władze 
miejskie powinuy nareszcie zrozumieć, że pewna r e ­
forma w  tym względzie jes t  rzeczą niezbędną.

W ogrodzie strzeleckim odbędzie się jutro kon­
cert kapeli 57  pułku piechoty

W parku krakowskim spali ju tro  p. M ądrzy-
kowski wielkie ognie sztuczno w obecności sędziów 
w ystaw y krajowej. W połączeniu z tą  produkcyą 
odbędzie s ę koncert muzyki 20 pułku.

Prof. Rydygier, który z początkiem zimowego 
półrocza obejmie katedrę chirurgii na uniwersytecie 
jag ie llońsk im , opuszcza już w bieżącym miesiącu 
Chełmno, gdzie przez la t  w ele kierował w łasną  k l i­
n ik ą  chirurgiczną. Grono Polaków z P ru s  Zachodnich 
zamierza uczcić prof. Rydygiera ucztą pożegnalną, 
która ma się odbyó w Chełmnie d. 15 września. 
Klinikę w Chełmnie obejmuje po prof Rydygierze 
dr. Polewski.

tła opróżnioną posadę dyrektora wyższej szko­
ły  przemysłowej w Krakowie rozpisany został kon­
kurs. Gazeta urzędowa podaje do publicznej wiado­
mości , że do posady tej przywiązana jest p łaca ro­
czna 2 .000  złr ., połowę do datku ak tyw alnegojw kw o- 
cie 2 1 0  złr., dodatek służbowy do poborów emery­
ta lnych  niewliczalny w kwocie rocznej 8 0 0  złr . i do ­
datek na  pomieszkauie w kwocie rocznych 3 5 0  złr .

Rosyjskie cen n ik i. W iedeńska  firma Hoerde i 
ci-ka, reprezentowana na wystawie k rak o w sk ie j , ro ­
zdaje gościum cenniki w języku rosyjskim. Nie w ia­

domo, czy mamy tu do czynienia z zupełną niezna 
jomością etnografii, czy też z chęcią drażnienia pol­
skiej publiczności.

Amatorowie ogni sztucznych. W ostatnich cza­
sach zagnieździł się mię Izy pewną w ars tw ą  mło­
dzieży krakowskiej karygodny zwyczaj rzucania  o 
zmroku zapalonych ogni sztucznych n a  b ru k  uliczny 
Policy a uka ra ła  już kilku takich  swywolnikow. S k u ­
te zniejszem od kar  policyjnych byłoby tu  jednak 
zastosowanie środków domowych przez rodziców, 
nauczycieli i przełożonych

Ostrożnie Z ogniem. N a Półw siu  Zwierzynieekiem 
wybuch* onegdąj w domu pod nr. 32  o g ie ń , który 
tylko szybka pomoc sąsiednich mieszkańców w za­
wiązku słumió zdołała. Powód by ł i tym razem ten 
sam. co w tysiącznych podobnych wypadkach. W y­
robnica M arya Mika wychodząc na robotę zostawiła 
w domu dwoje dzieci, z których starsze bawiąc się 
zapałkami, stało się przyczyną nieszczęścia.

W sprawie nieporządków przy zwiedzaniu salin 
wielickich otrzymujemy bliższe szczegóły od osoby, 
która także b ra ła  udział w opisanym wczoraj zje­
żdzie do szybu.

Przy spuszczaniu się do szybu — pisze nasz ko­
respondent — okazuje się 30  osób, towarzyszących 
na nasz k o s z t , a nie zaliczonych do równego po­
działu kosztów N a nasze protesta oświadcza urzę­
dnik i to w sp sób bardzo niegrzeczny, że to ro ­
dziny dyrektora i górników, tymczasem okazuje się 
po sprawdzeniu, co i podpisy w księdze stwierdzają, 
że to po większej części byli turyści, między nimi 
dwie familie starozakonne z Węgier i z W iednia  i 
kilku cudzoziemców, którzy pierwszy raz przybyli, 
aby zwiedzić saliuy. Z powodu prędkiego odjazdu 
nie mogliśmy zaprotestować u  dyrektora k o p a ln i ; 
ostrzegamy jednak  publiczność przed podobnemi n ad ­
użyciami

Na dochód weteranów wojsk polskich ofiarował 
p. U rban sprzedaż wódek swojej fabryki na wysta­
wie krakowskiej

Z teatru. P  Bolesław Ł a d n o w s k i  zakończył 
wczoraj szereg gościnnych występów na naszej sce­
nie powtórzeniem jednej z najwspanialszych swoich 
artystycznych kreacyj, szekspirowskim Hamletem. — 
Wielbiciele talentu jedynego obecnie polskiego t r a ­
gika, wręczyli opuszczającemu Kraków piękny wie­
niec laurow y, publiczność z iś  gorącemi oklaskami 
żegnała  artystę . Podnios ły  i ożywczy prąd prawdzi­
wej dramatycznej sztuki, a  nie tak  modnych nie­
stety cyrkowych lub kawiarnianych sztuczek wnosi 
ze sobą p. Ładnowski na scenę, to też rozpoczęcie 
sezonu z jego pomocą, uważać pragniemy za dobry 
na przyszłość prognostyk i wyrażamy szczerą wdzię­
czność dyrekcyi za zaproszenie artysty na  występy 
gościnne.

P .  Ładnowski wyjechał do Lwowa, gdzie grać 
będzie trzy razy.

Zmarli. Ks. B upert,  m isjonarz polski, rodem z 
Piotrkowa, zm arł po krótkich cierpieniami w Amazyi 
w Azyi mniejszej N ap isa ł  on k ilka dzieł ascetycz­
nych w  języku francuskim, d rukow anych w Konstan­
tynopolu.

Apolonia Rogosz, m a tk a  powieściopisarka, zmarła  
w Kałuszu w 66 roku ź jc ia .

J a n  Jez iersk i ,  urzędnik podatkowy, zm arł  w  Kra­
kowie w 62  roku życia

Zapowiedź wczesnej zimy Z Trydentu donoszą, 
że w południowym Tyrolu widziano już s tada  ja­
skółek, ciągnących na połudoie Nie długo więc za­
pewne będziemy się jeszcze cieszyli piękną jesienną 
jogodą.

Trzęsienie ziemi w Gaiicyi. z Zaleszczyk o trzy ­
m ał Kur. Lw. doniesienie, źe we czwartek przed 
godz. 9  zrana zdarzyło s.ę tam silne trzęsienie zie­
mi, trwające około 2 sekundy, a k ierunek miało 
z pó łn .-zae lW u na południe, o ilo można było ob­
serwować. Podobny objaw dał się czuć także w Je -  
zierzanach, jak donoszą Dzień. Polskiemu.

Dwa nowe tygodniki polskie zaczęły wychodzić 
w Nowym Yorku. Jedoń z nich p. t. Ognisko w y ­
chodzi pod redakcyą p. Antoniego Lewandowskiego; 
redaktorem drngiego, wychodzącego p. t. Kropidło, 
jes t p. St. Slisz.

Skawina, dn a 29 sierpnia. {Koresp. N . Ref.). 
Wczoraj urządziła tutejsza straż pożarna majówkę. 
P rzy  odgłosie muzyki, z Kalwaryi,  odbyły  się ówiozeu a 
gimnastyczne, poczem liczni goście puścili się w la­
ny po g ładkim traw nika .  Skoczna zabawa przecią­
g nę ła  s !ę aż do blasku k s ięży ca , poozem całe to ­
warzystwo z muzyką ua  czele pomaszerowało do 
m i a s t a , gdzie po godzinnej przerwie rozpoczęła s ;ę 
kontynuacya tańców w sali miejskiego kasyna.

Stanisławów, 2 września. ( Koresp. N . Ref.). 
Od roku istnieje w naszem mieście izraelska szkoła 
ludowa z językiem wykładowym polskim , założona 
przez wiedeńską „AUiance is raó li te .“ Być m oże,  że 
bliższe wiadomośoi o tym zakładzie nie będą obo- 
jętnemi i dla  szerszej publiczności. Przewodnią  my­
ślą przy zakładaniu szkoły b y ła  chęć odwrócenia 
dzieci żydowskich od zgubnego pod k aż iy m  wzglę­
dem wpływu ehajderów i ś :iagu:ęcia ich do zak ła ­
du , w którym mogłyby pobf rać naukę w języku 
polskim poi pedagogicznym nadzorem R ady szkol­
nej okręgowej. Że cel ten  w znacznej części został 
osiągnięty, świadczy o tern uznan ie ,  jakie inspektor 
szkół p. Roia łowski w yraził nauczycielom na popi­
sie odbytym w dnin 14 lipca b. r.

W ubiegłym roku is tn iały  w szkole izraelickiej 
w S tanisławowie tylko dwi° pierwsze klasy, sk ła ­
dające się z czterek p a ra le lek ; pierwszego września 
b. r. przybędzie klasa I I I  a w roku przyszłym kla­
sa  IV. Liczba uczniów w zrastała  przez cały ciąg 
n b ieg !ego r o k u ,  w drugiem półroczu liczono ich 
już 250.

Koszta u trzymania szkoły wynoszą 1 ecnie 4 .64 0  
z h .  rocznie, a po zupełnem jej zorgai i„ iwaniu doj­
dą do kwoty 5 .5 0 0  z łr  Alliance i s r a i h e  zobowią­
za ła  wypłacać roczni* 4 .000  złr . ja k o ^ su b w e n c y ę  
stałą.

W Pradze zm arła  temi dniami jedna z najbar­
dziej utalentowanyoh czesk ich  autorek  panna B erta  
Mylsztejn. Imię w  literackim awieeie zyskała  p a rn a  
Mylsztejn pracując na  polu beletrystyki i krytyki. 
P ierwsze  jej prace pojawiły się w  czasopiśmie L a ­
da, w ydawanem  w swoim czasie przez p. Melisz 
Koersznerównę Potem  by ła  ś. p. Berta  w sp ó łp ra ­
cowniczką wszystkich ważniejszych pism beletrysty­
cznych czeskich , jak Lum ir, Kwiety, Oświeta. 
Zlata Praha  i Swietozor. Założycielką też i g łó ­
w ną współpracowniczką była panna Mylsztejn jedy­
nego pisma czeskiego dla kobiet Zenskś listy. Oso­
bno w ydała  zbiór poezyj p. t. „Z za grobu."

DrailiwOŚĆ sułtana. Czytelnicy niemieckich, zw ła­
szcza wiedeńskich pism humorystycznych, przypomi­
nają sobie zapewne owe liczne karykatury , do któ­
rych treści dostarczają sceny z życia haremowego, 
a w których osoba su ł tana  przedstawiauą bywa w



Kraków 4 Września 1887. N O W A  R E F O R M A . Nr. 202.

sposób nie wzbudzający.bynajmniej szacunku. Twór­
cy tych karykatur nie domyślali s ę w c a l e , że ar­
cydzieła dostają  się aż n a  dwór su l t ań sk i .  J ak i eż  
więc było zdziwienie redaktorów humorystycznych 
pism wiedeńskich , gdy prokuratoi p ań s t w a  , zaw e­
zwawszy ich do siebie ,  oznajmi1 i in , źe s u ł t a n  do 
tego stopnia rozdrażniony iest i li sa tyra  , iż odbić 
się to może na doli obywateli a u s t r y a e k i e h , z ami e­
szkałych pod berłem  padyszacha. R-d ak to rowic ,  po- 
porozumiawszy się między sobą, postanowi ł  zas toso­
wać się do udzielonej im vt t ak  de l ika tny  sposób 
wskazówki, a postać Abdul H a i n i d a  zuikni"  na za­
wsze z k a r t  hnmorystyki wiedeńsKięj.

Zapiski policyjne. Nesze Eis«u . m a m k a  w  s ł u ­
żbie u kupca Bochnera n a  S t ra do in i u  , pozostawi ła  
w nocy z d. 1 n a  2 wr ześ n i a  p i ęt nas tdmies ięczne  
dziecko służbodawey bez opieki  w izbie. Dziecko,  
spadłszy z łóżka wpadło do żelaznego g a r n k a  z wo­
dą i tam  śmierć znalaz ło.  Ma mk ę  pociągnięto d.j o d ­
powiedzialności.

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł sekretarzy 
powiatowych : J a n a  Kamińskiego z Ł ań cu ta  do Rze­
szowa, Antoniego Otfinowskiego z Husiatyua do 
Mielca, Jana  Krzyżanowskiego ze Skołata do Mo­
ścisk, H enryka Tęczarowskiego z P rzem yślan  do Rze­
szowa, tudzież kanoelisię namiestnictwa Kazimierza 
P aneka  ze Lwow a do Jas ła .

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  4 w rz e śn ia : „Kościnszko pod
R acław icam i11, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
oddziałach W ł  L  Anczyca.

W p o n i e d z i a ł e k  5 w rz e śn ia : „Wicek i W a­
cek -1, komedya w 4 aktach Z y .m u n ta  Przybylskie­
go (zalecona do grania  na konkursie warszawskim 
imienia Bogusławskiego w r. 1886),

Dział ekonomiczny.
XV międzynarodowy targ zboża i nasion 

w Wiedniu.
(Dokończenie i

D a n i a .  P sz e n ic a  w yda ja k  się zda je  p e łn e  
żniw o, ży to  n a to m ia s t ty lko  85  p rc . p rzec ię tn eg o  
żn iw a ow ies i ję c z m ie ń  zapow iadają  m ie rn y  re ­
z u lta t 80  p rc .. a to  sk u tk iem  up a łó w  i p o su ch y .

H  o 1 a n  d y  a P sz e n ic ę  u p raw io n o  nieco  obfi­
ciej n iż  zazw yczaj i pod  każdym  w zg lędem  re ­
zu lta ty  są  pom yślne . Z y to  b u jn ie  w yrosło  i w y ­
d a jność  zapow ada s ię  św ie tn ie . J ę c z m ie ń  d a ł 
ś red n io -d o b ry  zbiór. O w ies u c ie rp ia ł w iele od su ­
szy , g a tu n e k  je d n a k  okazu je  się zadaw alu ia jącym . 
K arto fle  n ie  d o s ię g n ą  u rodzaju  śred n ieg o . P rz y ­
jąć m o ż n a : p szen icę  100  — 1 05 , żyto 110, ję c z ­
m ie ń  1 0 0 , ow ies 8 5 — 9 0  p roc,

N i e m c y. K ró les tw o  P r u s k i e .  U ro d za j zali­
czyć trz e b a  do lep szy ch  z lat, o s ta tn ich . —  Ż yto  
w praw dzie  co s iv tyczy  z ia rn a , s tosunkow o daje  
s ła b y  rezu lta t, obfitość jed n ak  s ło m y  to w y n a g ra ­
dza P o d łu g  urzędow ej oceny  zb ió r liczyć m ożna 
n a  9 0 — 1 0 0  p ro cen t. N a  zb ió r pszen icy  n igdzie  
się n ic  u sk a rża ją  i o cen ia ją  go n a  1 0 2  p ro cen t. 
Co się tyczy  ko loru  i wagi, m ało  je s t do z a rz u ­
cen ia . J ę c z m ie ń  p rzeszed ł o c z e k iw a n ia , jak ie  
z końcem  czerw ca  ro kow ano  co do  jeg o  u rodza ju , 
k tó ry  częściow o w ypada n a  94  prc . O w ies n a jg o ­
rzej o b ro d z ił ze w szy stk ich  zbóż i da je  85  p rc  
R ośliny s trą czk o w e  dad zą  m ie rn y  re z u lta t R ze­
paki m u s ian o  odo ryw  ć i zb ió r w rezu lta c ie  je s t  
w cale n ieznaczny . Oo do  karto fli, to ze a lą sk a  
ks. P o zn ań sk ieg o  i M arch ii B ran d eb . liczne  sk a rg i 
p o n ad ch o d z iły  n a  szkodę z su szy , re z u lta t o s ta ­
teczny  n ie  da  się jeszcze oznaczyć, a le  z b y tn ich  
nadz ie i u rodzaju  m ieć  n ie  m ożna.

P r o w i n c y e  n a d  r e ń s k i e .  P sz e n ic a  i ży to  
zadow ala ją  w każdym  k ie ru n k u , zb ió r n a to m ias t 
ow sa w ykaże zn aczn y  n ied o b ó r.

S a k s o n i a .  Z b ió r z zasiew ów  zim ow ych  je s t  
dob ry , z w io sen n y ch  ś re d n i, zb ió r rzep ak u  słab y . 
P rzec ięc iow o  p szen ica  i żyto w y d a ją  100 proc., 
ję c z m ie ń  i ow ies 9 0  p rc ., rz ep ak  75  p rc . ś r e ­
dn ieg o  żniw a.

H a n n o w e r  Z b ió r p szen icy  i ży ta  je s t m n ie j 
p o m y śln y m  niż roku  zeszłego, dosięga  je d n a k  
z u p e łn ie  cyfry  p rzee ięc io w ej. —  Z b ió r ow sa je s t 
ś red n i, g a tu n e k  z ia rn a  je s i  jed n ak  w y b o rn y .

B a w a r y a ,  S z w a b i a  i P r a n k o n i a  J a ­
kość p szen icy  i ży ta  :e s t p rzew ażn ie  p iękną , r ó ­
w nież  ko lo r ję cz m ien ia  zd row y a ziarno  n a leżyc ie  
ro zw in ię te

W i r t e m b e r g i a  Z b ió r zasiew ów  z im ow ych  
w ydał re z u lta t p rzec ię tn eg o  ż n i wa ,  n a to m ia s t 
zb ió r z zasiew ów  w io sen n y ch  ty lko  80  p ro cen t. 
J a k o ść  z ia rn a  je s t  znakom itą .

B a d e n j a. P szen ica  n ie  p ozostaw ia  pod w zglę­
dem  jakośc i i ilości n ic  do życzen ia : ży to  zado ­
wala co do jakości, co do ilości zaś n ie  d o ró ­
w nyw a p szen icy . Z b ió r jęczm ien ia  w y p ad ł roz­
m aic ie , ow ies u c ie rp ia ł w iele sk u tk ie m  up a łó w  i 
w y d a ł s łabe  żn iw o.

N o r w e g i a  i S z w e c j a .  O gó lny  re z u lta t b ę ­
d z ie ,  ja k  się zd a j'- , d o ść  zadow alający , 8 5  prc . 
Z b ió r p szen icy  zapow iada się w ogóle d o b rz e ;

o w ie s , ję c z m ie ń  i ow oce s trączkow e u c ie rp ia ły  
w iele sk u tk iem  d łuższej posuchy .

P o d o l e  r o s y j s k i e .  (R a p o rt p. M ak sa  B u- 
b era ). W e d ł u g  ogó lnego  oszacow an ia  pszen ica  w y­
da  95  do  10 0  p r c .  śred n ieg o  ż n i w a ;  zb ió r ż y t a  
b ę d z i e  l e p s z y m  n iż  r o k u  zesz łeg o  i d o sięg n ie  
p r a w d o p o d o b n i e  9 0  do  95  p rc .,  ję c z m ie ń  je s t  
w ogól e  p i ę k n y  i n a d a j ą c y  s i ę  n a  u ż y te k  orow a- 
r ó w  i g o r z e l n i ; o w i a s  upow ażn ia  do n a d z ie i ; 
r z e p a k  w y d a ł  d o b r o  ś r e d n i e  żn iw o  i zadow ala pod 
w z g l ę d e m  j - .kości ;  kar to f le  i b u ra k i uc ie rp ia ły  
wi e l e  s k u t k i e m  n p  ł ó w  i b r a k u  deszczu , a w y n ik  
i lo ś c i owy  t y c h  a r t y k u ł ó w  z a w is ły  je s t od da lszy ch  
s t o s u n k ó w  t e m p e r a t u r y .

P  o I s k a - K  o u g  r  e s o w a. (R a p o r t p . B. W e r­
n e ra ) . P sz e n ic a  pod w zg lędem  ilości w y d a  bez- 
w ą tp ien ia  p A :iy zb ió r ś r e d n i,  co do jak o śc i je ­
d n ak  bardzo  p rzed staw ia  się rozm aicie . J ę c z m ie ń  
u c ie rp ia ł w iele na  kolorze z p rzyczyny  deszczów , 
z ia rn o  je d n a k  m a c iężk ie  i o m ło t dobry . O w ies 
po w iększej części jeszcze  n ie  s p r z ą tn ię ty ; jeżeli 
pogoda sp rzę to w i po słu ży , zap ew n io n y m  być m o­
że p e łn y  zb ió r ś re d n i. K artofle d ob re  ro k u ją  n a ­
dzieje  ; spodziew ać się  m ożna p szen icy  1 0 0 , ry ta  
1 0 5 — 1 1 0 , rzep ak u  i rz ep n icy  1 0 0  , ję cz m ien ia  
100 , ow sa 105  p ic .

R o s y a  ś r o d k o w a .  U ro d za j bardzo  dobry  
pod w zg lędem  g a tu n k u  i ilości. W  g u b e rn ia c h  
K ijow skiej, P o łtaw sk ie j i C harkow sk ie j sp rz ę t ży ta  
i p szen icy  ju ż  u k o ń czo n y  i w ielka liczb a  now ego  
zboża  go tow ą je s t  d la  h a n d lu ;  n a to m ias t w in ­
n y c h  m ie jscow ośc iach  o p ó źn ien ie  n a s tą p i 8 — 14 
dn i.

B e s s a r a b i a .  Z pow odu suszy  w je s ie n i za­
siew y  bardzo  słabo  po w schodziły , w p raw d z ie  n a ­
s tę p n ie  m rozów  w ie lk ich  n ie  by ło , ale z b rak u  
śn ieg u  i częstych  zm ian  pow ie trza  s ta n  zasiew ów  
p o g o isz y ł się je szcze  przez  zim ę tak , że rzep ak i p ra ­
w ie w szędzie  p rzep ad ły . N a w iosnę z b y tn ia  susza 
n ie  sp rz y ja ła  w egetacy i oz im in  i szkodziła  zasiew om  
zbóż ja ry c h , to sam o pow tó rzy ło  się  la t e m ; s k u t­
k iem  tego  urodzaj ży ta  p rzy jąć  trz eb a  jako  75  p rc ., 
ow sa 7 0 ,  p szen icy  (g a tu n e k  bardzo  do b ry ) jako 
100, ję cz m ien ia  rów nież  100  prc . K o lo r po w ię­
kszej części b ia ły , a le z ia rno  chude .

G ub. C h e r s o ń s k a  i J e k a t e r y n o s ł a w -  
s k a. U ro d za j p szen icy  ja re j, p rzecięciow o  w y p a ­
d n ie  jako  1 0 0  p rc ., ży ta  i ję c z m ie n ia  w szakże 
za led w ie  85  — 95  p rc .

L i t w a  i p r o w i n c y e  N a d b a ł t y c k i e :  
P szen ica  p o w in n a  w ydać d o b ry  ś re d n i u rodzaj 
9 0 — 100  prc . — Ż yto  9 0 — 100  prc . —  J ę c z ­
m ień  80  p rc . — O w ies 9 0  p rc . — K arto fle  z p o ­
w odu suszy  ledw ie  60  p n

R o s y a  p ó ł n o c n a :  U rodzaj ży ta  dosyć  w y- 
p a d ł pom y śln ie , p o d o b n ież  sp o dz iew ają  się z a d a ­
w alających  rezu lta tó w  z p szen icy  i zbóż ja ry c h . 
P szen icę  i żyto oznaczyć m ożna na  95  p rc  ; ję ­
cz m ie n ia  i ow sa n a  9 0  prc .

R u m u n i a :  P sz e n ic a  i żyto w ogóle p ięk n ie  
w y ro sły , re z u lta ty  n ie  odp o w iad a ją  je d n a k  w szę­
dzie n adz ie jom  i u rodzaj n a  ró w n i z trz em a  o- 
s ta tn ie m i la ty  postaw ić  trzeb a , a m oże n a w e t 
n ieco  wyżej; k u k u ru d z a  w szakże w w iększej czę­
ści k ra ju  zaw iodła , a w n ie k tó ry c h  ok ręg ach  
szczegó ln ie j m ołdaw sk ich , z u p e łn ie  p rzep ad ła . —  
P szen ica  i ję c z m ie ń  o g ó ln ie  n ie  źle ro k u ją , n a to ­
m iast ow ies n ie  da  w cale d o b ry ch  rezu lta tó w . — 
Ż yto  oznaczyć m ożna  n a  105  prc . — pszen icę  i 
ję c z m ie ń  n a  9 0 — 10 0  p rc . — ow ies około 87 
p rc .

S e r b i a :  P szen ica , ogó ln ie  co do ilości, b a r­
dzo dob rze  obrodziła , pod w zg lędem  Udko wagi 
n ie  odpow iada  oczek iw an iom . —  Z yto  daje om ło t 
ś re d n i i g a tu n e k  je s t n a d e r  rozm aity . K u kurudza  
ob iecyw ała  św ie tn e  rezu lta ty  u p a ły  je d n a k  i b rak  
deszczów  zm n ie jszą  w idoki d o b rego  u ro d za ju . —  
P sz e n ic ę  p rzy jąć  trz e b a  jako  140  p rc . — żyto 
100 —  jęczm ień  100 —  ow ies 90  prc .

S z w a j  c, a r y  a:  S p rzę ty  p szen icy  i ż y ta  odby ­
ły  s ię  w obec sp rzy ja jące j pogody  i p o w szech n ie  
w y ch w a la ją  u ro d za je , szczeg ó ln ie j g a tu n e k  psze­
n icy  w y p ad ł dob rze . — O w ies n ie  odpow iada  o- 
czek iw am om  an i ilością , an i jakością. — P szen icę  
oznaczyć m ożna  na  1 1 0  p rc . — żyto 1 0 0  p rc . 
ow ies do 8 5  prc. —  karto fle  zapow iada ją  p o m y ­
śln e  rezu lta ty .

W ł o c h y :  W e w schodn ie j części k ra ju  u ro ­
dzaj p szen icy  w y p a d ł zadaw alająco  i n a  1 1 0  p rc . 
m oże być o znaczony , g a tu n e k  w szakże, z p rz j - 
czyny  u s taw iczn y ch  deszczów  w czerw cu  i p o ­
czą tk ach  lipca  u c ie rp ia ł w iele. — K u k u ru d z a  o- 
b iecu je  bardzo  obfite  zb io ry , w iększe niż ro k u  ze­
szłego. —  O w ies da  re z u l ta t do b ry  p o d obn ież  i 
p ro so , a tak że  i u rodzaj ryżu  zapow iada się n a ­
leży ty .

W  środkow ej części re zu lta ty  co do pszen icy  
b ę d ą  m n ie jsze  od ze sz ło ro czn y ch , zaledw ie na 75  
p rc . w y p ad ły  —  ży to  także  n ie  u ro d z iło  i n ie  
p rzew yższy  60  p rc . p rz e c ię tn y c h  zb io rów , p o d o ­
bn ież  i ow ies, ta k  co do g a tu n k u ; jak  i ilości za ­
w ió d ł oczek iw an ia  i urodzaj je g o  w y p ad ł n a  ró ­
w n i z ży tem  —  k u k u ru d za  jed n ak że  do tej pory  
zapow iada  św ie tn e  rezu lta ty .

Purządek dzienny czynności w dziale rol- 
rpciym wystawy.

4. w rześn ia  Z g ro m ad z en ie  hodow ców  b y d ła  o 
godz. 1 1  rano  w sali T o w arzy stw a  w za jem n y ch  
u b ezp ie czeń  od og n ia .

5 w rze śn ia . Z g ro m ad z en ie  ro ln ik ó w  całego 
k ra ju  o godz. 10  ra n o  w sa li T o w arzy stw a  w za­
je m n y c h  u b ezp ieczeń  od ogn ia .

P re m io w a n ie  b y d ła  o godz. 5 p o p o łu d n iu  n a  
p lacu  w ystaw y  za g łó w n y m  p aw ilonem .

6  w rześn ia . Z g ro m ad z en ie  g o rze ln ików  o g. 10 
ra n o  w  sali T o w arzy stw a  w za jem n y ch  u b ezp ie ­
czeń  od  ognia.

P ró b y  narzęd z i ro ln iczy ch  o g. 4  p o p o łu d n iu  
n a  p lacu  d ośw iadczalnym  obok w y staw y .

D a lszy  p o rząd ek  d z ien n y  i p rem io w an ie  in n y c h  
d z ia łó w  o g łaszane  b ęd ą  p la k a ta m i i w  p ism a c h  
m iejscow ych  n a  ty d z ień  nap rzód .

D onosi s ię  zarazem , że w ed łu g  p ro g ra m u  w y­
s taw a  ow iec i trzody  od b ęd z ie  się  od 10  do 15 
w rześn ia  w łączn ie .

W ystaw a koni rozpoczn ie  się jed n o c z e śn ie  z 
ja rm a rk ie m  d n ia  23 i trw ać  b ędz ie  do 2 8  w rze ­
śn ia  w łączn ie .

U  k o  n  s t y  t  u o w a u  i e s i  ę s ę d z i ó w  z b o ­
ż a  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  4 w r z e ś n i a ,  t. j. 
w n i e d z i e l ę  o g o d z .  w p ó ł  d o  11  r a n o  
w s a l i  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z ­
p i e c z e ń  o d  o g n i a .

L w ó w , 1 września.
(==) J a k  n ie ja sn y m  je s t  § 38  ustaw y  p rzem y ­

słow ej najlepiej dow odzi św ieży  w y p ad ek  z p e ­
w n ą  firm ą  w ie d e ń sk ą , h a n d lu ją c ą  go tow em i su ­
kn iam i , k tó ra  posiada  sk lep y  w K rak o w ie  i we 
L w ow ie . O rzeczen iem  n am ies tn ic tw u  zosta ł p. S. 
w K rak o w ie  zasądzonym  na 100  z łr . g rzy w n y , 
poniew iJl w  sk lep ie  jeg o  n ie  ty lko sp rzed aw an o  
su k n ie  go tow e, ale nad to  p rz y jm o w a ł zam ów ien ia  
n a  zrob ić  s ię  m ające u b ra n ie , b ra ł  m iarę  i t. d. 
P a n  S ., zastępca  owej firm y  w iedeńsk ie j re k u ro -  
w ał do m in is te rs tw a  sp raw  w e w n ę trz n y c h , k tóre  
w p o ro zu m ien iu  z m in is te rs tw e m  h a n d lu  zn iosło  
o rzeczen ie  n am ie s tn ic tw a  lw ow sk iego , a te in  sa ­
m em  u w o ln iło  p. S. od w iny . W  m o tyw ach  m i­
n is te rs tw a  podn ies iono , że b ra n ie  m ia ry  w h a n  
d lu  i p rzy jm ow anie  zam ów ień  n ie  sp rzec iw ia  się 
ustaw ie . Ja k ż e  to pogodzić  ze zg o d n em i orze r ż e ­
n iam i n am ie s tn ic tw a  lw ow sk iego  w iedeńsk iego , 
l in c k ie g o , Izb y  h an d lo w e j w ied eń sk ie j i in n y c h , 
że w h a n d la c h , ty lko  w y łączn ie  sp rzed ażą  i za- 
k u p n em  go to w y ch  u b ra ń  m ożna  s ię  ząjinyw ać, 
pod żad n y m  zaś w a ru n k iem  n ie  w olno p rz y jm o ­
w ać zam ów ień  n a  ro b o ty ?

W obec tego  fak tu  lw o w sk a  Izb a  rękodzie ln icza  
z e b ra ła  się on eg d a j i po d łuższe j narad z ie  u c h w a ­
liła, aby  w e w rześn iu  sp ro sić  do K rakow a wiec 
ręk o d z ie ln ik ó w  , na  k tó ry  o trzy m a ją  zap ro szen ie  
posłow ie sejm ow i i do R ad y  p ań stw a .

Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 1 września 
N a  dzisiejszy ta rg  owiec dostawiono ogółem 4 7 8 2  
sztok. — Płacono za owce na wywóz od 1 8 — 22 50 
złr  , pośledniejszy g a tu n -k  od 7 do 16 złr. za parę

N a  innych targowicach zuajdowSło się: 2 5 2 0  
sztuk cieląt 5 3 1 7  ?ztuk świń żywych, 2 7 8  sztuk 
świń zabitych 4 7 2  sztuk owiec zabitych i 1 5 6  sztuk 
iagniąt.

P łacono  za cielęta żywe po 32 do 4 8  et., za 
wyborowe po 44 do 4 8  et za zabite po 36 do-46 
et., za wieprzaki po 4 0  do 50 ct , za zabite cięż­
kie po 4 2  do 52  ct.; za zabite owce po 30 do 40  
ct. za kilogr. bez podatku konsnmcyjnego ; jagnięta 
po 3 do 8 złr . za parę.

Sposiraeżenia m eteorologiczne
f po d ług  Obserwatoryura krakowskiego).

Kraków, dnia 3 września.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

740 7 mm 742 ,2mm 744 6 mm

T unperatuj a 
w stopniach Celsiusza

+  19°,2 + 1 6 9,0 - f  25°,8

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza , 10 burza)

SSE 1 SE 1 NNW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) M o 8 1 % 5 3 %

Stan nieba 
0 = p o g . ;  10 zup. pochm.

0 0 0

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatni )

Szczawnica, 3 w rześn ia . R y s z a r d  Z a w a d ź -  
k i , p rezy d en t sądu  obw odow ego ta rn o w sk ieg o , 
p o se ł do R ady  p a ń s tw a  i na  Sejm  krajow y, zm arł 
dz is ia j ran o . P o g rzo b  od b ęd z ie  się w p o n ie ­
dz ia łek .

Wiedeń, 3 w rześn ia . A u stry a^k i k o n su l w  E - 
g ip c ie , p . N e u m a n n , k tó reg o  rząd  w zyw ał p o u f­
n ie  do k a n d y d a tu ry  n a  posła  do R a d y  p a ń s tw a  
z lw ow sk ie j Izby  h an d lo w o -p rzem y sło w e j, o św iad ­
c z y ł,  że k an d y d o w ać  n ie  m oże. S tro n n ic tw o  rzą ­
dow e og ląda  s ię  za in n y m  k a n d y d a te m , lecz do ­
ty c h c z a s , jak  sie  z d a je , n ie  znalaz ło  jeszcze  o d ­
pow iedn ie j o sob islości.

Wiedeń, 3 w r a ś n i a .  K o m e n d e ru ją c y m  g e n e ra ­
łe m  m ias ta  W ie d n ia  m a zostać g en . R odakowski.

Wiedeń, 3 w rześn iu , W e Muf w iadom ośc i au ­
ten ty czn y ch , św ieżo z K o n stan ty n o p o la  o trzy m a­
ny ch , u d a ł a  s i ę  P o r t a  i s t o t n i e  d o  k s i ę ­
c i a  B i s m a r k a  z p r o ś b ą  o p o ś r e d n i c z e ­
n i e  p o m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  w s p r a ­
w i e  w y s ł a n i a  g e n e r a ł a  E r n r o t h a  do 
B u ł g a r y i .  Ks .  B i s  m a i k  p r z y j ą ł  p o ś r e ­
d n i c t w o ,  co jrszcze  b y n a jm n ie j n ie  znaczy, 
żeby  m o carstw a  m iały  się zgodzić na p ro p o zy cy ę  
P o rty . Część m o carstw , m ianow icie: A u s tro -W ę - 
gry , W ło c h y  i A ng lia , uw ażają  w y słan ie  p rz e d ­
s taw ic ie la  obcego m o ca rs tw a  do B u łg a ry i jako  
ja sk raw e  n ad w erężen ie  tr a k ta tu  b e rliń sk ie g o , a 
n ie  m o żn a  p rzy p u szczać , żeby  się na  to zgodziły  
n a w e t p rzy  n a js iln ie jsz e m  p o p a rc iu  ze s tro n y  
N iem iec .

Wiedeń, 3 w rześn ia . D o n ie s ien ie  B iura Reu­
tera. jak o b y  P o rta  ozn a jm iła  rząd o w i b u łg a rsk ie ­
m u o f ic y a lu 6, że zgadza s ię  z W ysłaniom  g e n e ­
ra ła  E r n ro th a  do B u łg a ry i w  c h a ra k te rz e  re g e n ­
ta  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  tam że  leg a ln eg o  s ta n u  
rzeczy  —  n ie  zn a jd u je  w tu te jszy m  św iecie  p o li­
ty czn y m  n a jm n ie jsze j w iary .

Semlin, 3 w rześn ia . B u łg arscy  w ychodźcy  p rze ­
byw ający  w R u m u n ii i p o łu d n io w e j R osyi, oka­
zu ją  o s ta tn iem i czasy n ad zw y cza jn ą  ru ch liw o ść . 
O puszczają  oni m ie jsca  sw ego do tychczasow ego  
p o b y tu  i zdążają  do Serb ii. W sze lk ie  oznaki p rz e ­
m aw iają  za tem , że zam ierza ją  w szcząć w B u łg a ­
ry i now y zam ach  rew o lu cy jn y  przeciw  księciu  
K oburgow i. W  B e lg rad z ie  uw ięziono  tom i d n ia ­
m i dw óch  by łych  oficerów  b u łg a rsk ic h , czy n n y ch  
p rzy  zam ach u  n a  k sięc ia  A le k sa n d ra  B a tte n b e r-  
ga, p rzy  k tó ry c h  znalez iono  k o m p ro m itu ją c e  p a ­
p ie ry .

Berlin, 3 w rześn ia . N iem ieck i n a s tęp ca  tro n u  
p rzy b ęd z ie  do T o b lach  w T y ro lu  dop ie ro  d n ia  5 
w rześn ia .

f  Z- biura karr.spnndencyjncfio.)

Konice, 3 w rześn ia . M an ew ry  skończy ły  się 
dzis ia j p rzeg lądem  ca łego  zg rom adzonego  w ojska, 
po k tó ry m  cesarz k o rp u so w i o ficerów  i k o m e n ­
dan to m  o zn a jm ił sw oje  zu p e łn e  z a d o w o le n ie , 
szczeg ó ln ie  zaś p o c h w a lił szósty  p u łk  d rag o n ó w .

C esarz odjedzie  dziś w ieczór.
Petersburg, 3 w rześn ia . D zisie jszy  Świet zarę- 

c -a , że d o n ie s ien ie  Nowosti o e w en tu a ln em  po 
p a rc iu  E rn ro th a  p rzez  w ojsko tu re c k ie  je s t  tak  
sam o p rzed w czesn e , jak  i pog łoska  o p o ro zu m ie ­
n iu  m iędzy  T u rcy ą  a R osyą co do w spó lne j oku- 
pacyi.

Konstantynopol, 3 w rześn ia . K siążę  K ubursk i 
p rzys ła ł su łta n o w i z pow odu  ro c z n ic y  w stą p ie n ia  
jego  na  tro n  te leg raficzn e  pow inszow an ie .

Sofia, 3 w rześn ia  W czoraj w ieczór na  cześć 
no w eg o  g a b in e tu  b y ła  w p a łac u  k siążęeem  w iel­
ka uczta.

U tw o rzen ie  się now ego  g a b in e tu  dokonało  się 
pod w rażen iem  w ia d o m o ś n , iż ks. B ism ark  ro z ­
począł s ta ran ia , aby o siągnąć  zgodę m o carstw  na  
w y s ła n ie  g e n e ra ła  E rn ro th a .

M yślą  p rzew o d n ią  w s fe ra c h  rząd o w y ch  je s t 
jeszcze, c ią g le  op ó r p rzec iw  m isy i g e n . E rn ro th a  
n aw e t w  r a z i e , gd y b y  w szystk ie  m o ca rs tw a  na  
n ią  się  zgodziły . —  S tam b u łó w  ośw iadczy ł kilku 
ag en to m  d y p lo m aty czn y m , że B u łg a ry a  e w e n tu a l­
n ie  staw i o p ó r  z b r o j n y .

Sofia, 3 w rześn ia . Z iw kow  ob ją ł tek ę  m in i­
s te rs tw a  o św ia ty .

N ow y g a b in e t  o d b y ł dziś n a rad ę . S podz iew ają  
się p o w szechn ie  z n ie s ie n ia  s ta n u  o b lężen ia  i roz­
p is a n ia  n o w y ch  w yborów .

Belgrad, 3 w rześn ia . D zisie jszy  d z ie n n ik  u r z ę ­
dow y og łasza ro zp o rząd zen ie  m in is tra  sp raw  we­
w n ę trz n y c h  do w szy stk ich  w ładz  p o lity czn y ch , 
zakazu jące  m ięszać  się i w p ły w ać  n a  w ybory .

Beriin, 3 w rześn ia . U k ład y  co do zaw iązan ia  
tow arzy s tw a  ak cy jnego  dla sp ien iężen ia  sp iry tu su  
zo sta ły  z e rw an e . K oalicya g o rze ln ik ó w  je s t  w ięc 
s tan o w czo  rozb itą .

Berlin, 3 w rześn ia . C esarz  m a  się  d o b rze ; 
w s ta ł dzis o zw ykłej godzin ie .

Bombay, 3 w rz e śn ia . E m ir  a fg ań sk i c b o ry  n a  
reu m aty zm .

G h o la m -S ik a n d e r-c h a n , dow ódca w ojsk em ira , 
eu fną ł się, bo n iem a  siły  d o sta teczn e j, aby  się 
zm ierzyć  z p o w stań cam i. Od po tyczk i n a d  jez io ­
re m  A b is tad u  by ły  ty lk o  d ro b n e  s ta rc ia  podjaz­
dow e.

Bombay, 3 w rześn ia . Z a łoga  rosy jska  w y ru szy ła  
z K erk i ku H era to w i. W  je j m ie jsce  w y słan o  in ­
n ą  do K erb i.

K n m  t e l e g r a f i c z n e .
■  k l e .
Kur* w wal 

M utr.

r a g l e Z d u l e  w l e d

d n ia  2  w rześn ia  1 8 8 7 .

Z jed n o czo n y  d łu g  w p ap ie rach  
Z jed n o czo n y  d łu g  w s re b rz e  . . .
A u s try a c k a  re n ta  z ł o t a ............................
5 °/0 a u s try a c k a  re n ta  (m a rco w a) . .
A kcye b an k u  au s tro -w ęg ie rsk ieg o
A kcye k red y to w e  ...................................
L o n d y n  ........................................................
S reb ro  ...............................................................
2 0 -to  franków k i za sz tu k ę  . . . .
D u k a ty  a u s t r y a c k i e ...................................
B an k n o ty  b a n k u  n iem iec . za  100  ni.

z łr. ot-

Hi 1U
8 2 40

1 1 2 05
9 6 Oh

884 —

28 2 15
1 2 5 8 5

9 957 *
5 91

61 5 2 7 ,

Odpowiedzialny Kedafctor: 
1 a d & u t t z  R o r ł i a - i w w i m .  

W ydawca: O r ,  f r - M n r-j? B f t r o f i n k '

Rubryka „Nadesłane" me pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Wskazówka dla urzędników. Tryb życia prze­
ważnie siedzący jest po większej części przyczyną 
cierpień wątroby i hemoroidów, zaatojn krwi itp., 
które niezawoduie ustąpią po zażyciu Molla prOSZ- 
kow Seidlickich. P udełko  1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny Wie­
deń, Tuchlauben 9. W  aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa­
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem. 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej s it o  
nicy tego numeru.

NADESŁANE

Wystawa maszyn rolniczych
Claytona & Shuttlewortha

w w łasnych  m agazynach
Kleparz, ulica Krzywa i Krótka Nr. I, (m iędzy  

ry n k ie m  k lep a rsk im  a u licą  D łu g ą ) 
utwnrta cod zien n ie od 8  do 12 i od  

2 do 6  wyjąwszy św iąt.
1 4 8 7  S .  M i k u c k i .

NADESŁANE

Pociąg spacerowy za połowę ceny do W ie ­
dn ia , G racu , P iu m y , T ry je s tu  i W en ecy i u rządza  
b iu ro  p o d ró żn e  G. S ch roekT s (W itw e ), z pow odu 
św ię ta  N aro d zen ia  N . P. M a r y i , d . 7 w rz e śn ia  
b. r. o godz 3 p o  p o łu d n iu . J a d ą c y  do G racu . 
P iu m y , T ry je s tu  i W en ecy i, m ogą 3 d n i p rzed  te in  
t. j. 4, 5 i 6  b ile ty  kup ić  i 7 w rześn ia  o gudz. 
w pół do 9 w ieczorem  z W ied n ia , z p o łu d n io w eg o  
d w o rc a , o sobnym  poc iąg iem ' o d jech a ć . B liższe 
p lak a ty  i p i ug ram y  m o żn a  o trzy m ać  n a  d w o rcach  
ko le jow ych . (1 4 9 4 )

NADESŁANE.

P o r ę b s k i  i  Z i m i e r
w Krakowie

( dawuiej J ó z e f  R i e d e i )  Kynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
15 2 6  1 -52

NADESŁANE

% % u. i

alkaliczna woda

S I C T A W I O W R
w p ó j  o s z e ż w i a j ą c y  s t o ł o w y ,

, , A n M u )  barSio na fczzizi w chorobach a i |i  
katarach żołądka I peoborza.

B e i r j k  M a l t o # ,  K a r l s b a d  i W ie d e ń .

i

i
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Kraków, dnia 2/9.
(Bez b ieżącej" kuponu.)

Hubie papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka ł a t a ........................
0%  Pożyczka k 1 j ^ a  galic. za złr. lo o
4*/,% Pożyczka ; rajów,, galie. „ „ 100
5% Obligacye lulem n. gal. za złr. 10O k. m.
4 * %  Listy zastaw. Banku kraj. za -Jr. 100 
5% Obligi kumuualue . . . .  I Emis. 
4%  Bisty zastawne Tow. kred. ziem 
4% „ „ .  II Ser.
4 Vs% „ n » „ I, - * 1
5% „
*>% n
5% n 

4% v
4% „ n k  widać. „ „ 100

Banku h ip .......................
„ z prem. 1 0 $  
„ zwr. za 40 lat 

Król. Pol. za rubli 100

Lwów, dnia 1/9.
IBez bieżącego kup, nn.)

Akcye Banku hip. gal. (dyw id.) na złr. 200 
5%  Listy zast. Tow. kred. aiem. za złr. 100 
4l/i%  „ n " » - » >■ 100
4% „ „ n n „ » » 100
41/,%  Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
5% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100
5 % Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
41/»% Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 
6% Oblig. kornuu. Banku kraj. „ 100

płacą

10 50 
61 U  

9 8 - 
101 -

94 50 
104 -

95 25 
10 0  -

96 -  
93
98 60 

101 25

'03
99 80 

100 15
92 -

280 
101 15 
99 -  
95 50 
95 50 
99 75 

104 -  
94 50 

100 -

ądaia

111 50 
61 15 
10  -

103 —
95 25 

105 -
96 -  

1 0 1  —

97 -  
93 75 
99 25

102 _

104
100 30
101 -  

93 - -

285 
102 15 
100 —  
96 50 
96 50

100 75 
105 - .

96 5u
101 _

W a rs z a w a , d n i a  1/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% L isty zastaw ne z r. 1869 za rubli lllO
4 ‘„, L isty  likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. W arszaw y I Em. „ „ 100
6 J  „ „ „ 11 „ „ „ 100
5%  „ „ III „ „ „ 100
5% „ „ „ IV „ „ „ 100

W ie d e ń , d n i a  1/9.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5%  Kenta au str .papier, ab 16% za złr. 100
6 % „ „ s r e b r a  n „ „ 100
4%  i „ złota ....................  10O
5% „ „ papier, nowa „ _ 100
4 % Losv z r. 1854 na 250 złr. a b  2() % za 100 
5% „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5%  „ 1 1860 „ 100 „ ,  „ fOO

„ „ 1864 bez % całe „ „ lu o
„ „ 1864 bez % pół » n 100

Obligacye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5%  „ papierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

n w n w 50 „ n n 100
4%  Losy Cisańskie (Theisg-Heg.) „ „ 100

płacą żądają

101 50

100 
99 80 
99 80

81
82

112
96

129
136
138
105
164

100 85 
87 50 

115 25 
121 80 
121 50 
124 76

5%

5%
5% Pożyczka „ z 1878 
., p Serbska poż. pr. po 100 Iran. 
0% Losy tureckie pr. 400 „

81 60 
82 85 

U J 
196 70 
130 25 
136 50 
ls 9  
165 75 
165 25

101 
87 70 

115 75 
122 25 
12 2  - 

125 -

Obllgaoye indemnizafyjne.

10%
7%
7%

Buków. , 
Siedm. 
Wegb-r. ,

1"0
100
100

Różne inne pożyczki.

41/*
5% 
5 % 
5% 
41?, 
3% 
4% 
4Ł/s 
*>% 
5% 
4 */, 
4% 
4%

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za złr.
obi. komun. „ „

Banku hip. gal. z 10% pr. „ „
„ „ 40-lctnie . „ „

% Boden-Credit allgem 8st. „ „
Boden-Credit allg. dst. z pr. „ „
Galic. Tew. kredyt, ziemsk. „ „

% „ „ „ H A M
Gal. Tow. kred. ziem. gtare „ „
Banku austro-węgierskiego „ „

% M » ” ” „
n >» n m n

Banko hip. węg. z premią „ „

F piacą żądają
l

m.fe. 104 25 105 _
104 - 104 70
104 70 105 10

n li : CO i rY- 30

kę 1 120 120 50
1 103 25 lo7
1 30 40 30 60
1 '6  25 6 50

100 95 50 93 50
100 ;,m  ■>< 10.,
100 103 50 104 _
100 99 80 100 3'
100 101 30 U l 50
100 102 - 102 K0
100 96 - - —
100 99 - '!9 75
100 101 50 io 70
100 — —
100 102 50 103
100 99 60 100
100 105 25 105 75

Obligacye pierwszeństwa kolei

100
100
10 0
100
100
10 0
100
100

, A lbrechta na 800 złr.
, Ferdynanda północ, na 300 „
,% b.ar. L. Em. z 1881 na 300 „
, Koszycko-Bogum. „ 200 „
, Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10%
, Lwow.-Czern. z 1884 na :-,00 złr.
. Rudolfa w złocie . „ 200 „
, Siedmiogrodzkie . „ 200 „
’ Lomb. (S iidb .) na 500 fr. za sztuko 1 
, Przem. Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
' Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100
■ Moraw.-Szląsk. C.-A. „ 300 „ „ 100

L o 8 y.
Rn tao . 1o * y  Bazylika . ? ' 8 złr v. a.
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.

in. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
iii. k. 
w. a.

Klary
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K r a k o w s k ie .......................
Ofner (m iasta Budy . -
Czerwonego Krzyża austr.

węgier.
Rudolfa .............................
Stanisławowskie . . . .  
4 ’/>% Tryesteńskie . .
4%

40
100
20
40
10

5
10
20

100
50

płacą żądają

99 — 99 40

; '0 75 101 25
102 — 1 40

75 88 25
o0 76 91 25

123 65
9 70 100 10

141 141 50
99 60 WO 10
98 70 99 10

8 55 8 85

47 _ 47 50
116 116 50

8 45 8 85
48 - 43 -

17 — 1 ' 30
U 20 ‘ 1 50
20 25 20 75
30 :-0 5;.

136 50 27 50
69 70

Ostat.
dyw id,

6 -

5 -
13—
18—
95-25
38 6 0

2 1 —

Akcye bankowe.
A n g lo ban k ..........................na 200 złr.
Bankrerein Wiener . . „ 100 „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „
Kreditbanl węg. allgem. „ 260 „
Laenderbank . . . . .  200 
Augtro-węgierskie . . . „ 600 „ 
U n io ń b a n k .......................... „ 100 „
Galic. Bank hipoteczny. „ 2n0 „

Akoye kolejewo
10—  Alfóld-Finma . . . .
136„ Ferdynanda Półnoen. .

Franciszka Jósefa . . 
10-50 Karola Ludwika . .
13-50 Lwowsko-Csemiow-Jagły 

Elżbiety . . . . . .
7*94 Koszycko-Bogumińskie .
9'50 R udolfa..........................
9'94 Siedmiogrodzkie . . .

25 fr. Staatgeisenbaha . . •
5 fr. Lombardy (Sudbahn) 

16-25|Żs gluga na Dnna.,n . .
W a I ■ t  y.

Dukaty pełne ważne
20-to F r a n k ó w k i .....................
20-to M arkówki.........................
Pół-Imperyały roi. pełne ważne
Funty sz terlingi.........................
Banknoty w ło s k ie .....................

na 200 złr.
n 1060 „„ 200 „
.  210 .. 200 „. 200 „
„ 200 „. 200 „
n 200 „. 200 „. 200 „
- 600 .

sa sztukę

p ła c ą żądają

109 109 0
91 75 92 25

283 20 283 40
287 — 287 0
223 25 223 50
884 — 88-i
209 50 209 75

182 50 188
2510— 2515 -
112 60 113 _
209 209 50
222 75 223 25
236 — _
145 — 146 26
187 25 187 75
180 -. 180 60
225 90 226 61

80 50 81
393 896 -

5 91 5 93
9 95 9 96

12 29 12 31
10 25 10 27
12 68 12 63
49 25 49 80

111 — 111 60
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powrócił 
i ordynuje od godz. 2 — 4.

Ważne dla pp. Wystawców!
N a  w s z e k i e  p rz e d m io ty ,  s p r z e d a n e  do 

Rosyi, u d z ie lam  n a  placu w y s taw y  b ez­
p ła tn ie  w y ja śn ie ń  co do o p ła ty  c łow ej,  
ja k o  też  pod* ;m uję  się oc len ia  j a k  n a j ­
m n ie jsze j  p rzesy łk i  do  M ich a ło w ic  i G r a ­
n icy  ta k  tr an s i to  j a k  e s i to  za u m ia r k o ­
w any  p ro w iz ją .
J 4&8 S 3 J .  B .  F r i i w e r .

^  krawiec cywilny i wojsnwy 57 pułku
n a zaszezyt zawiadomię Szan. P . T. P u ­
bliczność cyw ilną i wojskową , że praco­
wnią i skład towarów przeniósł z Rynku 
głównego na u l i c ę  W i ś l n ą  i  1. 8 ,
i poleca się nadal łask- wym względom. 

1408 6 30

MAKE KOŚCIANĄ
parowaną

w najlepszym gatunku, z poręcze­
niem ś i1/* d o  4 ° / 0 azotu i 21 do 
23°/0 kwasu fosforowego, odznaczo­
ną na wystawie Warszawskiej 1874 
r .  d y p l i r M e o i  a m i n u i n ,  n a -  
1) vć mokni "jy p o  z n i ż o n e j  c e -  
ik ie  albo u podpisanego, l u b  
w Ayencyi dla Rolmkow s. JI1- 

l u e k t ^ u  w  k r a k o w i e .  
O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  

u p r a s z a  s i ę .  nso 9 o
Fabryka parow a mąki k o f t i a i n i  i sp u t tom  

6. Schónberg & Frankel
p r z y  t t k  B l o s t o w e j ,  S i r .  3 * 1 3 /4 .

Słyn n y B ro w a r
i » i i r A

i
w kulnibach

donos i  n in ie j s z e m  S zan o w n e j  P. T. 
P u b l iczn o śc i ,  że u s ta n o w i ł  jako  w y­
łącz n eg o  zas tępcę  sw o jeg o  w y ś m ie ­

n itego  w y ro b u  p.

U .  GEećLulĆLlg
w K r a k o w i e  

przy ulicy Mikołajskiej, Nr. 7 .

Towarzystwo akcyjne
Browaru piwa eksportowego 

w  g u l m t o a o h . .
Dawniej Carl Petz.

Z am ó w ien ia  ta k  na  tfci-zki . jak  
na  o ry g in a ln e  bu te lk i  pow yższego 
piw a  będ ą  jak n a js ta r a n n ie j  ,\v m ou n  
L and lu  w y k o n an e .

P iw a  tego  dostać  iao żn a  ró w n ie ż  
w h a n d la c h  pp :

Jan Mika, R y n e k ,  nV: l l r  c k ie i ;  
Mikuszewski &  Zygadłuwicz. M a- 

ly r y n e k ;
Jan Janiga, linia A — B.
J. Sklarczyk, ul. S z c z e p a ń s k a :
J. KOSZ, ul. G ro d z k a ;
A. Liebeskind, ul. F l u r y a ń s k a ; 
Jozef Frimel, m ost Pndgór.s ';i : 
W. Schuh w P o d g ó r z u :
S. L. Loefler, ul M ostow a :
Leon Machauf, ul. L u b ic z :  
Park krakowski;
Ogród strzelecki. 95" 1 lu 

V>. Gednldlg.

S e t k i  u i n i l i i  !
W ypróbowanych i za naj 
lepaze uznanych c. k uprz 
zegarów doatac można je­

dynie u fabrykanta
W .  K d l l i a e r a

w  W l e d - n l u , 
I X ,  Servitengasse, 1 
Praonw nia nowych zega-

j ó z K i i 1 m w m ® z \m u E
u lica , F lo r y a ń s f c a , 1. 17,

Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
P o le c a  sw o ją  fabrykę narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży I

wyrobów liożou niozyoli,  jak o  to :  paski p a chw in ow e ,  pasy  b rz u s z n e #  pęp ko w e , b an daże  p rzeciw  
on diii i dla  ch ło p c ó w  i d z iew czą t ,  s u s p e u z o r y a , w y rob y  g u m o w e  i m etalow e, kb zo p o m p y  fran cusk ie ,  ir ry -  
g a to ry ,  s trzyk aw k i do r a n ,  rozpylacze ,  apa ra tu  in h a lac y jn e ,  m a s z y n k i  e lek tryczne ,  a sp ira to ry  P e ta in a  
i D ieu lafoy , te rm o k a u te fy  P a q u e l in a  z różne in i  p a ln i k a m i ,  t e r m o m e try  angie lsk ie  S e ife r ta ,  kąp ie low e uro- 
m e try .  k a t te te ry  z n o w eg o  sf&bra i e las tyczne , bougies .  s t rzy kaw k i p o d sk ó rn e  (P raw azn ) ,  p oduszk i  g um ow e,  
w orki .srumow-e n a  l ó d ,  re sp ira to ry ,  po ń czo ch y  an g ie lsk ie  na  rozdęcie  żył, bandaże  M artin iego ,  p ug ila resy  
z na rzędz iam i leka rsk iem i i g m e k o lo g ie z n e m i  w w ie lk im  w yborze, k lćśzcee po łożnicze w szelk iego  rodza ju ,  
w aty  i bandaże  do o p a try w a n ia  ch o ry ch  i t. d. W szystkie narzędzia sprzedaje po cenach 
wiedeńskich.

W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby wlnsnej fabryki oraz angielskich, jak :  noże 
s to łow e i do wetóv . n o że  k u c h e n n e ,  scyzoryki, b rzy tw y  ca łk iem  c ie rk o  szlifowane sp rze d a je  z p o ręczen iem  
dobroc i ,  b rzy tw y  o ry g in a ln e  L ecoltra ,  noże  sz tuczne  p is to le tow e,  nozyozki, nożyoe k ra w ie tk ie ,  p uszezad ła ,  
troakary ,  nożyce do s t rzy żen ia  b y d ła  i owiec .szczypce do znaczen ia  ow iec  n u m e r a m i , nożyno ogrodow e 
ró ż n y c h  sy s tem ó w , noże  ogrodow e, p i f t i  i t. d.

W sze lk ie  m iejscowe i zam iejscow e z a m ó w i . - n ia , rep e racy e  i o.s trzecia j y d M s z ^ h  p rzedm io tów  
u sk u teczn ia  się w n a jk ró ts z y m  czasie  po cenach  um ia rk o w an y ch .

P o l e c a j ą c  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  P .  T.  P u b l i c z n o ś c i  j a k  d o t ą d  t a k  i n a d a l  s t o r ®  s i ę  b ę d z i e  
o szybkość i dokładność W w y k o n a n i u  p o w i e r z o n y c h  m u  z a m ó w i e ń .  rau 42 no

Zb o że  zim ow e do Siewu
w najprzerlnieiszych gatunkach : 

P s z e n i c a  (Jrtoba , Moida lriściasta ,
Ż y t o  M oatińskii', Alau.l. Szampańskie, Hybrid, 

Azowskie olbrzymie,
R z e p a k  ziumwy do siewu L t, d

Nasiona roślin na zieloną karmą:
Horczycy, Rzepy śuieruianki Sporku, Koniczyn 

i m ieszanek traw.

S z t u c z n e  n a w o z y :
Mąkę kościaną, Spodiiun, Nadphosfaty am onia­

kalne.

S a l e t r ę  e l i i l i j s k a
z dostawa na jesień i wiosnę.

I" mąką opasową z nasienia bawełny
bezwłóki u t  c w na lepszych gatunkaeh, po nai- 
tańszyeh eenaeii , z j-etnem poręczeniem części 

Sttładowyuó. 1344 4 10
Próbki I cenniki darmo i uplatnib.

AŁFBED
O^awa (Troppau) sziąsk austr.

KorespomicniWii także po p ,1 ku i f t y

5
R e g i n a  G l i i c k l i c h

#4 p rz e z  W y d z ia ł  m e d y c z n y  U m w e r-  
n  s y te tu  w W ie d n iu  e g z a n iin n w a n a  ń 
J  i d tp lo m n w iin a  l i iW d  4

I  A K I ' N Z E I s K . 4  |
|  poleca sto 8z. P. T. D niicm 
§ .  K r a k ó w .  S l r a i l o m ,  1. I  p i ę t r w ,  <?

przy koócield^OO. Herna dyno -t ISHs .  ii-0 'er:'S S -c»  !

D o  r u k i ^ r j i l
Jana Baum ana w Bochni

poszukujt 310
praJA tySianta.

Adresować należy :
K r y n i c y .

J a n  l i a n r n a n  w
!%4 4 6

3 - r o s s l e r ’ a .  i

W U J A  do Z B B U W j
usuwa natychmiast i stale każdy ból zątów. _

Flaszka 35  centów. tżi>i U 2 j 
V\ Kr ikowio prawdziwej d tac ihożjci jo- j 

d y n ie w ą p ie c e  pod złotym słoniem E. Stock- « 
m ara. We Lw >wie w ptec: Zyg. Ruckera. p

rov. I napraw .
Froszę rti< mięscać moich 
aegarow, które są uznane 
za najlepiej regulow a. e i 
wypróbowane ze zwyezaj- 
uemi wyrobami, z innyi b 

464 26 1(H) stTon zaleeanemi.
li!us*rowane oonniki n t żądanie darmo i opłatm

Eto się waha,
jaki środek ma wybrać przeciwko 
swem u cierpieniu ze wszystkich w 
gazetaoh zachwalanych, ten niechąj 
napisze po polfku kartę korespon­
dencyjną do „B,icltiefs Verlags-Ajt- 
tłalt w Leipńg“ w której niechąj 
iąd a  broszury „Przyjaciel chorych:* 
W  pomienionuj książeczue opisana 
są  obszernie najlepsze ł nijpew* 
aiejsze środki domowe (meuy*a- 
mei-ta) i  załączone d la objaśnienia

twladectwa*cUoryoli. ^
Te świadectwa świadczą n jwymow­
niej, Iż bardzo oząsto pojedyńozy 
środek domowy wystarcza do wy­
leczenia chorób, któreby się mogły 
zdawać nieuleczalnymi. Ody eh. y 
rozporządza właściwym środkiem, 
w tedy można oczekiwać wyzdro­
wienia nawet w ciężkiej słi bości i 
dla tego niechąj zadon chory nie 
zaniedbuje zamówić sobie „ P r z y ­
j a c i e l a  c h o r y c h ! ' Za pomooą tąj 
kaiążeczki, która wcale na to sa- 
s łc o nje, aby ją  przeczytane, może 
każdy bardzo I itr o zrobić w łaś­
ciwy wybór. Zamawn jący bro- 
ssarkę  nie .oniesie śadnyoh w y - 

•  n u  w n a  p r re s y łk p .

O g ^ ł o s z e n l e .
w dobrnęli Będziemyól 
i Klęezany, powiat Ro­
pczyce pod Sęd/.iszo- 
wem w Ualicyi, prz.y 
kolei i szosie, sk łada 

jąca  się z 2 karczem je d ja  z za azdem gośoin- 
□ymy, z dodatkiem kilkadziesiąt mórg gruntu 
ornego i łąk, 4 sąg drzewa opałowego, pastw i­
ska di^ 6 sztuk rogaeizny t łu  w y p u s z c z e ­
n i a  k a ż d e g o  c z a s u  z  w o ln e j  r ę k i  
n a  l a t  3  p r z e z  c .  k .  S t a r o s t w o  w  
R o p c z y u a e h  na pokrycie podatków. Bliższe 
warunki tamże W miejseu jest stllcya kolei i 
odbywają się odpusty. 1465 3 3

Fabryka perfum i wyrubów kosmetycznych 
E d \ ^ r a r  d . a  l L ^ e m i l i a

m a g i s t r a  ł a r i n u e y i  
w Krakowie, Rynek główny, I. 20, pałac ks. Jabłonowskiej,

n a  W ys<awi<* g łó w n y  p a w i l o n  a a  l e w o ,  g r u p a  ii,
p.-iievu

Wszelkie  }K‘i fumv w ogóle,  H juko  n o w o ś ć  :

Bukiet królewski i Bu iet z kwiatów krajowych,
Wody p  r /m ą c e :

H o l o ń s k ą ,  L i p u a u d e w ą ,  Ł c w a m l o t r o - ł i s n b r o w ł i  « W o d o  
k r a k o w s k ą  ( s z c z y t  d o b r o c i ) ,

Pomady, Fixatuary i wszelkie przyhory toaletowa
vj ułjjlł*ps/,yin g a tu n k u  i z na jce ln ie jszy ch  fabryk. 1472 2

■ O - O -  C * < » € K y O - i > ' i j O O O O < 3

W a p i e n n i k  m i e j s k i  w  P o d g o r z u ,
p o s ta w io n y  w e d łu g  n a jn o w s z e g o  sy s te m u  H o ffm a n a , p ro d u k u je  w y b o rn e j jakości 

w a p n o , o  czem  a n a liz a  W n e g o  D ra  O lszew sk ieg o  św iad czy . 

Zamówienia p rz y jm u je  K a sa  m ie jsk a  w  P o d g ó rz u  lu b  z a rz ą d  przy pieca, o r a  
u d z ie la  w sz e lk ic h  W y jaśn ień  i  z odbiorcami ugudy zawiera.

Ceny wapna na rok 1887.
P rz y  o d b io rz e  w ięk sze j ilo śc i, z o d s ta w ą  n a  m ie js c e  b u d o w y  w  Podgórzu Hib 
w  K ra k o w ie  (w  o! rę b ie  ro g a te k , ja k o  te ż  z o d s ta w ą  i n a ła d o w a n ie m  do wa­

g o n u  loco  s ta c y a  k o le i „ P o d g ó rz - P ła s z ó w “).

Z a  100  k lg r . w a p n a  sk a lis te g o  g r u b e g o ..............................itr. — -6 0 .
Z a  100 k lgr .  m i a łu  w a p i e n n e g o ................................................„  — -2 0 .
1 m e tr  sz e śc ie n n y  w a p n a  g a sz o n e g o  ró w n y  1 0  h e k t.  „ 4 * 5 0 .

Z e  w z g lę d u  n a  n isk ie  cen y  p ro d u K tu , a  w szczeg ó le  m ia łu , k tó ry  s ię  wyśmienicie 
d o  u p ra w y  ro li n a d a je ,  z w ra c a  s ię  u w a g ę  p a n ó w  R o ln ik ó w . 

A d m in is t r a c ję  fa b ry k i p ro w a d z i  g m in a  m ia s ta  P o d g ó rz a  w e  w ła s n y m  zakresie. 
Z a  r z e te ln e  w y k o n a n ie  z a m ó w ie ń  rę c z y

1)1 R E K C Y A
".■44 21 25

Pracownia Kamiert
i B I ‘A K ' A  h O C H S T I M A  |'

W 

#

- i f

iró w n ic ,  zu ii.ó w ji-u iii w .d  iig  F  
: Jn f  h u  i’«ój.'i v d rch itcb io n ii- .M ie  
r- pbsadzki nuinnurowu. i,'

Wszelkie obstalursui wykonuje się po cenach ti 
umiarkowanych i za spłatą raiaini. |
t ‘-u- - i i ,‘',"Vv . .f:-

w 3ralŁowie
szlifa. Sw. Gertriiidy, Wr.

/,ai'imtrk(łnai jest -.v 8 5 1 * 20

uAiJgo piaskowca, j.-u-ząw szĄ  od 2 0  
i / /. marmuru, granitu i labradoru.

4o i

o D B U G A C Y E  H h t r f i i d b W E
Węgierskiego Banku Hipotecznego

Ciągnienie dLnia 15 września 1887 r.
G ł o w n a  n  j  g r a u a  1 0 0 . 0 0 0  z l r .  w .  « .

G ią g m e n ia  w roku  I 8 8 S :
1 5  s t > C K n i a  g ł ó w n a  w y g r a n a  S u . d O ó  g ł r .
1 1  m a j a  g ł  ó w n a  w y g r a n a  5 0 .0 0 0  « ł r .
1 5  w r z e ś n i a  g ł ó w n a  w y g r a n a  1 0 0 .O < > 0  z ł r .

Obligacje te premijowe jak  i. iednej stiony nadają się n a ;lepiej i.względniająe ich 
zupełną pewność i 4%  odsetki, na lokowanie kapitałów , tak z d .ugiej .str( ny przedstawiają 
największą możliwość wygranej dlatego , że każda obligac.ya nawet po nastąpionej spłacie 
lub wygranej bierze jeszcze n a d a l  u d z i a ł  w  p r e n i i j o w e m  c i ą g n i e n i u  , t a k  
ż e  p o n o w n i e  w y g r a ć  m o ż e .

Obligacye te są  po kursie dziennym we wszystkich 1 antoraeh w ,m iany  i ilankacb 
m onarchii A ustro-W ęgier do nab ic ia

S i a n t o r  w y i n i a n j  B a n k u  . , U n i o n “ ,
U76 *>2 w Wiedniu, !. Graben, 13

l *
§  e  

§ ;

B A H D £ T
K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  N r .  8 .

Obficie zaopa trzony  m a g a z y n  s t ro jó w  d a m s k ic h ,  ja k o  też  m atery j j e d ­
w abn y ch  i w e łn ia n y c h  na su k n ie  i p łaszcze , szir tingi,  b ielizna s to łow a, 

p ończochy ,  f i rank i,  sz n u ró w k i ,  tow ary  w łóczkow e i tr iko tow e.

Skład nowości w zakres toalety damskiej wchodzącej.
Ceny najtańsze fabryczne. 1407 6 30

N ie s to so w n e  w y m ie n ia  się. P ró b k i  na ż ąd an ie  franco .

życzące sobie odbyć słabość w 
tajemnicy, /n a jd ą  przy cenach 

  _ um iarkowanych jak  najtrosk li­
wszą opiekę u akuszerki p. M a r y i  M e d e k ,  
Wiedeń, I. Griinaugriruasse, 10, II p. 1461 2 O

D A M Y

U n i w e r s a l n e  P ł u g i
c a ł e  z  ż e l a z a  i  s t a l i

znacznie trwalsze niż takie pługi z drewniunomi 
żłóbkami i drfw uianem i kołami dostarczam y po 

następujących-.trenach opłatnio stacya :
na o — 7” ełębok. waga około 90 klg. złr. 34
na 4 — 8" gti bok. waga około y,5 klg. złr. 36
na 6— 1 0 ’ gtębok. waga około 100 klg. złr. 38

Bez przedniego krajacza jes t każdy pluit o 2 
zlr. tańszym, — Wóz transportow y dla ochrony 
dróg i pługów i-i /.Ir. l-MS ó 10

Jakotaż znakomite s i e c z k a r n i e  w wszy­
stkich wiolkościash i doskonałe s z r u t-A w n ik i .  

dhistrow ane katalogi darm o i opłatnio.
( T f l K A T H  A  C o u i p . ,  

F a b r y k a  maszyn rol ni czych
P r a g a - B u b n a .

Filia we Lwowie ulica Gródecka, I 61.

„Concordia66
Najstarszy Zakład nogrzeliofy w  Krakowie

u l i c a  Z w i e r z y n i e c k a ,  N r .  3  l ,
posiada wybór

trumien metalowych i dębowych, wieńców,
oraz wszystkich przyborów pogrzebowych 

p o  o e n a o h  n n i ś o n y o b .
1241 10 10 ffl A. P ęka lsk i .

Do sprzedania cegielnia
z 12 morgami g run tu  i dobremi budynkami mie- 
szkalnemi i gospodarezemi, przy mieście pow iz- 
towem Dobromilu. Czysty doehód z cegielni za­

wsze najmniej 400 złr. rocznie wynosił. 
Bliższyeh wyjaśnień udziela W ny Krzeptow­

ski w Dobromilu. 1438 3 3

! G r u s z k i  i  j a b ł k a  s t o ł o w e  !
ŚLIWKI turkestańskle 5 kilo w paczkach po­

cztowych po 1 złr. 50 centów. — CZERWONE 
WINO w 4 litr. baryłkach 3 zlr. --  BIAŁE WINO 
4 litry  2 zlr. 50 centów w ysyłają /a  zaliczką 
F r a n k i  i . t k a . ,  W e r s c b e t z  (Rlngarnj. 

1401 11 15

A p t e k a
ilu sprzedania

w z a ę h o d n ie j  G a lic y  i , z g o s p e d a r s tw e m  
i o g u id e m ,  z w o ln e j ręk i i n a ty c h m ia s t,  
do o b jęc ia . B liż sz a  w ia d o m o ś ć  w A d m in .

„N. R e f o r m y 1471 2 5

k i  iniejszem polecamy Szanownej P. T. Publi- 
- 4 ^  ezności wyroby fabryki na-zej w Dreźnie. 

'/j szacunkiem
Ktergunaim i S p ó ł k a .  

Mydła: Fijołkowe, Rózanne w wyborowej jakości. 
Paczka (3 sztuk) 35 centów.
Vaselin Gold Cream , przeciw szorstkiej 
i pękającej skórze. Paczka (3 szt.) 35 ct. 
Konwaijowfl, nadzwyczaj łagodne z silną 
arouią. Paczka (3 sztuki 35 et.

„ Aromatyczne szlaz .we . nadaje skórze
świeżą cerę i zachowuje do najpóźniej­
szego wieku delikatną i elastyczną. — 
Paczka (3 sztuk) 35 ct.

„ Nowość ! Hyacentowe. Nowość I z uadzw.
piękuym zapachem Paczka ę3 szt ) 35 et. 
Glycerln Gold Cream, najlepsze d la  u- 
trzym ania delikatnej i białej cery. P a ­
czka ( I  sztuk) 35 centów.

„ Migdałowe otręby, nadzwyczaj łagodne
dla skóry. Paczka (3 sztuk) 35 cent.

Skład wyż wymienionych artykułów w Kra­
kowie w handlu K. Bruao Hahn, ułiea Urodz-

' ka i w aptece „pod złota głowa" E. Radlera,
Rynek. " ‘ 786 17 Ć4

; f v r j r „

K ił

. W ,

C .  l t  u p r z y w .

J U K O  W  A i .  K M  ICO W 1
J .  A .  Johna S y n ó w  w  Krakowie

p o je c a

P i w o  m a r c o w e ,
„  l e ż a I s . ,

Porter Krajowy,
w beczkach I, %  i ,J/4 hektolitrowych, oraz piwu luiUliiuwe, ktorezo wyłączny skład po-I 
wierznny został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem" przy ul Mikołajskiej 1.5.

.4. J o h n a  S y n ó ł i

Odnośnie do powyższ. go ogłoszenia mam za-.zczyt zawiadomić, że w sklad/.ic moim 
utrzymuję uastęp-jące gatunki piwa butelkowego :

P iw o  m a r c e  w c e r p o r t o w e  . . |
„ n o n  i»lu!s u l t r a  . . .  ’ J

P o r t e r  k r a j o w y  c z y l i  b o k  . . j
. 3  f i n o  p i l z n e ń s k i c  n p o r t o . e  J y , „ „ „ . l r u  a U e > j ł„  KO

H i Wszelkie zamó A n ia  zamiejscowe uskuteezniam f o rrotcią podztn.
55 98 82 104 X-. Zagórny Marynowskl.

J L  1 U U M U  J  H U  II  U |  M U 1 U 1  U  II 1 U 1 U  XXU. I I  U U j  |

W a s e l nę i w s z e l k i e  T ł u s z c z e  M in e r a ln e
poleca

Pierwsza galicyjska
Fabryka olejów smarowych

w  G rytoo w ie .
Dla di.godiiuśfti S / .a t townych  Zaivauiów dubr  i f abryk w y k o n u -  

je ihy / a tu ó w io n ia  w d o w o l n y c h  ilośriaiTfT Począw szy  od :„5 kilogr.
Cenniki i próbki na żądanie. . m i o 12

2k:

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ 00 ZAPUSZCZANIA POSAOZEK.

A M B R Z E J  S O H U L T Z
v, K r a k o w i e  R y n e k  N r .  U!i.

SKAAD T O W A k G W  NORYiUJEŁtóKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

G ir/rków , u , N ic :, B aw ełny  i in n y ch  p o trzeb  do azycia  i haftu .

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków. Pasyjek i Medalików.
P R Z Y B O R Y  DO R O B IE N IA  K W IA T Ó W .

Liście paDierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gatunkach.

I g ły .  !V o ży c* k l, S c y z o r y k i ,  N o ż e  i B r z y t w y  n n jc ic lg k ie ,
Papiery i Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYBOłłY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1279 232 366 
Zamiejscowe obstalunki natychm iast załatwia.

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 1  r o k u .
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# P e i a L s y o n ^ r  m ±  f
# uczęszczające <lo poniższego . alb') leż j.Mnego 7. fci(..jszc.-’i zgttadów szkolnych żeńskich, w 

znąjdą tanie i ped każdym względ. ui 'loku przykuło, mieszkaniu i wikt. fi
Nauka jes* wykładami w iiiĉ iteiiiiii, polskim , irancuakim i angielskim :j:zy.-u , rć.- jf 

wnież udzuMue są ws*ell:ie triad, mości szkolni- i J’■ !■ ■ >c muzyki. $
Bliższy cli wyjaśnień % naj ,vięk#.ą go o,voś<ią u4v.:ą Li. nr*', ).rzyjiunjet wsdlkie zgłćsfcśu ia ,-jj,

3? i  e m i c  e k  a  w  y ż s z  a  w a k «»ł a  ż « ń »  k  »  jj
i Fnglish scliol f. ■* youcg laciies h

p r z y  u l i c y  P u s e l s J i i e j  , 1. 3 0 .  v
188i) 6 6 (t. f t e h e f b h l ,  właścicielka zakładu. fj
li j ś  ITpT y K T M " T ~JT Tf • -ftf̂ -ICr

Wiedeński Dom eksDortu towarów
„ p o d  T i n d o b o n ą "

Karol Zelinka, Wiedeń, III, Lbwengasse, 5,
rozsyła z powodu bodącego już w pcini nezouu letniego w masach na składzie 
będące towary letnio'i jesienne w najlepszym ^ittutiku za, iMieliją lub za poprze­

dniej nadesłałem fcw .ty j i o  następujących

B P *  zadziwiająco tanicii cenach.
K o s z u l e  m ę s k ie
(uznane za najlepszy fab ry k a t
z. chiffonu . kretonu i oxiurdu. 
sztuk złr. 1-20. 1*50 do

Kalesoiij
barchan™’*, drelichowe i płó­
cienne, niebieskie, brunatne 
białe, o pary 2 złr. 25 cent 
z eoise , eleg. czerwouetn s!; 
onowaue. z guzikami z perłowej 

masy,
3 pary 2 złr. 7 5  cent.

Koszule dla robotników
z najlep nieianego rumbursk 

oxfo*u, przedni ritunek,
3 sztuki 2 złr. 80 centów.

Skarpetki męsMe
robione, białe i kolorowe,

G par 3 złr. 40 (A, 
tkane, g.adkie lub w J-i.ski.

6 par 1 złr.

Skarpetki jedwab. Finish
(wchlaniaiącoi pot)
6 par 7 5  centów.

C h u s t k i  d «  n o s a
lniane, apret., białe ze s/óaki** 
bardzo eleganckie, w dobrym 
gatunku, 10 sztuk złr. 1*20. 
jedwabne apret. chustki dn no­
sa, białe pięknym w kwiaty 
szlakiem , w dob*tm gatunku. 

10 sztok 1 złr. 20 et.

Dywanik z Juty przeit M o
I1/, metra długi, naokoło z Jrc- 
dzlumi, po iług najnow. turec­

kiego wzoru,
1 para 1 złr 30 cent.

Angielskie pledy do podróży
z czystoj uv''iy. 31,2 nitr. dłu 

gie, a I -(10 metra szerokie,
1 sztuka I złr. 30 er,.

R z .n iy k  fio ulefiii podróż,
z aiigidskięj skóry.

3* złr.

T y l k o  1  K i r .
bardzo elegancka, dobrze zro 

liipna damska

chusteuzka na szyję
t. z. koronkowego jedwabnego 

F ic b n  najpiękniejsze i " jole- 
sfttt-zo desenie i naiśliiTzniejśzfc 
wzory, wi;olorach: białym, k re ­
mowym i czarnym  Zadziwiają 
*n niska cena najw ybredniejszy 
yatunek, tak piękność jai: i ta-; 
niość pobudzić winna ezftstlui- 
ka lub̂ czytelniczkę do zauió 
wicn a przynajmniej książki pró- 

e.Ji. Pojedynczo tylko u mnie 
w Wiedniu do nabycia

sa j tle i  d u iu N k l e
z dobreg') chiffonu z szerokim 
altem , o pary 2 złr SO ct. 

z najlepszego chiffonu z boga­
tym haftem,

3 pary 3 złr. SO cent.

Czarno a tlasow e  fartuszki
najnowszy fason , bogato h a f­
towane jedwabiem, b. e l e g a n c ­

k i e ,  stosowne na podarunek.
] sztuka 3  złr.

Damskie fartuszki
7. s/.yllonu , (u-btonn . EurSwego 
piótmt i osfordu, naokoło koron­
kami i wstążkami do wiązania 
ubrane, <> sztuk 1 złr. 60 et

Rypsowy garnitur
w wspaniałych kolorach , skła 
da jący się z 2 nakryć na łóżka 
i 1 na stół, naokoł sznurem 
jedwabnym i frędzlami o/.dob 

Garnitur 5 złr.
Każdy obslalunek będzie zarjtz do wszystkich miejs 

może zaraz obstulować , ponieważ skład z 
warów w krótkim czasie będzie rozebrany.

K a r o l  Z e l i n k n ,  Wieneń, iii, Lowengasse, 5

Keszule damskie
/, chiffonu , bogato haftowane, 

elegancko odrobione,
G sz tuk 6 złr. 

chiffonu lub silnego płótna, 
7, wy szywaiiPUi gorsetem,
G sztulc 4 złr. 7 5  ct.

Nocne kaftaniki
7, c h i f f o n u  , z h a f t e m ,

3 sztuki 2 złr. 50 cent. 
najlepszego cTWronu , z bar- 
o dobrym szerokimrezwaj- 

eansk.m loi.iio::: b.iyii '.. długie,
■/. p• . - n i - f » ! i n ,
, /" J al ;■ .itt r (łów.

P a r i e j b k i h y  cfc s u s k i e  
prawdziwe .. ■ k:.\ i r.mrone,

rol.iou \
G par 2 /.I1, 

rob one, gładkie, białe, iub w | 
pas'

] sorta 6 par 2 złr. 4li e.
I s, rtą h par 1  złr. f «  c.

Fartuszki gospodarskie
kis-s/.onką,, zu silnego niebie­

skiego płótna z, drukowaną bor- 
diura koronkową fi s/łuk 1 złr. 50 cent.

Nakrycia na stół
składające się z serwety i G 
serwetek, z lnianego adamasz- | 
ku wspaniale wypracowanie, 

Garnitur 2 złr. 00 cent. 
lustro-Węgier wysłany. Każdy I 

powodu ogromnej taniości i dobroci to-
1200 7 12

W  *a k ł» « S « e

wyrobów kam ieniarskich i rzeźbiarskie!] 
A » ei^ F A  H O C H iTIlH Ą

Kraków, ulica Fioryańska, I. 38 ,
z iia jd iije  eiy c iąg le  w :e lk i zape  g o t o w y e l i  p o  n u i h ó w  z m a r­
m u r u ,  prranitu . sy e n itu  i p ia sk o w c a , k o m i n k ó w  m a rm u ro w y c h , 
K o l u m n  s a l o n o w y c h .  f i g u r  j j j j j ł s o w y c l i  i  t e r r a k o t o -  
i v j  t i i ,  u m y  w a l n i  i  p ł y t  m a r m u r . ,  p o s a d z e k  i t. o.

G r o b y  f a m l l l j n e  34120 30
w y k o n y w a  p o d łu g  w ła sn y ch  ful) do.-tare.zouych sobie p r  jck tów .

LECZENIE CHOROB PŁ ICN/CH
Gruźlica (Suchoty, W yniszczenie), Astm a (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli ifd.

za i>omo< a gazowy ch

J±] K S H A L A C Y J
(wstrzykiwali w jelito odeliodowe).

Nie do uwierzenia , na pozór mcnoBcigły ideał lekarzy- został ostygnięty całkowicie
za pomocą tej metody ! O nadspod-r.iew.niycli, nie'uMpliwycli skutkach lec-niczych świadczą
w sposób przekonywający następująco w krótkości, lec/, niemal dosłownie powtórzone świaw 
deetwa profesorów europejskiej sławy, które zrtf̂ tą potwier lżone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagranionie.

Prof. dr. Jfergeon : „I“o trzeebdmowej ekshalaeyi gozowej za pomocą wstrzy- 
kivrań rektalnych nastąpiło znaczno, zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełno tychże 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od '/,— 1 kilograma. Szybkie działanie i wy­
leczenie w zadawnionych suchotach, nawet w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony
i może na nowo rozpocząć pracowuJ żyeisS ,

Prof. dr. Cornil i „W astmie w pól godzony po ekshalaeyi spostrzegać się daje 
znaczne zmniejszenie dusznoMi. Tociczas kyraeyi napady duszności nie powtarzają się. — 
W suchotach piucnych i duszoieŷ kshalaoye gazowe są doskniałą , wypróbowanô  metodą 
leczniczą.“ 648 23 O

Prof. dr. l>iijardiii-Bcaiiniclz: jjNawet w iwzgłosie, przy zniszcz.onyeli 
przez, wrzody gruz.li v,e strunach głosowych po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo­
częcia ekslialacyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabiiźuifcie się wrzodów gruźliczych, 
choć połowa Ulic* był# zniszczoną.

D r .  BPŁanglilin ,  dyicktor szpitala -,v Fiiadcllii, le zył SO elmrye’1 k ostatnim 
okiesie gruźlicy będących za pomoc’ ekshalaeyi gezojytdi, p:zyczem wszfsey zostali wyleczeni.

Codzienni-, 7wiijkszająca“fię liczba świad/JhtijjSckarakilih d(is!aicz:i prawdaiwi? pocie­
szających wiadoumśoi o ziaiwiennycli sknlkauh , oei.igniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych ina-icy ręko muóstw-i innych świadectw równie sławnych 
profesorów. Nawet w c .  k. wic,dmiskiiti t-.Kpfbisź.ias wi»w.-**ssytu ożywają 
przyrządu do ekshalac-yj gazowych. Swóad-itpwa wyleczenia są do preejrzęuia.

C. k. wyłącznie (jprzywir przyrząd do cksbalaftyj gazowych (Kcctal-injulitor) zupełny 
z aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla- lekarzy i chorych nabyć można u

Dr Carl Altmann, Wian, V!l, Mariahilferstrasse, Nro 80/A,-
sa 8 złr. 30 «. z opakowaniem gfltowką lub za |K>l>ra.uoin (me.ztowein. Kurąuya nie jest 
przykrą ani przeszkndza)ącą w złot-rii ■ i ii i eni i!.

Powolne charłactwo u naszych dzieci
powstaje 7, niegodziwych wrogów wieku dzie­
cięcego, tj. ze skrefuł i choroby argieiskiei. 
Poj,awiaja
cięcŝ o, ij. /.c PDiuiui i >i“u,w,'.i ” — “j
Pojawiają się one od najwcześniejszej mło­
dości tych małych delikatnych stwórz n sku­
tkiem niestosownego trybu żye;a , skuUtem 
żywienia ich mąozneini, w żołądku dzieci zu­
pełnie niestr&wuemi, pokaruikmi . skotłUem 
zbyt wczesnego odsądzaniu od piersi , albo 
zupełnego odmawiania. Są to cierpienia, któ­
re we wszystkie • warstwach społeczeństwa 
s'ę pnjawiaja, w mieście i na wsi. Usunąć 
je uiożna tylko po długiej , miesiące i Jata 
trwającej kuracyi środkami tak zwauJmi an- 
tiskrefulicznem i. Między temi tra n  z w ątroby 
odgrywa od prastarych czasów pierwszą rolę, 
lecz ma tę jak powszechnie ryiadomo. wadę. 
że jest niem iłym  w użyciu, a u dzieci budzi 
często odrazę. Wszelkie próby, aby go uczy­
nić smakowniej8zym , aibo się zupełnie nie 
udały, albo osłabiły jego skuteczność.

Wreszcie w tranie w. wątroby z eks- 
tralitein słodowym aptekarza F. 
SclŁiniedtt w Cifcpljcacli znaleziono 
wresz.eie bardzo zm ylłm E i o ipowio*inio skom- 
binowany dyetetjc/.ny środek, j Własność od­

żywcza i v/zm acniająca e k s t r a k t u  s ł o ­
d o w e g o  w ('ółączeum z. wiadnościa tranu , 
popraw iającą ustrój organiczny, oto momentu, 
które temu preparatowi zapewnią wkrótce 
pierwsze miejsce w rzędzie medyczno-dyete- 
toĉ nyoli środków lekarskich i odżywczych, 
i ran z wątroby z okstr ktem słodowym może 
byc jiodawany do zażywania i w nie/,1 Łzo- 
uycli innych pwyjiadkacb jako środek odżyw- 
c/y. miadowici - zawsze wredy, kiedy zresztą 
czysty tran zadawano. I;)3 48 5ą

Cena dużej tiaszki | — malej 65 C.

-A.,

Ą
Y r .

Ula zapobieżenia podra­
biali bez wartości, każda 
liaszka. ma ca sobie mar­
kę ochronną, jak tu przed­
stawiono.

Prawdziwe można cios aó prawie,jye wszy­
stkich aptekach.
W Krakowie wapt. E. Stooktnara pod „zło­

tym słoniem’;
- Biolsku i,, Alf. Bluiijjjnthala ;
„ Ti e; o wie Zygmunta ftuckera.

Główny skład  w Wiedniu u G. & R. Frltz, 
droguerya en gros.

w .
L. 8548.

Obwieszczenie.
Dnia 1 4  września 1887 roku i 

następnych odbędzie się w mieście 
Tarnowie, w Galicji, stacyi kole­
jowej , < l r u g i  g ł ó w n y  J a r -  
m & i* k  n a  konie, odznaczający 
się. doborem koni poprawnej rasy ;  
co do publicznej wiadomości po­
daje się.

Tarnów, uO sierpnia 1887.
1 4 8 3  2  3  B u r m i s t r z .

Wszelkich wyjaśnień
w jakichkolwiek interesach udziela, mający sto­
sunki w Wiedniu. Kr„’;owie, Lwowie, Kugrdtte 
poste restante KrtiKAw. Na odpowiedź na­

leży dołączyć inarkę. 1288 12 12

dostać prywatni
i wojskowi, także na 
p r o w i n c j i  o d  z ł .
3 0 0  z wyż na 1—10 

lat, w małych ratach spłacalnych. Adres: !•’. 
Gnrrć, Credit-tłcs.-haft, f ł r j t z .  1270 18 25.

P i e n i ę d z y

Starożytne Itinro
z czasów Sobieskiego i z wyobrażeniem tegoż 

ua koniu, j«st <lo s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość: ulica Szew ska, Nr. 23, 

I piętro, u w łaścicielki. 1470 2 3

i ąsior

M o a s s y l k ę  W i s t
w bardzo praktycznych opl.ita- 
i?v -h gąsioika.di, zawierających 
33/4 litra czyli 5 butelek, do 
wszystkich stacyj pocztowych u- 

skuteeznia 1439 2 8

S k ł a d  w in

J A N A  B A U M A N A
■ w  B  o c l m . 1 .

Ceny w raz z gąsiorKiem.
hegelayskiego Nr. I. . złr. 2-30 

Nr. IL . „ 2-50
Nr. III. . „ 2-75

„ samorodnego................................  3-10
„ „ sztachet Nr. I. „ 3M0

Nr. II. „ 4-20
’ JnP maśiacza I. patowego „ 4’75

„ maśiacza II. patowego . „ 6*—
maśiacza iii. patowego . „ 7’50

„ Tokajskiego Ausbrucli V. put. „ 12-—
„ Krlauerâ zerwonego . . „ 2-45
„ Erlauera starszego . . .  „ 3’—
„ Gumpoldskirchuera austr. biał.,, 2’60„ Giimpoldakirch. austr. b, 1872 , S-20
„ koniaku francuskiego słynnej
„ firmy liafiie.t. et Fils w Coanac „ 10’—

Sar Zamówienia uskutecznia natychm  ast.

M W O
w butelkach i w beczkach

O K O C IM SKIE
E i p o r f o w t  i M ą r c o w e .
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KAROLA UHERKA
w ie lk a ,  m a s a r n ia  n ia s z j  
n o w a  w J S ia ł y  ( G a l i c j a )

poleca swoje 
k i e ł h i t k y  n i c u l e s a j s |c e  z e p s u c i u  w
czasie sezonu letniego, w szczególności dla re- 
stauracyj i handlów delikatesów i przysmaków.

H i c ł h a s y  n a  p o l o w a n i e ,  w kostki kra 
jane z mięsa ze szynki, w prostych , ró yeh 
kieibaśnieach, różnej arubości, 5 złr. 11 e. za 5 kg.

t i J U *
K r a k o w s k a  k i e ł b a s a ,  siekana, w raj- 
lepszym gatuniai, dobrze uwodzona, 4 m-. IG e. 
brutto w paczce poc/.towęj 5 klg., z opakowa­
niem bezpfatnem , 7, p o r t e m  , stemplem i t. d. 
Geny te są dla Austro-Węgicr i Bośni o 50 ct. 

za paki’t i porto wyższe.
Wtem siinem przokonanin, iż każdy s wyro­

bów moich z najlepszego i zdrowego mięsa za­
dowolonym będt.i-, polecam na próbę pakiecik 
m ięszaniny. Cenniki wszystlUch nuEcli wyrobów 
z kartkami na za-uiówicnia wysyłam na każde 
życzonie franco. 1305 8 10

W  P a r k u  k r a k o w s k i m
przez cały czas trwania Wystawy krajowej odbywać się będą co­

dziennie od godzinie 4 po południu
koncerta muzyki wojskowej.

W yborowa restauracja i wszelkie napoje w najlepszych  
gatunkach, przy rzetelnej usłudze. 1492 2 O

M i i. F i n .  D e p .  H a n d l u  i  P r z e m y s ł u  S t.  P e t e r s b .  S r .  1 3 6 0 .  
j |  W i e d e ń  A r .  4 0 3 2 .  B u d a  P e s z t  N r .  1 5 2 8 .

>.
Ec3t-CiS

H

Broszurka w języku Gwarancya długole- o
polskim i ruskim wysy- A-jgY v , *nla. polegająca na do­

świadczeniachła  się bezpłatnie.

,K S J § I C C A T O R “99-
osusza wilgoć w  s ta ry c h  d o m a c h , zabezp iecza  nowe od te jże , n iszczy  
grzybek drzewny, zab ezp iecza  od gnicia w szy stk o  co z d rzew u . Desinfek- 
tuje s ta jn i" , obo ry  i t. p .,  zapobiega zarazie n a  b y d ło ,  z a s tę p u je  olejną 

farbę w w sze lk ich  ko lo rach  i tańszy od te jże o 50 procent-

1356 24 o
Inżynier-technolog Gustaw  R it  ter.

W arszawa, K ró le w sk a , 39.

ŚŁ.o
co“1s»
3
*<

Zto

|jjj Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. j l

i*X'-
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

| IM L  B e y e r a  i  S $ > ć > J : ls : i!
3® i C u k i e r n i c e  i f r o  1 3 —14  w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P . Maryi, 
j poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej 7, najlepszego g a - i
Stanku płótna i szirtivgu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek I

do nosa i szirtiugu w każdej jakości, po nadzwyezajuie niskich cenach.
»«» C e n n i k  »

i Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za U, tuzina złr. 1’20 do 1\50.

Mankiety męskie i dam. za G par złr. I SO do 2 
V, tuzina  im anych chustek do nosa ct. 90,

1’20, 1*40, P70 do 4 złr.
"‘/t tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 3 50, 3 do 6.
*/« tuzina angieis. batyst, chustek do nosa 

z naimodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/* m.) dobrego 
płótna lnianego z łr. 6'50, 7*50, 9, 10 i 12.

1 u iiu k a  (37 łok. alt>o 23’/s i u . )  *jt i 4/6 szlą- 
skiegu płótne. złr. 10. 11*50,'1:2, 12-50, 13, 
i4  i 16.

1 sz tuka (63 ł. albo 39 m.j %  holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sz tuka  (63 ł. albo 42 m.) B/„ i ‘/4 praw dzi­
wego rum bursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 2‘2 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
sz tuka  7 t  lnianego płótna na 6 przeście­
radeł bez szwu od złr. 15 do 21.

Szyfon na bieliznę męską i dam ską od centów 
25 do 50 ct. za m etr.

8erw ety  różnej wielkości od */4 do 10/4 i ,8/4 
jak  najtaniej, od 1 5 0 , 2, 4 złr.

; G arnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 
onób, wybór ogromny od złr. 3 ’50, 5, 7, do 50

Koszule dam skie.
. szyfonu złr. 1 1 0 , z haftem  wzorów złr. P85 

i ri, dobrego holenderskiego albo rum burskiego
; - . p łó tna s listw ą na przodzie lub do zapina- 
o -filia na ram ieniu, złr. 2*50 dot«p20.

Koszule w . szym gatunku z haftem ręcznym  I 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- J 
dzajach z Ir. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdohniejsze złr. P20, z ha- j 

ftowan. szlarkam i złr. 1-80, 2-10, 2 ’50 i 3 . | 
Z barchantu  g ładkie  złr. 1 6 0  i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. I 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od z łr. 1 6 0  do 2, z dobrego szy- ] 
fonu złr. 2 50 do 3-50 

Z haftowan. wstawkam i złr. 3 50, 3 75, 4 i 5. ] 
Spodnlcć z trenam i z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9 . 
Spódnice z barchanu, g ładkie, złr. 2 i 2*50.1 
riaftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 | 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł* 1 złr., lepsze z łr. 1-50, ] 

z wstawkami haftów, od złr. 3 ’25 do 3’50, 
z barchanu gładkie złr. ’ -20, 1 75 i 1’90. [ 

Haft. ozdob. lub okładane p iką  złr. 290 i 3‘2f I 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem  j 
gładkim  albo z listewkam i zlr. 150 , 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rum burskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3*50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszolkicj wielkości od!

złr. 1-25 dc 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1 6 3  do 2-50.

i Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteZ muzkioh sk&rpeteK w re- 
> żnych gatunkach i kolorach.
; Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I
\ albo wypłacamy za to całkow itą należytośe. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie I
: daje każdemu kupującem u pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeeeny [

są bez konkureneyi. „  , . , .^  1 L wysokim szacunkiem996 23 0

F i l i a :  M. BEYEB \  i Spółki.
Skład fabryczny  tcw arów  płóciennych, zapas gotuwej bielizny i wypraw  ślubnych J 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—-54, naprzeciw kościoła N. P . Maryi.
S  $ S F "  Są w zapasie całe wyprawy śiubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. T |

ł O O C K X X X X X X X X X X X - O C < :

S E L L E R  i M EHASCHE
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, Ł. 71,

p o l e c a j ą  s w ój  b o g a t o  z a o p a t r z o n y

1 D f i l i p l f
do okien r6inej grubości.

L U S T E R
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako też i pozłacanych,

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.
Wie!ki Skład Sztab złoconych. i53631u,

v t x x x x > o o o o o o Q o q ;

J A N  I H N A T 0 W 1C Z
u e  I.w ow ie, u l. K o p e rn ik a , Jlr. 3 — w K rak ow ie , Su- 

k icn u ice , Jfr. 2 0  — »v C zerniow cach, R yn ek , \ r .  2,

po leca  sw ojego w y rob u

Z N A K O M IT E  Ś R O D K I
odszczególnioiie 7ma medalami zasługi i 2rna dyplomami uznania na 

wystawach krajowych i zagranicznych.

I f l T  M A ^ \ O L I ] Y A
I jedyny środek odświeżający p łe ć ; skóra su c h a , szorstka i zgrzybiała pod wpływem 

M a g u o l i n y  staje się miękką ■ delikatną. — M a g i - o l i u a  usuwa c z e r w o n o ś ć  | 
n o s a ,  w ą g r y .  Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów.

P T  W o d a  l i l i o w a
plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem^ tej c-udownej wody I 

po kilkakrotnem  użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 centów.

Krem oryentalny biały
! c i c l i s t o - r ó ż o t r y  d l a  b l o n d y n e k  i  c i e l i s t o - i ń ł t a w y  d l a  s z a t y n e k .

Kremy te < zynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają l owiem twarzy naturalną 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem  odświeżoną 

I i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ceitów . 217 26 Ó |

i F a b ryk a  we JLwowie, u l. K op ern ik a , Ł. 3 . F ilia  w Kra* 
kow ie. S u k ien n ice , I i .  2 0 ,  i  w dzeruic wcach,

N a k ł a d e m
Księgarni, składu i wypożyczalni nut mu­
zycznych, oraz ekspedycyi pism peryo- 

dycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
wyszły 1481 2 5

OstrowsKi Jan. „Tajem nice” walce złr. 1*—
Wroński Adam. „7 wystawy krakow­

skiej”, walee . . . „ 1 —
„ „Grajże grajku  g ra j” ,

m a z u r y ........................ „ 60
„ „ Hucułeczka, polka . .  40

Sierosławski Józef Zbiór solęd u ło­
żony na sam fortepian
lab  do śpiewu . . . ! 1-20

P o s i a d a j ą c  g r u n t o w n i e

naukę gry na fortepianie
udzielam tejże według n a j l e p s z e j  m e t o d y  
za bardzo małem wynagrodzeniem. Brzed amową 
podejmuje się próby.

K r a k ó w ,  M a ł y  R y n e k ,  N r .  6 ,  I  
p i ę t r o  w  o f i c y n i e .  1495 2 3

i n t
M. H . Jon es K ziew ićk i eo n - 

tin u e  de  recev o ir  ch ez  lu i q u e lq u e s  
ó leyes d es g y m c a s e s . C o n d itio n s  m o d e- 
róes . C onversatiou  an g la ise  e t  
franęaise. S o in s  m o rau x  e t  san ita i- 
res , tr ś s -a s s id u s . 1497 2 3

J  Z powodu wystawy ^
0  Magazyn M ó d  £

2 ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ*
w Krakowie, Sukiennice, I. 19, ?

został wcześniej zaopatrzony W

w wielki wybór kapeluszy damskich J

^  M o d e le  p a r y s k i e .  a

na sezon jesienny i zimowy, również po­
leca pióra strii*łe I fantazyjne, oraz 
k w i a t y  p a r y s k i e  po uenaoh bnr- 
1493 dzo przystępnych. 2 15

M ag.zyn przyj nnje zamówienie na 
s u k n i e  d u m s k i e ,  wykonując ta ­
kowe sp ieszn ie , z gustem  i eleganeyą.

Gorsety w wielkim wyborze. 
M o d e le  p a r y s k i e .

Ko sp rzed a n ia :  k a n a p a  i 6  k rz e ­
se ł, k ry te  w e łn ia n ą  m a te ry ą , w  d o b ry m  
sta n ie , za 2 2  z łr .;  ta m ż e  je s t  fortepian 
daw n ie jszeg o  fa so n u , zegar stojący, s ta ­
ro d aw n y . Z obaczyć m o żn a  od  g o d z in y
1 0  do 1 2  p rz e d p o łu d n ie m .

B liższa  w ia d o m o ś ć : Wielopole, L. 7,
11 piętro, drzwi na lewo. 1496 2 3

SKŁAD FORTEPIANÓW
B .  O l B B T E Ł S K I E J
1377 Kraków, Krzysztofory, 14 30 

( R y n e k ,  r ó g  n i .  S i c K i m i i e k i e j )
sprzedaje wszystkie for­
tepiany i pianina 1 6 
kim a gwarancją 1. a go­

tówkę lat, na r-ty. 
Wymieniony skład 

posiada wyłączną w Ga­
licji zachodniej Filię 
fortepianów ial ryki lip­
skiej „Jullsi Bluthner*. 

Ceny fabryczne

W. sti
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. Anny. I. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły d la c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
M ~ C e n y  n m i a r k o w a n e .  n e  

130U 26 40

Salon mód praktycznych
u l. m ik o ła jsk a , 6 ,

W ybór m ateryałów na suknie.
P ra c o w n ia  w y k o n u je  o b s ta lu n k i w n a j­

k ró tszy m  czasie . 1491 2 7

Pomocnik handlowy
ru ty n o w a n y  O o m is-V oyager F a b ry k i m a ­
szyn  i n a rz ę d z i ro ln ic z y c h , k tó ry  p rzez  
czas d łu zszy  z je d n a ł sobie w ie lu  o d b io r­
ców  w G alicy i. poszuku ie  zastępstw a, 
jak  ró w n ież  o b ecn ie  rep rezen tacy i 

na W ystaw ie.
Ł ask aw e  o ferty  pod  lit. D. F. 20 p o ­

s te  r e s ta n te  Kraków. 16)0 t  i

S f !!Winogrona stołowe!! 3 5
c o d z ie  ó  ś w ie ż e ,  1453 6 15

wysyłają w 5-kilow ych koszykach franco za za­
liczką pocztową po 1 złr. 60 centów. 

F r a n k i  C o . ,  W e r s c h e t z  (U ngarn).

Nauczyciel szkół średnich
przyjmuje uczn iów  na wychowanie, 
zapewniając im rodzicielską opiekę i po­
moc naukową. Warunki nmiarkowane.

Wiadomość: u l i c a  S z p i t a l n a ,  3 ,  
I  p i ę t r o .  1461 e 7

Ś l i z g a w k a
( B k a t i n g - R i n g )  1353 9 30

na łyiwaoh z kółkami
o tw a rta  zo stan ie  z d . 1 w rześn ia  b. r. 

w  P ark u  k ra k o w sk im .
Ł yżw y w ypożycza się na m iejscu.

Biletów abonamentowych dostanie tamże, luf a 
K. Niemetza w Sukiennicach, Nr. 30.

Handel korzenny
egzystujący przy jednej z głównych ulic K ra­
kowa od la t kilkunastu, z którym połąozona jest 
jedyna ageneya na całą Galicyę artyku łu  han ­
dlowego, przynoszącego n a jin u e /o d  800 do 1500 
złr. dochodu rocznie, jest z wolnej ręki z powodu 
nieuleczalnej słabości właśoiciel k a ż d e g o  

c z a s u  d o  o d s t ą p i e n i a .
Bliższa wiadomość w Adm inistracy „Nowej 

Reform y”. 1345 5 6
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Dr. fiłtor Szancer |
o tw o rzy ł 1514 l 3 £ |

kancelarię adwokacką jjj
Tarnow ie

p r z y  ul. W atowej, 20, 
w domu Wgo B reitreera. 

uOOOOOOOOOOOlOOOOGOaOOOOOO

Odezwa
do s ł . przejeżdżających i Panów 
na uroczyste dla pp. Prawników 

przyjęcie
w obec ciągłej stałej pogody
c iep łe j w ody , m ające j p rze sz ło  1 8 °  R ., 
o tw o rzy łem  n a  W iś le  n a  now o Ł a z ie n k i 
w  te rn  sam em  m ie jscu , t. j. koło now ego 
m o s tu  ko le jow ego  n a  Z w ie rz y ń c u , i ta ­
kow e Sz. P . T  P u b liczn o śc i p rz e je ż d ż a ­
ją c e j, j a g  ró w n ie ż  S zan . pp . S tu d e n to m  

n a ju p rz e jm ie j po lecam .
Z osta jąc  z u szan o w an iem  

1527 1 2 JFV . W & jc ic k i .

Brzoslw tnie slotowe
paczka 5 -k ilo w a  o p ła tn ie  1 z łr . 5 0  ct. 

H u rto w n ie  tan ie j.

Śliwowica butelkowa
b u te lk a  4 0  ct. P aczk a  5 -k ilo  o p ła tn ie . 
P ró b k a  o p ła tn ie  za p rz y s ła n ie m  %0 ct.

A d m in is tra c y a  d ó b r  „Schloss Neu- 
stein“ o. p . Radna w Kramie (Krain).

Korespondeneya tak ie  po polsku. 1523 1 8

Zarząd
C e g ie ln i p aro w e j

w Łngietnkikach.
N in ie jsz e m  m a h o n o r  zaw iadom ić , że 

od I w rześn ia b. r. p rzy ,in u je  zn o ­
wu za m ó w ie n ia  n a  ceg ły : ręc*oą, 
naaszynowif, dachów kę i cegłę  
ogniotrw ałą.
15-281 3 Zarząd.

P i i ł i i p n l f f )  inteligentna, z ukończonym kur- 
I  d l l l w l l l V C t  sem handlow ym , życzy sobie 
z n a l e i ć  o d p o w i e d n i e  z a j ę c i e .

Łaskawe zgłoszenia pod lit. A , A . poste re­
stan te  K r a k ó w .  1525 1 2

Publiczne ogłoszenie!
W a i u e  d l a  w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l i  

d w o r ó w ,  w i l l ,  k o n i  i  h o t e l i !

J .  K O R A L
w K rakow ie, w R y n k u  g łów nym  pod Ł. 13,

poleca swój

MAGAZYN B Ł A WA T NY CH  i WEŁNI ANYCH TOWARÓW,
#)■ az

I  p ł ó c i e n ,  b i e l i z n y  s t o ł o w e j .  s z y r t y n ą ó w ,  d y w a n ó w ,  m a t e r y a ł ó w  j e -  
^  d w a b n y c h  c z a r n y c l :  i k o l o r o w y c h ,  a k s a m i t ó w  I j O ń s k i c k ,
|  o t a i ć  n a  m e t a l e ,  p o ń c z o c h  s a s k i c ł i .
' i i innych tego rodzaju towarów, pochodzących z najsłynniejszych fabryk zagranicznych 
M i krajowych.
^  D ługoletnia reputacya tegoż bandlu powszeohn e znana w Galicyi i Królestwie jest
g  najpewniejszą gwaraneyą.

I  Przesyłki próbek i towarów wykonuje się  z wszelką punktualnością.
 ł V W V W O ' i  *

* 6 9  1

Towary i  masy konkursowej, m ające byó sp rze­
dane, sprzedaje się tak ie  częściowo i na zamó­
wienie za zaliczką na prowinoyę rozsyła. Kom­
pletna portyera (2 sm-zydła. 2 podpięci . 1 dra- 
perya), wszystko razem tylko 2 złr, 40 cent., 
w najlepszym gatunku 3 złr. 90 et. i 4 złr. 50 c. 
Kompletne garnitury, 9kładająee się z 2 kap na 
łóżka i 1 kapy na stół o wspaniałych barwaoh, 
ozdobione tren z la m i, wszystkie 3 sztuki razem 
tylko 3 złr. 90 c., w uajlep. gatunku 5 złr. 50 e. 
Flanelowe kołdry w paski 2 złr. 90 ct.. 3 złr. 
50 c. Kołdry na łóika dla robotników I złr. 80 c. 
Pikowane kołdry czerwone 2 złr. 70 et., 3 złr. 
20 e t , 3 złr. 80 ct. Kaszmirowe kołdry 4 z Ir, 
90 et Derki na konie, wielkie. 1 złr. 80 ct., 
iółte derki fiakierskie 2 złr. 50 ct., 3 złr. Koce 
wozowe dln państwa 3 złr. 50 c. W iele koców 
podróżnych , garniturów i różnych resztek ma- 
teryj na meble, prasa do kopiowania, kasa tanio 
do sprzedania.

O liozne zgłoszenia się i listowne zamówienia 
upraszam y z wysokiem poważaniem 

Główny zarząd ekspedycyjny 
B A L S A M  , W i e n  , I I . .  F u t .  A u g a r -  i 

t e n s t r a s s e ,  3 3  R .  10 10

Księgarnia, skłaA i wypożyczalnia nnt mnzy- 
cznyci, oraz etspedycya pism peryodycznycii

S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie 1416 4 5 

zapatrzoną została we wszystkie

Van Houtena,
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w r d t i t n o ś c i  jest 
V A S  H O U T E N 1  C Z Y S T E  K A K A O ,  j a k k o l ­
wiek na oko droższe, jednak i i . l , z e  niż inne podobne w y­
roby:  a filiżanka H O U T J E N A  C Z Y N T E O O
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy;  
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó l n i e j  p o ż ^ w i t y i u  
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e j .

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po 1/2 . 1/4 i l/y  kilo netto towaru. 1520 1 30
M ie |s  a  s p r z e d a ż y  w  K r a k o w i e :  u  S t a u i s ł a w a  F e i i i t i i c l i a ,  ItymS, Nr ii. | 

J .  F .  F i s c h e r a ,  K mik. Nr. 39, J .  J a u i g i ,  Uyuek. Nr 41, U .  J a w o r n i c k i e -  j
g o ,  Rynek, Nr. 14, IN I. l i r a u e t l e r u ,  drog., ul. fłrod/ka, r. 33, F r .  I . e u e r l a ,  j 
ulica Sławkowska, Nr. ń. J .  W e n t / ,  a ,  Rynek, Nr. 13/1'! w R z e s z o w ie  u p .1. : 
S e h a i l t e r  .V (  o  n ip .  i

W 8-klasowym Zakładzie naukowo-wychowawczym żeńskim 
M .  S E R W A T U W i K I E J

w Krakowie przy ulicy WiślneJ, 1. S,
Kurs nauk rozpoczął się z d. I września b r.

R e sk ry p te m  W ysok iego  M in is te rs tw a  W y zn ań  i O św iaty  z d n ia  15 
czerw ca 1 8 8 7  L . 7 6 9 2  1319  6 «

Zakład otrzymał prawa szkół publicznych.

r - x x x x > o o o  o o o o o u
M n - B f n - m y  p

§ OBUWIA MĘZKIEG0 o
Q pod firmą Q

0 L e o n  G a l e k
0  w Kralowie, ulica FloryańsKa, L. 30,
V .wpatrzmy zoztał w wielki wybór naj- 
f  lepizego materyału z fabryk krajowych 

i zagranicznych.
Posiada znaczny zapas obuwia własne- 

ge wy roba, odznaczającego się starannem 
wykończeniem, najuwitzszą modą, trwało­
ścią i sad*? amlarkowaneml cenami.
m r  Fisnj francuskie I angielskie. "* ■

Zamówienia i  prowineyi uskuteczniam 
jak nąjepisizmej Na miarę raz na zawize 
wyitarc*a nadesłany star; bucik, 

f t Dziękując Saan. P. T. Publioznośui za 
X dotycLoza we względy, jaŁienu mui« za- 
v  siezyoać raczyła, nadmieniam, że usilnem 

staraniem mojem będzie i nadal zasługi­
wać na takowe, tern więcej, że obeenie 
powiększyłem znacznie praoownię i za­
trudniam w tejże tylko zUolnych ludzi,

A jentem zatem w możności każdą zamówio- 
y  naę robotę nskutewu. szybko I sumiennie. 
q  Z poważaniem
X 1489 1 10 I m o i ł ---------------
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mody człowiek
z dobrej rodziny, chce się dostać jako p r u k -  
t y k a n t  do wzorowo prowadzonego gospodar­
stwa. bez żadnego wynagrodzenia. Interesowani 
zechcą listy z informaeyą nadesłać pod adresem 
»4x<MSpod&rfltwo 33** poste rest. K r a *  

k ó w - D w « r z e c .  1521 1 3

D. Geduldig, ul. Mikołajska, 1.7.

c a Śniadania za 10 ct. p !
S* L 

g* »
« ?
e=> Wódeczka, małe piwo 2
* przekąska z mięsem, m

lub serem ^  , 5 w= >

c= l kosztuje razem p ^ r
0 3

C iD

a tylko lO  cent.
D. Geduldig, ul. Mikołajska, 1.7.

S A J t s O S T  M Ó D  |
oraz 1531 1 4 R

P r a c o w n i a  s u k i e n  d a m s k i c h

Franciszki Molinkiewicz
w Krakowie, linia A—B, I piętro,

^w domu Wgo Jan ig i) 
zaopatrzony został w najnowsze

K A P E L U S Z E  J E S I E N N E
«raz wykonuje j!

suAnle i okrycia $
podług ostatnich iu rn a li 

po bardzo umiarkowanych oenach
i poleca się nadal Szanownym Paniom,

Pewny zarobek!
K u z d y  p i l n y  c s ł o w l c k  m o ż e  d z i e n ­
n i e  b e z  k a p i t a ł u  5 —1 0  z ł r .  w zupeł­
nie przyzwoity i uczclw j sposób z a r o b i ć ,  
przyjmując korzystne z a & tę p c tw o .  7 akże j a ­
ko p o b o c z n y  d o c h ó d  d l a  k a ż d e g o  
Mi f  n a d a j e .  Z a s t ę p c y  p r z y j ę c i  b ę d ą  
< lla  k a ż d e g o  m i a s t a  i m ie j s c o w o ś c i  

z a  w y s o k ą  p r o w i z y ą .  
/g łoszen ia  przyjmuje: K a m f m . H a n z i e !  

„ X .n ,  O o n f l d e n . t l a “  I n  B u d a -  
P e s t .  1516 1 3

mapy, atlasy i globusy.

D H M j ę c i a  od 1 .  ’ ' 1887 r.
w domu Walerego Rzewuskiego

1515 tam gdzie zakład fotograficzny 1 :i

ca łe  p i e r w s z e  p i ę t r o ,  
o o o o o o o o o o o o o e o

Specyałn o dla Dam.
N im e js /e m  m am  zaszczy t d o u ieść  

Sz. P . T. P u b liczn o śc i, ż e  n a  obecny  
sezon  zao p a trzy łam  m ój sk lep  ino- 
J n ia r s k i  w boga ty  w yb ó r m o d n y ch  
k ap e lu szy , g u s to w n ie  u b ra n y c h , j a -  
k o też  n ie u b ra n y c b  N ad to  z n a j d u j e  
się u m n ie  w ielki zap as  w szelk ich  
p rzybo rów  w zak res  m odn iar> k i 
w chodzących . Ja k o  to  : ak sam ity , 
p lu sze , w s tą ż k i, kw ia ty , p ió ra  itd .

Ceny k on k u ren cyjn e .
W sze lk ie  z am ó w ie n ia  z p roW ia- 

cyi u sk u te c z n ia m  o d w ro tn ą  pocztą .
L e o n o r a  W e i s s l i t z ,  

w Krakowie, plac WW. Świętych, I. O
(Obok M agistratu.) 1522 1 9 A i
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Koszule męskie
kladnieńskie, liiałe i kolor, 
la złr. 180, l a złr. 120.

Firanki jutowe
wzór tu re c k i, kompletne 

2 złr. 30 cent.

O b r u s y
lniano, ióżn. k o lo r u  3 szt. 
*74 złr. 2, 3 szt. złr. 1.

K osznle dla robotników
z d-ibrego oxfordu,

3 sztuki złr. 2.

Garnitur kap
1 na stół, 2 na łóżka z ry psu 
ztr. 4-50 j m owe złr. 3'50.

S e rw e t y
lniane. 4ą  w kwailrzt , 6 

sztuk 1 złr. 20 cent.
K a l e s o n y

barchanowe, płócienne, lub 
z eroisy, 3 pary 

la  złr. 2-50, I la złr. 1-80.

h O Ł D U T
zimowe, zapałowe lub kie 
tonowe, elegancko lokowa­

ne, złr. 3.

R ę c z n i k i
z lnianej dymki . 6 sztuk 
z frendzlami 1 złr. 80 ct. 

z haftem 1 zir. 20 r-t.
Skarpetki

zimowe , białe i kolorowe, 
6 par 1 złr. 10 cent.

Prześcieradła
bez obrabiania, 2 ni. długie, 
la  1 złr. 40 c., Iia 90 ct.

Płótna domowe
siln. g a t .  (29 ! k.) sztuka 
7 , złr. 5-50 *U z łr. 4 20.

Czapki pluszowe
dla mężczyzn i chłopców, 

l'> sztuk 1 złr. 50  ct.

D e r k i  n a  k e n i e
. gatunku k kolor. oMmn., 

IDO cm. diug., 130 cm. szer., la 
żółto złr. 2 50 Ha szare złr. 1 50.

O ł i i f o n
nu bielizno męską i damską, szt. 
(30 łokci) "la 5  z i r .  5 0  c n i . ,  

I I r 4  * l r .  5 0  C.

Pledy podróżne
3'58 in. d łu g o śc i, 1 60 m 
szerokości 4 złr. 50 cent.

K a n w y
na kapy do łóżek szt. 30 ł. 
w ied.la  zir. 6, l a złr. 5-20.

O x f « r d
najnowsz' wzór, sztuka (29 

łokci) 4 złr. 5 Ct

Sukno na podłogę
Bitnego g a t u n k u  , resztka 
10— 12 metr. 3 z łr. 50 c

Atlas Gradi
na kapy do łóżek, s. 30 Ł  w. 
Ta zir / ‘50, Iia  złr. 5*50.

B a r c h a u
prośnicki (Prosznitz) , sztuka (29 
ł o k c i )  h ii iły  lu b  c z e rw . O i ł r . ,

niehioski lub szary 5  z i r .

T O W A R Z Y S T W O  FO W R O ŹN IC ZE
w  R a d y m n i e

stow arzyszen ie  zarejestrow ane z p oręk ą  ograniczoną i sul>- 
w cncyonow ane przez W ysok i W ydział krajow y we IiAvowie

p o le c a  sw o jeó wyroby powrożnhze
, postronki do szh i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, na­
czelnik! z łańcuchami, iiździenice, krowiaki i wołuwody linewki, p a - ( 
węźniki do wozów; liny do kafarń, gorzelni, kopalni ciągnienia, c iężaru ;’ 

, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości, gurty tapiccrskio konopne1 
: i jutowe. Hamaki (Haugernathen), sieci różnt go rodzaju do ryb ■lowstwa; 
| i polowania, sieci na konie (maski) od much.

N a  sz c z e g ó ln ie js z ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  n a sz e  b a rd z o  ta u ie  c h o d n i k i  s z p a >  
g a t o w e  n a  s c h o d y  i k o ry ta rz e ,  p rz e w ;,z s  'ją c e  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  w s z y s tk ie  

N a sk ła d z ie  g łów D ym  p o s ia d a  n a s t ę - j  te g o  ro d z a ju  w y ro b y  f a b ry c z n e  z k o k o su  i j u t y ;  p a s y  m a s z y n o w e ,  ta ń s z e  
p u ją c e  p o d r ę c z n ik i :  ' °  ^ %  ocl s k ó r z a n y c h  a  o w e le  o d  n ic h  s i ln ie js z e  i g u r t y  d o  o b i j a n i a
Erard Ciechomski W. G ram atyka praktyczna ję- j w ó z k ó w ,  t r w a ls z e  od  w s z e lk ic h  te g o  -o d z a ju  w y rt b ó w  k o sz y k a rs k ic h .

zyka francuskiego. 90 cent. | O p ró c z  p o w y ż sz y c h  w y ra b ia m y  w s z y s tk o  c > d o  z a k re su  p o w n  ź u ic tw a  n a le ż y
— Podręcznik do koujugacyj fran cu sk ich .; p o  c e n a c h  j a k  n ą j  u m i a r  k o w a ń s z y c h .

K sięgarnia
G . G E B E T H N E R A  i S P Ó ŁK I

w BLraŁowie
zaopatrzoną jest we wszelkie

k s ią ż k i s zk o ln e .

Główny

M A G A Z Y N  B R O A I
i r e e l f e l i  przytoiói -

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w K rakow ie  

R y n o K ;  g ł ó w n y ,  L .  1 2 ,
poleca wypróbowaną pod gwaraneyą za dobroć

|Broń Myśliwską
i ia js ław iih js łych  am erykańsk ich  , angieOkicb , belg |

skicii czesk cli i niemieckich fabryk, jako t o :
k a p s lo w e ....................... od 5 1/ , —50 złr.
odtylcowe syst i.efaucheaux 18— 100 „

„ „ L au caitra  2 5 —350 „
„ iglicowe Tescbnera 100 250 „
„ amer. 6-strzałowe 135 -250 „
„ lanc. Irójlufowe . 120 -3 5 6  „

Sztuce aineryKańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 65 złr. i wyżej.
W e r n d l a ................................................................ „ 35 „ „

„ t a r c z o w e .................................................................   85 „ „
„ pokojowe (Huberta)................................................   8 50 „

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4-50 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50  c. 

R e w o l w e r y
wszelkiej konstnikeyi od 3 złr 50 out. i wyżej.

$£®T" Niezawodne patrony
tl«» u/.ytku i ,  i; ra/nwugo , w różnych /utnnkuiih , do wy/.ysŁkiidi 

i-iiiiojiutyelj Ł.*yst(.*iuów hroni, po cenach ściśle fabryczny-di,

P a t r o n y  p i o r u n o u e
do lisingniooiit j la loki i ostrego sirzału w kalb. i 1 'i.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze o az przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletow e, Jicrfuinerye, mydła* pudry
z picnvs"Zop:ęduych angielskich i francuskich fabryk.

R o b o ty  w c h o d z ą c e  w  z- ikres  r u s z n i k a r s t w a  p w y j ­
m u j e m y  i u s k u t c e ż n i a m y  t a k o w e  juk l i a j s t ar a iu i ie i  
po  c e n a c h  l i u j u m i u r k o w a ń s z y c h .  J34I 7 104

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco)

M o l l a  P r o s z k i  S e l d l i c k l e .
Tylko  praw dziw e,
jeżeli un etykiecie każdego p u ­
dełka wydrukowany jest orzei 

i firma A . A fo l la .
Ti wały i pewny skutek tych 
proszków v najuporozywszjeli 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 

i brzusznych kurczaoh żo łąd k a , 
zatlegmieniu . zgadze i chroni- 
czr^n zaparciu stolca, w cier­
pieniach wąti oby zastojach, rwie 

j i hemorcidacn , w lajrozmait- 
p z y c h  cnorobaoh kobiecych, za­
p e w n ił  od wielu la t tym pru- 
, szkom obszerne wzięeie.

S W  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "MMI 
C e n a  / a p i e c / ę l o w i i u e g e  o r y g i n a l n e g o  p a d e ł Ł a  1 * ł r .  w . a .

E  N

iVódka francuska i sól Molla
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatryw ani- gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju holów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach . wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda tlaszka zaopatrzona jest w p o d p iła  

i z n a k  c l i r o u n y  S I ,d l a .

40 cent. 1427 5 5 |
i

1 /.łr 50 cut.
olln Jt/ Gram atyka języka niemieckiego. 1 złr. 
— Ćwiczenia niemieckie na ki. I i II. 1 złr.

295 8 12

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
D y r e k t o r

Ks. Leon Pastor.

D r .  E .  B r h b l
o r d y n u j e  o d  w r z e ś n i a  d o  m a j a  j

w Meranie, Yilla Livonia; j
w lecie 1363 3 *5 I

xv" Gl-leiołienbergii.

ja
uczennica  k o n serw a to r iu m  

w a r s z a w s k i e g o ,
u d zie la

lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
Ulica Basztowa, Nr. 4, w oficynie  n a

dole  Zgłoszenia przyjmuje między go­
dziną 2 a 3. 1417 4 5

Największa wypożyczalnia nut muzycz­
nych, księgarnia, skład nut muzycznych, 
oraz ekspedycya pism peryodycznych,

S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie

poleca swoją znacznie powiększoną i w najno­
wsze ntwory zaopatrzoną

X a j  w i ę k s z ą

wypożyczalnię nut muzycznych
na fortepiau i inne instrum enta i do śpiewu pod 

przystępneinl warunkam i.
W arunki abonamentu rozsyła się na żądanie 

g ia tis  i frauko.
Najnowszy katalog nut muzyczuych jest do 

nabyeia po cenie 70 eentów. 1415 4 10
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Z M I A N A  LOKALU.
M am  zaszczyt cloui'“ść, że mój

SKŁAD OBUWIA MĘZKIEGO
is tn ie ją t y  od  la t 28  przemos-b rn »  u licy  F loryań sk ię j, 
I.. 13 , na u licę  fiw. J a u a , Ł. 5  ( vî » f i  vis H otelu  
Sasikiegoj). S u m ie n n ą  pracą i rz e te ln o śc ią  z y sk iw a łem  sobie za­
wsze w zg lędy  S zano w n e j  P ub licznośc i ,  m n ie m a m  zatem , że i teraz 
S zan ow na  Pub liczność  zaszczyci m n ie  swa mi l icznem i w zg lędam i.

O bsta lu nk i  i w szelkiego rodzaju re p e ra e y e  wylffmyw%iri po 
cenach  u m ia rk o w a n y c h  szybko  i dobrze.

Z g łęb ok im  szacunk iem  
Józef Kozłowski 

fabrykant obuwia męskiego 
1212 8 0 K r a k ó w ,  u l i c a  f iw . J a u a ,  L .  3 .

Z M I A N A  LOKALU.

| | L E J  T R A N O W Y  M. KROHN &  Co.
w Bergen (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł u c ,
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tuazież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia w ątłych dziee. 1151 35 52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniozego użytku.

F l a s z k a  z  o p i s e m  u sk y c ia  k o s z t u j e  I  z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadwórn., Wiedeń, 1 uChlauben
U p ra sza  się  P . T. P u b lic zn o ść  w yra& nic  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L  A  i  l i  ty lk o  j te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr zo tie  są  n to ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p ise m .

Skiady atrzymuańb w K R A K O W IE K. W iszniewski, apt., W. Itedyk, apt., F. Sobierajski, ap t., 
. A. Siedlecki, spt.. St Feintoch, M. Jaw ornicki; w B IA Ł t E. Koler, apt.; w BRODACH 2̂  K ulak , apt.;

i w BURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JA R O SŁA W IU  J . W isłocki , apt., i J .  M i n  , apl , we LW O- 
i ; W IE  J . Beiser, apt., i S. Rucker, apt.; w NOWYM SĄCZU R. Jakubow ski, apt., W. F ilipek, ap tek , i 

i K osterkiewicz wdowa: w NOWYM TARGU p . Laur; w OŚWIĘCIMIU J . L tiw cnberg; w PRZEMYŚLU 
! F. N ahlik, apt. i Mańkowski, apt.; w PODGÓRZU Skakalsk i, apt.; w PRZEMYŚLANACH 1 Baranow- 

! aki, apt.; w RZESZO W IE W. Sehaitter i Sp., J . h  irpiński, apt.; w SOKALU E. W ysoczauski apt.; 
i w STA N ISŁA W O W IE A. Amirowiez, apt. i A Bcill, apt.; w TARNOPOLU F) Jam rogiew icz , apt.; 

■ : w TA RN O W IE W . Miildner i Sp. , Fr. Leszczyński , H. W ierzyekf ; w W ADOW ICACH K. F iderk.e 
' wica; w ZBARAŻU Izydor Sussormann; w ZŁO C ZO W IE F. Pettesch, apt.

P ierw sza wzorowaM le c za rn ia
E .  l > O K I K X  V  \  S i K  I  K . I

p r z y  t Q i  o y  S ł a w l c o w a l ł l e j ,  i .  2 1 ,

polpca S zanuw nej  P. T. I^ubliezności nabiał ,  u z n a n y  p rzez  T ow arzys tw o  lekarsk ie  
k rakow sk ie  za najlepszy , tudz ież  m u s l o  d e s e r o w e ,  k u c h e n n e ,  s e r y  

k r a j o w e ,  m i ó d  l i p c o w y  i t. (I.
W sali j adalnej  Z ak ł adu  upróez  nabia łu dos t ać  można

ELA.Ŵ  i SEIRBATĘ.
P. T.  ab o ne n t o m  dowozi  się na b i a ł  do mie szkań  w n acz yn i ach  oplom),owa.nyel i ,

Z u szan ow an iem
Ulłj 13 r>2 Zarząd  inleezarui.

I  Pierwszy wiedeński

SKŁAD FABRYCZNY PRZYRZĄDÓW CZARODZIEJSKICH
W l e d l e ń ,  X. M a y B e d e r & a s s e ,  f l.

P r z y r z ą d y  f o t o g r u t i c z i i e  nadzwyczaj praktyczne i łatw e w użyciu, ca y kom; let 
z popul un ie  wyłożonym sposobem użyoia złr. 22, 48, 63. 

j h a l e k o w i d ,  nowy optyczny instrum ent kieszonkowy, wskazuje jasno i wyraźnie odległość 
3 do 4 godzin drogi, sztuka złr. 1*25, 1’75, 2*50.
C a m e r a  O b s c u r a  (ciem nia), optyczny aparat rysun­

kowy, za pomocą którego można zdejmować 7. natury 
krajobrazy, budynki w najkrótszym  czasie, złr. 1-75,
2 99, 4 56, 10.

A u t o m a t  w i o ś l a r s k i ,  bez ogrzewania spirytusem , na­
śladuje ruchy naturalne wytrawnego wioślarza i sam 
płynie wskutek tego po wodzi". Nader przyjemna za­
bawka dla starych i młodych. Sztuka 2 złr.

M i u i a t u r o n e  p a r o w c e  (Śrubowe st.itki parowe) ogrze­
wane spirytusem, z łr. 2-90, 4 2 0 , 5 5 0 , i ! .

P r z e n o ś n y  t e l ę g r a f  p o k o j o w y ,  zupełny, z 10 me­
trum: drutu i dotykadłein, złr. 5 50, 6 50.
Óenniki illustrowane przyrządów czarodziejskich, magi- 

czny. li i j rzedmiotów ku uweselen u służących za p rzesła ­
niem 2o eentów w m arkach pocztowych. 1343 4 5

R. KLINGłL, Wien,
Kaytiedergagse, Nr. 2.

Z drakami Związkowej w Krakowie. Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjjewski.

14621084

^


